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Otwarcie sesji H  C. w Jerozolimie
Jerozolima, 20. 4. ŻAT. Dziś o godz. 4 pnpoł. 

Usyszkin dokonał otwarcia sesji Syjonistycz­
nego Komitetu Wykonawczego, drugiego od 
czasu XIX Kongresu Syjonistycznego w Lucer­
nie i trzeciej sesji tego cirła w Jerozolimie. 
Przed otwarciem sesji odbyło się posiedzenie 
Egzekutywy Syjonistycznej, poświęcone spra­
wom poli ycznym, finansowym i organizacyj­
nym, będącym przedmiotem obrad A. G.

Sesja odbywa się w gmachu Agencji żydow­
skiej w Jerozolimie, Dr Weizmann i prof. Bro- 
detzki na sesję nie przybyli, wstrzymały ich 
bov*iem ważne sprawy polityczne w Londynie. 
Przybycie Czeztoka spodziewane jest w dniu 
jutrzejszym. Także on bawił przez ostatnich pa­
rę tygodni w Londynie.

W sesji biorą udział wszyscy członkowie A. 
C., zamieszkali w Palestynie. Ną sesję przybyło 
kilku członków A. C. z Polski i jeden z Anglii, 
z an erj kańskich członków A. C. żaden nie 
przybył.

Sesja ustalić ma budżet Agencji Żydowskiej 
na rok najLliższy. Poza tym sesja ustali łermin 
XX Kongresu Syjonistycznego i ewentualnie 
także miejsce jego obrad.

Zagajając obrady A. C. usyszkin wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którym dokonał o- 
gólnego przeglądu wydarzeń ostatniego kryty­
cznego roku. Usyszkin wspomniał 102 ofiary 
żydowskie, poległe z rąk terrorystów arab­
skich. Zgromadzeni uczcili ich pamięć powsta­
niem z miejsc i kilkuminutowym milczeniem. 
Kreśląc obraz dni terroru i niepokoju w Pale­
stynie Usyszkin podniósł, że przez cały ten tra­
giczny rok duch jiszuwu żydowskiego pozostał 
niezłomny i pośród wandalizmu i terroru lud­
ność żydowska kontynuowała świętą pracę od­
budowy Palestyny.

Z kolei przewodniczący Egzekutywy jerozo­
limskiej Dawid Ben Gurion wygłosił referat 
polityczny, w którym skreślił obecną sytuację 
w syjonizmie w obliczu prać Komisji Królew­
skiej i oczekiwanego jej raportu i zaleceń.

Ostatni zabrał głos na dzisiejszym posiedze­
niu przedstawiciel Agencji Żydowskiej wGene- 
yjje tir Nahum Goldmann, który dał przegląd 
sytuciji syjonizmu na terenie międzynarodo­
wym.

Jerozolima, 20. 4. ŻAT. Cała dzisiejsza prasa 
nebrajska poświęca artykuły wstępne rozpo­
czynającej się dziś sesji A. C. Prasa akcentuje 
doniosłość problemów znajdujących się na po­
rządku dziennym sesji i podnosi znaczenie u- 
chwał tej sesji dla , rzyszłości syjonizmu i ży 
'dowskiego dzieła dbudowy Palestyny. Prasa 
podkreśln, źe mimo trwai^cego prawie przez 
jały rok terroru, dzieło oobuoowy żydowskiej

JERSEY oryg.
wiedeńskie modele 
■  nadeszły. ■

ÓKJŁ4I's ’f  NACHT, Kraków, Stradom 5 .
:  .

Palestyny nie doznało ani jednego dnia przer-1 nia wszystkich konstruktywnych sił iydow- 
wy. Zadania obecnej sesji A. C. cała prasa je-1 skich w Palestynie dla skutecznego i pomyil- 
dno tnyśLiie określa jako konieczność zespole-1 nego rozwiązania problemu palestyńskiego.

Kiedy otrzyma parlament 
raport I omisji Królewskiej?

Łuiidyn, 20. 4. ŻAT. Na dzisiejszym posie­
dzeniu Izby Gmin liberał Goodrrey Mander 
zgłosił do premiera Baldr/ina interpelację z za­
pytaniem, czy może on zapewnić, że członko­
wie Izby Gmin otrzymają raport Komisji Kró­
lewskiej, nim otrzymają go inne ciała lub oso­
by poza gabinetem. (Interpelacja ta była zgło­
szona jeszcze w środę ubiegłego tygodnia, Bald- 
win prosił jednak ..o przedstawienie mu jej na 
piśmie).

W oupowiedlzi na zapytanie Baldwin oświad 
czył, że po otrzymaniu raportu Komisji Kró­
lewskiej będzie on traktowany ściśle poufnie i 
że prócz członków gabinetu ; nają się z jego tre­

ścią zapoznać niektórzy urzędnicy resortowi. 
Premier zapewnił, że parlamentarzyści otrzy- 
Jtują raport niebawem po jego ogłoszeniu.

Labourzysta Williams interpeluje premiera, 
czy członkowie parlamentu bedą mieli moż­
ność zaznajomienia się z raportem, nim rząd 
poweźmie decyzję w sprawie zaleceń Komisji 
Królewskiej. R: Id win odpowiada, iż miał mioć 
to pytanie na piśmie, stądzi jednak, że odpo 

i wirdź jego wypadnie twierdząco. Gdyoy jego 
I odpowiedź — dodaje Baldwin — nie nastąpiła 
I zbyt szybko, prosi on o interpelanta o powtó­

rzenie zapytania.

Gen. Franio wprowadza ustrój totalny
Salamanka, 20. 4. PAT. Rozgłośnia narodowa 

nadała wczoraj wieczorem doniosły dekre' 
podpisany przez gen. Fratfco, w którym szef 
pań: twa zaznacza, iż nadeszła chw'la. kiedy 
wszystkie partie hiszpańskie powinny zjedno­
czyć się wspólną dyscypliną, aby umożliwić 
skrystalizowanie się nowego państwa totaluego.

Dekret, który ma liczbę 25* składa się z 
trzech artykułów: Art. 1 przewiduje, źe falangi 
hiszpańskie i „Recpietes44 ze swymi urzędami i 
obecnymi elementami zjednoczone zoteaną pou 
rozkazami jednego kierownika w grupie poli* 
tycznej o charakterze narodowym p. n. ? Fa­
langę Eepagnol TradicionaHsta y de la Je r . ’1 
{JoiiS oznacza narodowo • socjalistyczną mło­
dzież robotniczą). Organizacja ta będzie po­
średnikiem pomiędzy spoleczeństwęm a ań- 
stw- w Posiadający w chwili ogłoszenia dekre­
tu legitymacje falangi hiszpańskiej albo odzna­
kę tradycjonalistów, należą z urzędu do nowe­
go ugrupowania. Wszystkie inne stronnictwa 
polityczne zostaia rozuiązme.

Art. 2 postanawia, że nowa organizacja poli­
tyczna znajdować się będzie pod kierunkiem 
szefa państwa, sekret: riatu slbo komitetu poli­
tycznego oras rady narodowej. Zadaniem ko­
mitetu politycznego jest ustalenie zasad współ­
pracy z rządem. Połowę członków komitetu 
mianuje szef państwa, drugą zaś połowę wybie­
rze 'arfa narodowa. Rada narodowa zajmować 
się będzie wielkimi zagadnieniami narodowy­
mi, które przekaże jej szef państwa w warun­
kach. jakie ustalone zostaną później,

Art. 3 głosj, że milicje falang i ..Requelee‘‘ 
tworzą jedną milicję narodową, zadipwtiją jed­
nak Bwe emblematy i odznaki zewnętrzne 
Wszystkie inne milicje będą również włączone 
do milicji narodowej, która stanowić bedzł<’ 
czynnik pomocniczy armii. Naczelnym dowód 
cą milicji jest szef państwa, kierownikiem zs* 
genarał armii wraz z dwoma dowódcami woj 
skowymi. należącymi do milicji falang i ..Re 
quetes“. Do dowództwa przydzieleni będą rów­
nież dwaj asesorowie polityczni.

Bilbao przygotowane
rcr: ofensywę powstańców

Paryż, 20. 4. PAT- Według informacji •* 
Bilbao, prace fortyfikacyjne vokół miasta zo­
stały wykończone. Generałowie prorzącfowi 
Martin Monh, Mirtinez Cabrera i Liano de 'a 
!ncomienda, sprawujący dowódstwo nad ar­

mią baskijską, zapewniają, iż dla obrony Bilm 
bao rozporządzają 70 tys żołnierzy, liczną 
artylerią paloną oraz artylerią przeciwlotniczą 
Rząć baskijski rozporządzać ma ponadto 100.

samolotami myśliwskimi i  uo nbardującymi- 
Ostatnio rząd Walc\cji nadesłał poważne posil• 
ki Baskom. Sytuacją rządu bashi skitęo utru­
dnia hdnak w bardzo poważny, sposib bloka­
da brzegów morskich przez Potą nacjonalisty­
czną- Jak informuje prasa, blokada zorganizo­

wana przez nacionrłistów, jest rzeczywiście 
skuteczna,.
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ROZMOWY i  HAŁAŚLIWYM LOKATOR!*
KRAKÓW, 21 kwietnia.

O światowej konferencji gospodarczej mó 
wi się już tak wisie, że byłoby rzeczą po 
prostu nieprzyzwoitą, gdyby konferencja ta  
po tylu rozmowach i przygotowania cn nie 
doszła do sk"tku. Wszakże przygotowania 
te różnią się zasadniczo od przygotowań do 
yoprzednich światowych koniferencyj gosp >- 
darczych w Genewie w roku ly27 i w Lon­
dynie w roku 1933. Poprzednie przygotowa­
nia miały charakter raczej techniczny i nie 
zajmowały się zbytnio stroną ideową. Tylko 
dzięki temu konferencje te, jakkolwiek tech 
nicznie doskonale przygotowane i obesłane 
przez czołowyc i ekonomistów i mjżów sta­
nu — nie przyniosły spodziewanych rezulta 
tów. światowa konferencja w Londynie z r. 
1933 urodziła się już niejako nieżywa, bo 
rozpoczęta zię iw samym ogniu wyścigu de­
waluacyjnego dolara z funtem, kiedy Roose 
velt zabierał się dopiero do realizacji swego 
programu gospodarczego i kiedy wiedziano 
powszechni*, że nie zechce z wykonywania 
tego programu zrezygnować. Inicjatorzy zwo 
łania konferencji światowej są już teraz os­
trożni. Przed ustaleniem technicznych szcze 
gółów konferencji pragną sobie zapewnić 
jej harmonijny przebieg, zgodność przy u- 
chwalaniu rezolucyj i prawdopodobieństwo 
urzeczywistnienia uchwalonych zaleceń. Je­
żeli te zabiegi przedkonferencyjne uwieńćzo 
ne zostaną powodzeniem i jednomyślność 
wszystkich państw co do zasadniczych prob­
lemów gospodarki światowej zostanie osiąg­
nięta — konferencja stanowiłaby jedynie 
fomalność a  równocześnie ze wszech miar 
budujący akt solidarności międzynarodowej. 
Gdyby zaś usiłowania w kierunku osiągnięcia 
paroT imienia przed konferencją nie dały 

rezultatu, to świat uniknąłby przynajmniej 
jeszcze jednego gorszącego Y/idowiska Jkłó- 
ćen»_ i plątaniny problemów, które trudno 
jest rgodrym wysPkiem rozwiązać.

Sytuacja przedkonfe^encyjna jest dziś nie 
wątpliwie jaśniejsza, aniżeli w roku 1933. 
Wtedy, jak już wspominaliśmy, nad obra­
dami konferencji zaciążył fatalnie konflikt 
walutowy Wielkiej Brytanii i Stanów Zjed­
noczonych, umiejętnie i celowo podsycany 
przez czynniki, wrogie wsze’kiemu porozu­
mieniu światowemu, w pierwszym zaś rzę­
dzie przez Niemcy? hitlerowskie. Disiaj, na 
szczęście konflikt Wielkiej Brytanii i Sta­
nów Zjedr-mzcnych należ/ do przeszłości. 
Dopiero dzisiaj okazuje się, jak wielką rolę 
w zbliżeniu Wielkiej Brytanii do Stanów Zje 
dnoczonych odegrały YYypadki, poprzedzają­
ce dewaluację franka francuskiego we wrze­
śniu 1936. Przypominamy, że zmiana poli­
tyki walutowej we Francji możliwą była 
dzięk5 trójporozunieniu walutowemu, osią­

gniętemu przez trzy wielkie demokracje 
światowe: Stany Zjednoczone, Wielką Bry­
tanię i Francję. Od czasu tego porozumienia 
ustala się we wielu kierunkach jednolita li­
nia działania tych demokracyj na polu gos­
podarczym i politycznym. W kilkanaście dni 
po pierwszym porozumieniu nastąpiło bo­
wiem drugie, obszerniejsze, dotyczące fak­
tycznej stabilizacji funta szteriinga, dolara 
i franka, do którego to porozumienia przy­
łączyły się natychmiast trzy dalsze kraje de 
mokratyczne: Szwajcaria, Holanaia i Bel­

gia. Jednolity front gospodarczy demokra- 
cyj światowych doznał rozszerzenia i pogłę­
bienia. Rozbudowie i scementowaniu tego 
frontu służyły następnie wizyty europejs­
kich mężów stanu w Ameryce. Tak wiec 
Wielka Brytania wysłała do Stanów Zjedno­
czonych ministra handlu Waltera Runcima- 
na, który przez dłuższy czas konferował z 
Roosevełtom na temat pacyfikacji gospodar 
czej świata. Francja wydelegowała dio Sta­
nów Zjednoczonych jednego ze swych naj­
zręczniejszych polityków i doskonałego zna w 
cę zagadnień fLirnsowo - walutowych Jerze­
go Bonneta, którego zadanie polega głównie 
r.a skłonieniu Roosevelta do zainteresowania 

pożhwcściami odbudowy sospodarczej

świata. Wreszcie Rccsevelt sam, pragnąc wy 
sondować opinię Europy co do możliwości 
takiej odbudowy — wydelegował znakomite 
go ekonomistę i męża stanu Normana Davi- 
sa do Londynu, aby tam za kulisami niewin­
nej pozornie, a  tak ważnej właśnie dla swych 
kulisów międzynarodowej konferencji cuk­
rowniczej, przeprowadzi rozmo./y z właści­
wymi czynnikami i wybadał czy nastroje eu­
ropejskie sprzyjają światowej konferencji 
ekonomicznej.

Ten cykl cichych rozmów w łonie anglo - 
amerykańsko - francuskiego trójporozumie 
nia musiał jednak widocznie doprowadzić do 

jakichś konkretnych wyników, skoro An­
glia i Francja zwróciły się dio pjemiera bel­
gijskiego Van Zeelanda z prośbą o zajęcie 
się pracami przygotowawczymi do świato­
wej konferencji ekonomicznej. Rooseveit je­
szcze nie chciał oficjalnie wystąpić. Prasa 
amerykańska dementowała energicznie wia­
domości o tym, ; ikoby także Ameryka zwró 
ciła się do Van Zeelanda. Oficjalnie nie jest 
więc Ameryka zainteresowana w akcji Van 
Zeelanda. Ale przed kilku dniami okaoałc
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się dopiero, jak bardzo Roosereltowi f a k ­
t y c z n i e  zależy na tym, aby misja van 
Zeelanda się powiodła. Swą sympatię w tym 
kieimiku zamanifestował Raoseve!t w ten 
sposób', że zaprosił Van Zeelanda do zumiesz 
kania wv Białym Domu podczas pobytu pre­
miera belgijskiego w Stanach Zjednoczonych 
Jest rzeczą więcej niż pewną, że podczas roz 
mów, jakie przeprowadzi Van Zeeland z Roo 
seveltem, prezydent Stanów Zjendnoczonych 
rdziełi premierowi belgijskiemu dokładnych 
choć nieoficjalnych instrukc/j co do sposo­
bu przygotowaniu światowej konferencji e- 
konomicznej.

Nie jest rzeczą przypadku, że Van Zee­
land rozpoczął swe rozmowy od Niemiec.

IEDYNA DROM DO SZCĘŚCił
prowadzi przez los z kolektory

B R A C IA S flFIS R , o . . « .
Sytuacja jest dzisiaj właśnie talia, że poza 
Włochami i Niemcami nie ma w świecie dos­
łownie ani jędnago państwa, ktćreby nie 
chciało pokoju i porozumienia gospodarcze­
go. lak długo kraje demokratyczne nie by­
ły świadome swych celów i zadań, jak długo 
nie istniała jakaś generalna wytyczna tych 
krajów, tak długo akcje rozbijania prób po­
rozumienia międzynarodowego udawały się 
wrogom pokoju. Dziś jednak państwa demo­
kratyczne wiedzą czego chcą i orientują się 
dokładnie, kto porozumienia nie chce. Roz­
mowę należało zatem przeprowadzić prze­
de wszystkim z państwami, które są przeciw 
ne porozumieniu. Van Zeeland rozpoczął 
więc rozmowę z dyktatorem gospodarczym 
Niemiec drem Schachtem. Podczas tej roz­
mowy uzyskano od Schachta stwier lżenie 
dwóch momentów: 1) Że Niemcy gotowe są 
wziąć udział w światowej konferencji ekono­
mi szr.ej, 2) Że obecność Sowietów w takiej 
konferencji wcale by Niemcom nie przesz­
kadzała. Ale Schacht jest fiihrerem tylko 
małego kalibru. Trzeba było zapytać główne 
go fiihrera, czy zechce żyro^ać słowa Schach 
ta. Jakoż Hitler znalazł sposobność do pot­
wierdzenia zapowiedzi Schachta. W ponie­
działek jeden z przywódców angielskiej La* 
bour Party Lansbury odbył dłuższą rozmo­
wę z  kanclerzem Hitlerem, który miał

PODZIĘKOWANIE
WP. Drowi BERNARDOWI OSIEKOWI, le­

karzowi chorób dzieci (Rynek GŁ 24), za na­
der trafne postawienie diagnozy i szczęśliwe 
wyleczenie z ciężkiej choroby syna naszego, o- 
raz za niezwykle czułą, serdeczną t troskliwą 
opiekę przez cały czas choroby, składają z  głę­
bi serca płynące słowa podziękowarla

L. LEINERAMOWIE.

wiadczyć, że „Niemcy pragną szczerze udać 
I się” na konferencję światewą, a równocześ­
nie nie odmówił udziału Niemiec w takiej 

l konferencji, gdyby także Sowiety wzięły 
w niej udział*). Hitler życzy sobie jedynie, 
aby konferencja taka zwołana była przez 
Rooseyrita lub przez głowę innego Yrielkiego 
kraju. Co do Roosevelta, to, jak we wczo­
rajszym telegramie z  Waszyngtonu donieś­
liśmy, koła polityczne Stanów Zjednoczo­
nych narazie zastrzegają się przeciw identy 
filcowaniu Roosevelta z organizatorami świa 
towej konferencji ekonomicznej.

Roosevelt chce więc nadal pozostać w u- 
kryciu i jedynie inspirować. W każdym ra ­
zie j*st rzeczą pewną, że jeżeli konferencja 
taka dojdzie do skutku, wówczas Stany Zje 
dnoczone wezmą w niej udział i będą się sta 
rały użyć wszelkich wpływów dla jej pomyśl 
nego przebiegu.

Fakt, że Hitler „szczerze pragnie" udzia­
łu w światowej konferencji ekonomicznej, 
nie stanowi jeszcze dowodu, że Niemcy istot 
nie na taką konferencję pójdą. Jeżeli bowiem 
realizacja chęci Hitlera w tym kierunku za­
leżeć będzie od przyznania Niemcom jakichś 
koncesyj i jrytorialnych czy kolonialnych, 
to;już-ss góry można przewidzieć, że Niemców 
na Konferencji nie będzie. W „szczerą chęć’4 
Hitlera możnaby było zatem uwierzyć tylko 
wtedy, gdyby Niemcy zgłosiły się na konfe­
rencję bez bagażu propagandowego w pes- 
taci żądań kolonialnych czy terytorialnych, 
uniemożliwiającego wszelkie porozumienie.

Czy jednak Hitler wyrzeknie s?ę tego ba­
gażu? Wydaje s5ę, że organizatorzy konfe­
rencji, którzy mają nadzieję na osiągnięcie 
porozumienia z Hitlerem nie zdają sobie 
spraw/ z tego, że konsekwencją nalezienia 
się Niemiec w porozumieniu światowym mu­
siałaby być likwidacja autarkii w Niemczech 
konieczność zbliżenia się Niemiec do Europy 
nie tylko pod względem ustroju ekonomicz­
nego, ale i zwyczajów kulturalnych, a w 
ślad za tym i zmiana polityki wewnętrznej. 
Trujno jest bowiem pomyśleć, aby w ra­
mach porozumienia światowego o Yvyb5tnej 
przewadze państw demokratycznych i miłu­
jących pokój mogło się znaleźć państwo to­
talne, którego fundamentem jest żywiołowy 
dynamizm militarny i walka z elementami 
wolności, praworządności i humanizmu.

Hałaśliwy lokator, uzbrojony po zęby i 
wygrażający się otoczeniu musi przed przen 
tąpieniem proga domu spokojnego i .acisz- 
nego, gdzie ma panować współpraca i har­
monia — złożyć broń i zobowiązać się do 
bezwzględnego spokoju. J. D,

*) Według wersji Reutera, Hitler w ogóle nie 
poruszył kwestii Sowietów w rozmowie z Lans- 
bury’m, zaś według wersji United Press, na za­
pytanie Lansbury’ego czy Niemcy wezmą udział 
w konferencji, w której uczes‘niczyłyby także So­
wiety „Hitler nie powiedział, że Niemcy w tym 
wypadku nie wezmą udziału".

Znowu straszna eksplozja
N<łwy Jork, 20. 4. (z). /  Muskeg^.n (Jtan 

Wiscontin) wyleciał w powietrze dom ( rmera 
wskutek straszliwej eksplozji nagi oma Jo n y  h 
w* piwnicy domu materiałów wybuchowych. Ło­
na i armera oraz siedm‘ 'ro je‘70 dzieci ponio­
sło śmierć, za? farmer; odniósł ciężkie rany 
Eksplozja nastąpiła w chwili, gdy cała rodzin* 
zebraną była przy
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Nowe zarządzenia o cenach 
mąki i pieczywa

Warszawa. 20. 4. PAT. Pan premier jako mini 
ster spraw wewnętrznych w'ydal zarządzenie szcze 
gólowo normujące sprawy cen mąki i pieczywa, 
dotyczące wykonania przepisów ivzp. z dn. 8. 4, 
br. o przemiale pszenicy i żyta *,Dz. U. R. P. nr. 
2S z poz.212).

Jak wiadomo, od dnia 2,5 4. dla żyta, a od 1. 
5. dla pszenicy wchodzą w życie ograniczenia 
przemiaiówe, w wyniku których obrót mąką żyt. 
nią gatunków wyższych od 70 proc. wymiału — 
zaś pszenną lepszą od (55 proc. wymiału będzie, po 
czynając od wskazanych wyżej terminów, zakaza 
ny.

Dopuszczone będą do obiegu jedynie gatunki 
mąki żytniej i pszennej, odpowiadające standar- 
tom giełdowym, zatwierdzonym przez Ministerst. 
wo Przeni i Handlu, a to dwa gatunki mąki żyt 
niej: pytlowa o 70 proc. wymiału i razowa 0.95 
proc. wymiału tj. mąki pełne, nie odciągane, oraz 
sześć gatunków mąki pszenne,1: 0-05 proc. i 0-95 
proc., jako mąki pełne, nie odciągane i ponadto 
05-72 proc., 65-75 proc,, 70-75 proc. i pastewna, ja 
ko mąki poślednie.

Używanie do przerobu i wszelkiego' rodzaju wv 
pieku dla celów odsprzedaży mąk, nie odpowiada 
j icych tym normom jest zakazane. Jedynie dla 
celów cuk'erLfczych i do produkcji makaronów', 
względnie do innych celów specjalnych, może bj ć 
używana mąka innych gatunków, na przemiał któ 
rei w określonych młynach wymagane jest uprze 
dnie uzyskanie zezwoicnia właściwego wojewody.

Wreszcie, o ile zostanie stwierdzone, że as pasy 
mąk', nie odpowiadającej nowym normom prze. 
miałowym, nie b^dą mogły być do oznaczonego 
terminu zlikwidowane, może b; ć przez wojewo­
dów zastosowany 2-tygodniowy okres ulgowy w 
odniesień :u do piekarń i handlu hurtowego, pod 
warunkiem jednakże, źe ilość posiadanej mąki zo 
stanie zgłoszona do dnia 25 kwietnia br. zaś ceny 
zarówno mąki z zapasu, jak i pieczywa z tej mą 
ki, Lędą .analogicznie, jak ceny wyznaczone dla 
zbliżonego gatunku mąki, czy pieczywa, odpowia. 
dając) ęb nowym staudar am.

W dalszym ciągu rozporządzenie nakazuje wy­
znaczenie z urzędu cen hurtowych i detalicznych 
na mąki tylnie (pytlową i razową) oraz pszenną 
wymiału 0.(55 proc., z tym, iż cena cielabcana nie 
może Jjyv wyż»za od hurtowej więcej niż o 15 pro 
centi

Wyznaczone również być mają ceny pieczywa, 
a więc chleha żytniego pytlowego i razowego, o- 
raz bulek wodnych, przy czym zasadniczo cena 
chleha żytniego, zarówno pytlowego, jak i  razowe

go nie powinna przekraczać ceny hurtowej lokaL 
ncj odnowiedniego gatunku mąki.

Podkreślić należy, że przy obecnym poziomie 
cen zbóż, a S"5czegó)uic zyta, zapewne eena ebleba 
żytniego będzie mogła być obniżona o dalszo 1 do 
2 gr, na kg.

Ceny pozostałych 5-ciu gatunków mąki pszen­
nej, oraz pieczywa psizennego z dodatkiem mleka, 
cukru itp, jak również pieczywa z mieszanin mą­
ki różnego rodzaju, np. pszenno-żytniego (nałę­
czowski, morawski, pomorski itp.) nie będą wy­
znaczone, jednakże pod wnrunkicm, że pieczywa 
żytniego, którego ceny będą wy zmącone, będzie 
dostateczna ilość tak, że nie będzie skarg na jego 
brak, jak również, że będzie on odpowiedniej ja­
kości, tak pod względem wyglądu, jak i smaku.

W wypadku niedostatecznej obsługi rynku w 
zakresie pieczywa o cenach reglamentowanych, 
lub pobierania za pieczywo specjalne wzgl. luk­
susowe cen wygórowanych —• dotychczasowe za­
rządzenia zostaną zmienione w sensie wydatnego 
ich obostrzenia.

W każdym razie nadzór zarówno nad cenami 
p;eczywa. jego wagą, oraz jakością zostanie sil- 
n;e wzmożony

Pieczywo musi być wypiekane nadal w wadze 
1'2, 1 wzgl. 2 kg. lub wyżej, ale w całytn kg., 
przy czym jakość jego musi ściśle odpowiadać 
gatunkowi dobrej mąki, z jakiej zostało wypie­
czone.

Roztoczona będzie również kontrola nad prze- 
nr iłem mąki, mi mo, żc ograniozer.a przemiałowe 
nie mają na celu os Łozęduołci na ziarnie, a jedy­
nie utrzymanie cen mąki i Pieczywa na poziomie 
odpoY iadającym zdolności nebywezej . spożyw­
ców.

Wypadki nadużyć w zakresie przemiału będą 
bezwzględnie tępione aż do konfiskowania mąki, 
nie odpowiadającej przepisom, jak to już zazna­
czyliśmy przy omawianiu rozp. z dnia 8 4 br. 
o przemiale pszenicy i żyta.

Mydło tańsze o W procent
Warszawa, 20. 4. (Sin) Zgodnie z zapowie­

dzią komisja kontroli cen postanowiła obni­
żyć cenę mydła o 10 procent, przy zastosowa­
niu pewnych zmian w zakresie obowiązku uży­
wania tłuszczów krajowych przy tej fabryka­
cji Obniżka dotyczyć będzie gatunków najłań 
szych

Zakończenie roku szkolnego 
w  gimnazjach - - 1 6  czerwca

Warszawa, 20< 4- PAT. P> minister W. R. i 
O- P- ze względu na prace, zw.ązane z przyj­
mowaniem kandydatów do gimnazjów ogólno­
kształcących, liceów ogólnokształcących i peda 
gogicznycb, oraz na egzaminy ukończenia gi­
mnazjum ogólnokształcącego nowego uztroju, 
które będą przeprowadzane dla uczniów pry­
watnych gimnazjów państwowych, zarządził 
zakończenie rai'ki w gimnazjach ogólnokształ­
cący: i wyjątkowo w bieżącym roku szkolnym 
w dn. 16 czencca.

Po ukończeniu nauki i rozdaniu świadectw 
odbędą się w gimnazjach egzaminy wstępne do

gimnazjów ogólnokształcących, liceów ogólno­
kształcących i liceów pedagogicznych. Prace 
te nie powinny trwać dłużej, niż do końca 
czerwca br.

W związku z powyższym p. minister W. R- 
i O. P. upoważnił kierownictwa szkół pow­
szechnych do wydania uczniom kandydatom do 
klasy ic-j gimnazjalnej normalnych świadectw 
rocznych z datą 16 czerwicą 1937 r. Uczniowie 
ci z dniem tym zakończą pracą w szkole pow» 
szechnej• °oza tymi wyjątkami nauka w szko- 
łcch powszechnych odbywać się będzie nor­
malnie t/- do dnia 22 czerwca 1937 r.

TRUSKAWIEC-ŻD&OJi
Sezon już czynny od pierwszego kwietnie

Naturalne kąpiele: solanki tc, siarczane, bo* 
"owinowe. —- Na czele wód pitnych słynna 
„Naftusia" oraz nowoodkryty zdrój natural­
nych wód gorzkich „Barbara".

Wszelkich informacyj udziela odwrotnie Za*, 
rząd Zdrojowy.  |

Audiencje u p. Prezydenta R. P«
Warszawa, 20. 4- PAT. P- Prezydent Rzeczy 

pospolitej przyjął dziś p. ministra spraw za­
grań. Józefa Becka. ,  &

Warszawa, 20- 4. PAT- P Prezydent Rzeczy« 
pospolitej przyjął dziś marszałków Senatu i 
Sejmu w związku z zamierzonym upamiętnię- 
uiein rocznicy konstytucji kwietniowej.

Warszawa, 20. 4- PAT- P- Prezydent Rze­
czypospolitej przyjął dziś b. wojewodę lwow­
skiego płk. Belinę - Prażmowskiego.

Lwowscy adwokaci 
zgodzili się na arbitraż

Warszawa, 20. 4. (Sin). Trwający od szeregu 
miesięcy zatarg w pa!astrze małopolskiej zosta­
niu częściowo zlikwidowany wskutek osiągnię­
cia porozumienia na terenie Iwov kicj Izby A- 
dwokackiej. Adwokaci Polacy i Żydzi, człon­
kowie lwowskiej Izby Adwokackiej, wyrazili 
zgodę na poddanie się arbiitri źowi -naczelnych 
władz peleatry. Orzeczenie w sprawie zatargi" 
wyda w najbliższych dniach sup^rarbiter, wy­
znaczony przez Naczelną Radę Adwokacką, 
adw. Jan Morawski.

Dziś wielki proces 
morderców w Kielcach

Kielce. 20* 4. (S), Zapowiedziany przez nas 
w dniu wczorajszym na środę 21 hm, prości 
morderców błp. rodziny Szmolewiczów w Sta* 
wach powiatu jędrzejowskiego jest tema dcm 
rozmów całej ludności żydowskiej Kielc. Sąd 
dopuścił lS4u świadków, z cz*go S oskarżenia, 
a 10-ciu odwodowych, Rozprawie przewodni­
czy wiceprezes Sądu Okręgowego w: Kielcach 
Wysocki, wotują sędzia Sądu Okręgowego Piąt* 
kiewicz i sędzia grodzki Lew,

Ustawicznie protestują,.,
Bruksela. 20. 4. PAT. Organ umiarkowa­

nych liberałów „La Gazette" podaje, że po- 
fc<~l niemiecki w Brukseli zaprotestował w 
ministerstwie spraw zagr. przeciwko „ra1 
niącym Rzeszę wyrażeniom, użytym w nie 
których publikacjach i manifestacjach pu 
blksznydT*.

Orzeł porwał dziecko
Rzym. 20. 4. PAT, W ViHambana (Sardynia) o, 

rzd porwał 16-miesięczne dziecko. Ojciec dzieckj 
zranił orła na wysokości 300 mir. Ciężko rannj 
orzeł powoli sfrunął na ziemię. Dzieciko ocalało 
Orzeł ważył 27 kg, rozpiętość skrzydeł wynosili 
2 m 75 cm.

szła w życie dzisiejszej nocy. Każdy statek, przi 
pływający przez cieśninę gibraltarską, a zdążają 
cy do portu hiszpańskiego musi być zwiedzon) 
przez obserwatora, który bada dokumenty jego : 
ładundr,

Bilbao, 20. 4. PAT. Baskijski komunikat u- 
rsędowy głosi, że statek angielski „Seven 
Seas Spray* z ładunkiem żywności przybił dziś 
z rana bez wszelkich trudności do portu u’ 
bnbao•

Bombardowanie Madrytu
Paryż, 20. 4. PAT. llavas donosi z Madrytu: 

O godz. 10.30 rano powstańcy wznowili bombar­
dowanie stolicy. Niektóre pociski nie wybuchły, 
inne uszkodziły szereg domów. Nad miastem 
unoszą się czarne smugi dymu.

Wedle doniesień z Cilbao, na froncio baskij­
skim nastąpiło pewne uspok* jenie. Wojska rzą­
dowe dokonały kilku ataków na odcinku Eibai 
Celem akcji jest m. Akonćia, na którym to odcin­
ku powstańcy Wycofali się ze stanowisk pod m 
Garaiochi. Po udatnym wypadzie wojska rzędo­
we powróciły na poprzednie stanowiska z  liczny 
zdobyczą. Pod EIgueta artylenń rządowa bom­
bardowała stanów iska powstańców, Niepoąayślna' 
pogoda uhiidgia .działania ^pjęjts.6

Walencja protestuje przeciw kontroli
i zapowiada ochrono statków własnych i obcych

Londyn, 20. 4* PAT. Równocześnie z objęciem 
nocy dzisiejsze; przez okręty wojenne W, Bry- 
t linii, Francji, Niemiec i \yloch straży na wo- 
Dach, oUe^ających His-zipumę, rząd Walencji o- 
głosił deklarację, podpisaną przez mimsti a ma­
rynarki i lotnictwa Prieto, krytykującą W. Bry­
tanię i Francję, oraz atakującą Niemcy i Wio- 
chy.

Zarzucając Niemcom i Włochom czynną in 
terwenejt* na rzecz powstańców, Prieto ocenia 
wprowadzenie kontroli międzynarodowej jako 
błąd polityjaiy W. Brytanii i Francji. Dekla* 
raeja ośiwadcza, że flota republikańska i lot- 
hictwo republikańskie będą eskortowały i. 9 -

chraniały statki, wywieszające flagę hiszpań­
skiej republiki ludowej i że nie pozwolą na to, 
aby statki tej flagi były zatrzymywane lub zmu­
szane do zmuny swego kursu,. niezależni0 od 
tego, ialti ładunek posiadają. W  podobny spo* 
sap udzielona zostanie ochrona wszystkim siat­
kom obcym, które o tę ochronę poproszą i któ­
re przyjmą pomoc republikańskich sii zbroj­
nych na morzu i na lądzie. Ochroni; ta —- jak 
oświadczi: deklaracją — będzie specjalnie u* 
dzic-lana na Morzu Śródziemnym, to znaczy as 
tym c Tcii ku, który podtkuy został kontroli nie­
mieckiej i włoskiej floty wojennej*

Gibraltar. 20. 4. PAT Kgntrola "bunt sr ygneji WC
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f  P R Z E G L Ą D  P R A S Y l
Panorama racławicka

Jedynym źródłem wiadomości o przebiegu 
zaj'ć. w Racławicach jest komun kat oficjalny. 
Prasa ze zrozumiałych wzglądów nie przytacza 
żadnych szczegółów wypadków racławickich, a 
co najwyżej zadawala się omówieniem oficjał• 
nej relacji, wyrażając naturalnie żal z powodu 
zajść. „Kurier Poranny** zapowiada, że powró­
ci jesitźe do obszerniejszego omówienia zajść 
racławickich, a na razie stwierdza sentymen­
talnie:

Opisane w komunikacie PAT wypadki wy­
wołają w całym kraju imutne wrażenie. Wiel 
ka rocznica zwycięstwa chłopó w nad wro­
giem zewmęcrznym została wyzyskana przez 
dem ie elementy dla bratobójczych wystąpień 
1 krwią została splamiona.

O wicie wyraźniej wypowiada się na temat 
Racławic organ kół wojskowych „Polska Zbroj­
na'* atakując ostro Stronnictwo Ludowe:

Z komi n ikatu wj mika, jak słuszne i przewi 
dujące było zarząuzeuie M. S. Wewn., zakazu 
jące obchodu, projektowanego przez Str. Lu­
dowe, skoro tylko miejscowa ludność podbu­
rzona niewątpliwie przez zawodowych podże 
gaczy mogła wywalać zajścia, które pociągnę­
ły za sobą tyle ofiar. Gdyby władze zezwoliły 
na zjazd, rozegrać by się mo5ly wypadli .o 

[ wiele tragiczniejsze.
Jednocześnie nie podoLna nie podkreślić w 

jak niegodny sposćb Str. Ludowe caci rocznicę 
jednpgo z najpiękniejszych wydarzeń w naszej 
historii walk a wolność i niepodległość.

Ostatnie zdania zawierające zarzut pod adre­
sem Stronnictwa Ludowego brzmi osobliwie, bo 
przecież komar,ikr,t oficjalny stu/i irdrił, że 
ch< dało o podżeganie komunistów. Widocznie 
„Polska Zbrojna** ma także inne informacje. 
Inaczej do -wpadków racławickie/* odnosi się 
„iPolonia1*, która teyshuwa z nich iaćeko idący 
wniosek: ■■■■*■ v

Zajścia wywołują w całej Polsce, smutek, i 
współczucie dla pólicjtotów/“którzj ponieśli 
rany, pełniąc swój obowiązek. Ale kto wie, 
czy nie znajdą się jednostki, które będą zacie 
rać ręce z zadowolenie/n: „Nowe zwycięstwo 

; pod Racławicami! Teraz już można będzie wy 
wystąpić przeciw każdej manifestacji opozycyj 
nej, bo oto jest namacalny dowód, co potrafią 
adźalać komuniści",

Zajścia racławickie niewątpliwie nie skoń­
czyły się strzałami policyjnymi. Opinia będzie 
jeszcze do nich nieraz urccać. W  każdym rade 
panorama racławicka wzbogaciła się o. jeszcze 
jeden fragment,

Co mówi realizm 
polityczny7

Niedawno w polemice z „Czasem'1 zwrócili­
śmy uwuge, że humanitaryzm publicystów, 
wskazujących na konieczność jakiegoś między­
narodowego załatwienie kwestii żydowskiej w 
du/hu emigracyjnym jest mocno podejrzany. 
Stwierdziliśmy wówczas, że realny polityk mu­
si ssbie zdać sprawę z fektu, iż nie ma wiel­
kich możliwości emigracyjnych.i żc istnieją Ży­
dzi, obywatele poństica polskiego, którzy ma­
ją prawo do normalnego bytu w państwie. Ta 
nasia uwaga pie spodobała się „Polom. , któ- 
sa nam zarzuca prawdziwie „wsch idnią pasję**, 
polemizując z naszymi wywodan i w ten spo­
sób:

żydzi mówią o potrzebie normalnego bytu, 
który powinno im zapewnić państw > p dskie 
Jest to niemożliwe, gdyż dbać przede wszyst­
kim musimy o normalny rozwój polskiego spo 
łeczeństwa, którego uwarstwowienie jest nie 
normalne, gdyż brak mu stanu śeedniego. — 
Stan ten rozwinąć jedynie się może w mias. 
t?.ch i miasteczkach, które zajęte a na. . t prze 
pełnione są pręez obcą nam rasowo ludność, 
narzuconą w •wielkiej mierze przez rzędy za­
borcze. Elementarnego tego nacisku na środo 
wiska miejskie nie zatamuje dziś żadna siła 
i dlatego realni politycy żydowscy powirni li

. ozyć się z faktem, że do emigrac2: żydowskiej 
przyjść musi.

Jeśli chodd O „wschodnią pasję*, to chyba 
W. Z. z „Polonii"1 nie uważa tego za zarzut. 

Jest rzeczą niezaprzeczoną, że pochodzimy ze 
wschodu. P jftk wiadomo pasją jpĄ uważam m~

ogól za zaletę aziernikjrską. Co się zaś tyczy 
samego zagadnienia, to twierdzimy, że państwo 
polskie ma obowiązek dbać o normalny rozwój 
wszystkich jego obywateli. Uwarstwowienie 
społeczeństwa polskiego, jest może nienormal­
ne, ale nikt me przeszkadza i "ie przeszkadzał 
,isuy w unormalizowaniu struktury społecznej 

ludności polskiej. Taka normalizacja może na­
stąpić drogą podniesienia produkcji i kcm,um- 
cji, a nie drogą walki o stragan. W tej dziedzi­
nie jest iv Polsce jeszcze tyle do zrobieniu, jest 
przy tym tak wiele miejsca, że tylko nieudol­
ność, lub zła wola może widzieć przeszkodę w 
Żydach, Na zarzut o jakiejś narzuconej przez 
rządy zaborcze ludności nie będziemy odpo­
wiadać ■ autor prawdopodobnie sem w to nie 
wierzy. Co cię zaś tyczy realizmu politj cznego, 
to realizm taki wymaga zawsze i wszędzie wska­
zania dla jakiegoś programu realnych środków 
i realnego celu, a w dziedzinie tsw. emigracjo- 
nizmu mu my przeważnie do czynienia z fanta­
zjami, no i z demagogią.

Taki, jaki on jesl 000
W Wilnie odbył się zjazd obozu pułk. Koca. 

W zjeżdzię tym wygłosił mowę dyr, Barański, 
omawiając także kwestię żydowską. Z przemó­
wienia tego przytoczymy niektóre charaktery­
styczne momenty, odnoszące się do kwestii ży­
dowskiej:

Obóz nasz zdecydowanie odgrodzić się musi 
pd wszelkich pomysłów likwidowania u nas 
sprawy żydowskiej drogą gwattu, nienawiści, 
*i»ie zaakceptuje rozwiązań sprzecznych z dzie 
sięciorgiem przykazań, konstytucją i wiełowie 

, ikową kulturą psychiki polskiej..
Dość oględnie wypowiedział się dyr. Barań­

ski na temat tzw. unaradawiania gospodarstwa 
stwierdzając, że podniesienie Polski choćby na 
poziom europejski to zndanię tah gigi ntyczne, 
Że jest absurdem twierdzenie 0 beznadziejności 
młodego pokolenia i braku perspektyw życió-

27. IV. DO WIEDNIA'
n a  14  d n i  s *"oi»iiroiclą indywidualnego powrotu 

w dowolnym terminie. — Zgłoszenia:
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podciąganie Polski wzwyż od., 
egzystencji żydowskich.

niszczenia setek

Mns!my równolegle unaradawhć gospodarst 
wo polsLe, bo tego wymaga nisza ambicja i 
ćLogófalows polityka .1 dźwigać Polskę wizwyż 
juz dzisiaj, angażując w tę pracę cały obecny 
gospodarczy aparat polski, taki, jaki on jest, 
jeżeli jest tylko lojalnym, a przynajmniej neu 
tralnym, bo nie mamy ani chwili do stracenia.

Są to sio wg naogól trzeźwe, i Uczące się z rze­
czywistością. Polskę można podciągnąć wzwyż, 
jeśli się bierze*pod uwagę obecny gospodarczy 
aparat taki, jaki on jest i dąży się do jego dal­
szego rozwoju. Cóż z tego, kiedy wiele współ- 
towarzyszj dyr. Barańskiego chce rozpocząć

Nie kijem lecz pałką
W odpowiedzi na zaproszenie „Gazety Pol­

skiej1* by ndoizież zabrała głos, jakiś student 
ogłatzt artykuł nyskusyjny. Jest u tym, głosie 
cała Ideologia, którą ze względu na istotnie 
przemiany możnaby nazwać ideologią endecko- 
sanacyjną. Jest bowiem takie zdanie:

Co bicie Żydów ma ud,wodnic? Ze jesteś­
my silni? Że już na uniwersytetach młodzież 
ma „programy polityczne*1?

Bicie ludzi jest postępkiem brutalnym, nie 
kulturalnym. .Przecież na całym świecie jest 
dużo uniwersytetów, na których studiują roz­
maite rasy i narodowości i niejednek olnie 
zdarzy się, że ktoś kogoś nie lubi, Nigdy jed­
nak nie jest to powodem do niezwykłych awan 
tur. studenci bowiem zdają -obie -prawę, że 
sposób reakcji na uczucie antypatii świadczy 
wymownie o jej kulturze.

Ale tuż za tym szlachetnym gestem następu­
je mny, mniej szlachetny:

Sjecjaliznjmy. się w spółdzielczości — a nie
' zadlugo żyd nie będzie miał kogo wyzyskiwać 
Uczmy się handlu i stańmy za ladą i stąd 
go wyprżem/.

Owszem, nikt nie ma nic przeciwko specja­
lizacji w spódzielczości, ani wyuczeniu się han­
dlu. Ale czy tak specjalizacja i taka nauka mu­
si być równoznaczna z „wyparciem“ Żydów? 
Jest w powyższych cytatach cale. znano już ide­
ologia: Bić Żydów ■—* to nieładnie, ale znisz­
czyć ich, wyprzeć, to jest bardzo ładnie i ety­
cznie. Czyżby autor z „Gazety Polskiej* nie 
zdawał sobie sprawy, że nie różni się faktycz­
nie tuczem od kolegów O, N. R-owskich? .

Tp się nazytw rasę
ty okresie procesów, rasowych, który i Lęgnie 

j/Fwżywainy, -warto przytoczyć następującą nor 
tąrhę z **V^lkiścHer Becbachter *:

lał świeżo zarządzenie aa 
podstawie Którego 'izyskują prawo rppró&lik- 
cji tylko te byki, ktrych czystość rasową.‘bę­
dzie można wykazać przynajmniej do. dwóch 
pokoleń wsteca.

Zarządzenie to wywołało w sferach hodow 
ców niemieckich dość duże poruszenie ze 
względu na to, że niektórzy spekulanci, którzy 
byli widocznie’ z góry poinformowam o możli 
wości wydania tego. zarządzenia, wykupili o- 
gromuą ilość byków, wypełniających warunki 
„czystości" rasowej, na skrtek czego ogrom­
nie wzrośnie ich cena na rynku.

To się nazywa „cenna** rasa...

Pokojowe czołgi, które strzel jjg -  piaskiem
Nomy ekwipunek policji uk Paryżu

[Specjalna służba informacyjna „N- Dziennika**)
Ostatecznie zadecydowały władze, że poli' 

cija paryska odtąd posługiwać się Lędde spe­
cjalnej konstrukcji czołgami, zielonego .ko­

loru- Tanki te wyrzucać będą kule celuloidowe 
na odległość 1? do 20 metrów i specjalnym 
prądem piasku będą \u stanie rozpędzić tłumy 
co,najmniej ua przestrzeni 100 metrów..

Pierwsze próby, które zostały już przepro­
wadzone/ dały wyniki, pod każdym względem 
zadawalniające.

Paryż, 40. 4. (J) W związku z powtarzający­
mi się często manifestacjami ulicznymi w Pary 
żu, które niejednokrotnie doprowadzają do 
krwawych zaburzeń, policja paryska zastana' 
wiała się nad nowymi sposobami skutecznego 
rozpędzani? manifestantów- Sprawa ta stała 

się szczególnie aktualna po znanych zajściach 
w ulichy, od którego to czasu odbywały się 
ciągłe próby, mające wykazać nieszkodliwe, a 
równocześnie niezawodne działanie nowych 
środków p o m o c n ic z y c h .______ _

Grmsby-Gore weźmie udział 
w nadzwytzainei sesji Komisji 
Mandatowi:

Genewa, 20. 4. ŻAT. kierownictwo N. O. S. 
kcmuniKuje ŻAT-nej: Komisja Mandatowa Li­
gi Narodów oficjalnie zarejestrowała petycję 
światowej uniii r swizjonistycznej w sprawie 
państwa żydowskiego jako celu Deklaracji Bak 
f  jura i mandatu palestyńskiego. Rozpatrzenie 
tej petycji zostało uwzględnione na porządku 
dziennym najbliższej sesji Komisji Mandato- 
wej. Jak wi?domo, uprzednio Komisja. Mandato 
3ya, m  względów: .formalnych, odmówiła przy­

jęcia dyskusji. Obecnie trudności, formalne s§ 
usunięte, tak, że petycja będzie rozpatrzona in 
merito.

W związku z sytuacją, wytworzoną na sku­
tek projektów podziału Palestyny na kantony 
członek kierownictwa N. S. O, prof. B Aktzin 
bawił w Amsterdamie, Brukseli i Paryżu, gdzie 
konferował z członkami Komisji Mandatowej 
Ligi Narodów. Odroczenie nadzwyczajnej sesji 
komisji, która miała się odbyć w  końcu maja, 
nastąpiło na życzenie rządu angielskiego, "esja 
ta odbędzie się nie wcześniej niż w końcu lipca. 
Z ramienia palestyńskiej władzy mandatowej 
w  sesji weźmie udział minister: koloip: Drmsby- 
fiore,
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U S T O P  S Y N A J U
Z  podróży dokota Afryki

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Od ‘dwóch 'dni znajdujemy się na Morzu 

Czerwonym. „Duchessa d'Aosta”, to nazwa 
statku włoskiego, na który wsiadłem w Port 
-Saldzie, by rozpocząć podróż dckoła Afryki. 
Statek nie wielki, pojemności około 10.000 
tonr, ale nadzwyczaj ruły. Po stronie wscho 
dniej Afryki zwykle kursują tylko statki o 
mniejszym tonażu. Wschodnia strona Afry­
ki, to gorący brzeg czarnego lądu, którego 
Europejczycy unikają. Na tej linii nie ma 
też wielu emigrantów, gdyż przede wszyst­
kim nie ma w północno - wschodniej Afry­
ce chwilowo żadnych poważniejszych krajów 
imigracyjnych, braje zaś południowej Afry­
ki szczelnie zamknęły swe wrota i nie wpu­
szczają nowych imigrantów.

„Duchessa d'Aosta” jest jakby specjalnie 
zbudowana dla celów mojej podróży. Pasa* 
żerów wiezie nie wielu, natomiast dużo to­
waru, taić że statek zatrzymywać się musi 
nieco dłużej w każdym prawie porcie, przy 
czym dana mi jest możność wysiadania na 
ląd i poznawania kraju i ’udzi, jakże bardzo 
różniących się miedzy sobą na lądzie afry­
kańskim.

Ale przede wszystkim pozwolą Państwo, 
że przedstawię współpasażerów mojej pod­
róży. Mam wrażenie, że niejednokrotnie bę­
dzie o ruch jeszcze mowa. Poznaliśmy się na­
wzajem od razu pierwszego wieczoru, gdy 
zasiedliśmy do kolacji przy stole kapitań­
skim.

Nasz salon urząjzony jest bardzo gustów 
nie, przyćmione dyskretne oświetlenie z lamp 
wmontowanych w postaci bukietów sżk’a* 
nych w czterech kątach sali, oraz wielki sie- 
omioramienny kandelabr przylega niby sie­
dem. słupów .marmurowych do jednej ze 
śefan. i

Poza kapitanem i naczelnym inżynierem 
zasiada nas przy wspólnym stole pięć osób, 
dwie zaś siedzą osobno przy oddzielnym sto­
le.

Od tych dwóch właśnie zacznę.
Po raz pierway spotkałem go dnia 29 mar 

ca popołuaniu. Dlaczego tę datę tak dokład 
nie pamiętam? Było to po prostu w chwilę 
po moim wejściu na pokład statku w Port 
Saidzie. Od razu przy wstąpieniu do obszer­
nego kurytarza zwróciła moją uwagę wiel­
ka mapa Afryki, z której mogę już całkiem 
dokładnie odczytać nazwy miejscowości znaj 
dujących s*ę po trasie mojej podróży. Fan­
tazja maluje już zawczasu obrazy tych wszy 
stkich dalekich, na razie jeszcze krajów, do 
których ma mnie zawieźć „Księżniczka a o s - 
ty”.

Nagle poczułem, że nie jestem sam. Za­
ledwie spojrzałem na stojącego obok jego­
mościa, tamten coś mruknął, po czym od­
daliliśmy się w przeciwległych kierunkach. 
Zdarza się, że ludzie podobają się sobie na­
wzajem od pierwszego wejrzenia, w tym 
wypadku było jednak coś wprost nrzeciwne- 
go, poczułisr y widocznie wzajemną antypa­
tię. Ja  poznałem w nim Niemca, on we mnie 
— Żyda!...

W ieezorem przekonałem się, że miałem ra 
cję. Otyły jegomość, zasiadający z młodą 
małżouką przj odrębnym stole -— to Nie­
miec.

A teraz moi sąsiedzi: Starsza Angielka z 
południowej Afryki, powracająca obecnie z 
podróży^ europejskiej do Captown. Wybrała 
specjalnie linię wschodniej Afryki poprzez 
Suez, by móc przejeżdżać obok półwyspu 
synajskiego i zobaczyć z bliska górę Synaj, 
co jest zresztą jej marzeniem od lat najmłod 
szych. Następnie zasiada przy naszym stole 
~>ara małżeńska z Lizbony, ivtóra ’'3aje się 
do Beiry, stolicy Atryki Jortugalskiej, a mo 
ją  sąsiadką z vis a  vis jest Irlandka, udają­

S./S. Duchem d’Aosta, 31 marca.:
ca się do swego męża, właściciela rozległej 
plantacji w Kenyi. Każdy z nas przedstawia 
odrębną narodowość, a kapitan władający po 
za włork'm również językiem angielskim i 
francuskim, musi często odgrywać rolę tłu­
macza.

Atmosfera przy stole jest od pisrwszej 
chwili przyjazna, prawie że serdeczna. Sta­
nowimy tu jakby jedną rodzinę pasażerską, 
podczas gdy Niemiec sam się odizolował. Wi 
docznie leży to już we krwi tego narodu, 
że zawsze woli by ć sam i z dala od innych.

Przez całą noc jechaliśmy wzdłuż kanału 
sueskiego, a nad ranem zatrzymaliśmy się 
nie dłużej jak przez godzinę w samym Su- 
ezie, po czym wjechaliśmy na Morze Czer­
wone, które wdziera się tu jako wąski ję­
zyczek między lądem afrykańskim a półwys 
pem Synaj.

Nasza Angielka od wczesnego rana znaj­
duje się pod wpływem gorączki wyczekiwa­
nia, by ujrzeć nareszcie tę świętą gćrę, o któ 
rej marzy przez całe życie, w nastroju ja­
kiejś dziwnej egzaltacji.

Podróż jest tu cudowna. Morze Czerwone 
przedstawia się tu w tej wąskiej cieśninie 
jakby przedłużenie kanału Sueskiego. Z pra­
wej strony mamy brzeg egipski z biblijnym 
krajem „Goszen”, w którym Żydzi, będąc 
niewolnikami budowali miasta Pitom i Ram- 
ses dla Faraona. Wysokie niebotycznne ska­
ły oddzielają ten ląd od Morza i chronią go 
od fali gorąca, bijącej z drugiej strony od 
Synaju.

Ta.i, po naszej lewej stronie znajduje się 
Synaj.

Angielka zajęła oJ wczesnych godzin ran­
nych miejsce obok mostka kapitańskiego i

trzymając w ręku małą Biblię, wypytuje 
każdego z poszczególnych oficerów, gdzie się 
znajdują wymienione w Biblii miejsca węd­
rówki Żydów przez pustynię. Dziś nic inne­
go tam nie widać, jak piaski pustynne. An­
gielka chciałaby jednak jak najdokładniej ód 
tworzyć dziś ratę pochodu Żydów przez pus­
tynię synajską ku Górze Synaj.

Przed wieczorem doszło do pierwszego po 
ważniejszego incydentu.

Gdy kapitan oznajmił nam, że zbliżamy 
się ku Górze Synaj, Angielka zażądała ko­
niecznie, by „Duchessa1' popłynęła pod sa­
mą górę. Chciałaby bowiem wznieść swe dzi

M A S ZY N Y  DO PISAN IA cenyIf . Ikne
„‘'azymutom" Max LÓWEttSfElN, Kraków, Zwierzyniecka 11

siejsze mo<% tam, gdzie Bóg objawił Na­
ukę Mojżeszowi. Kapitan, bardzo ^resztą u- 
przejmy dla wszystkich pasażerów, tłumaczy 
Angielce, że jest to nie możliwe. Wówczas 
starsza kobieta wyjęła książeczkę czekową i 
dla pokrycia strat towarzystwa okrętowego 
na skutek opóźnienia ofiaruje czek na sto 
funtów. Nie ma oczywiście mowy o tym, by 
zmieniono ustaloną rutę, gdyż abstrahując 
już od innych względów, byłoby to połączo 
ne też z niebezpieczeństwem. Morze bowiem 
w pobliżu wybrzeża synajskiego jest pono 
zupełnie płytkie.

Statek zwalnia bieg i wśród dwóch łańcu 
chów górskich zjawia się znacznie niższa niż 
otaczające ją skały — Góra Synaj.

Słońce chyli się ku zachodowi a  ostatnie.

Za n ie p o k o je n i p r z y ^
JACIELE POSTANOWILI GO 
ODSZUKAĆ, ̂ nEDZIANO J& 
DYNIE, ŻE TUŻ PRZED ZN ‘ 
NIĘCffiM T E O F I L  KUPIŁ,  
RADIOODBIORNIK ELFKTRJT

promienie niby wielkie płomienie pokrywają 
pasma gór synajskich rozżarzoną Tzerwie* 
nią.

.Wieczór zapada.
„Duchessa” przyśpiesza teraz bieg.
Z południowego cypla Synaju spoziera 

ku nam latarnia morska. Dotychczas latar­
nia me jest obsadzona przez ludzi i zostaje 
ona obsłużona w sposób automatyczny z ja­
kiejś nieco dalej położonej oazy.

W ostatniej chwili jeszcze małe światełka. 
Objaśniają nam, że światła pochodzą z kiasz 
toń, znajdującego się w pustyni synajskiej. 
Mnisi są tam prawie że zupełnie odcięci od 
świata, gdyż karawany z żywnością oraz ze 
słodką wodą docierają do nich tylko idWa 
do trzech razy do roku.

Przez cały wieczór AigieLka wygłaszała 
sw;e tyrady o znaczeniu Synaju w historii 
kultury świata.

Dłuższa izolacja obrzydła widocznie Niem 
cowi i już drugiego wieczoru bierze udział 
w rozmowie i przysłuchuje się uważnie wy­
wodom Angielki o żydowskiej nauce, która 
jesz podstawą wszelkiej etyki.

Przyznać trzeba, że po bliższym poznaniu, 
Niemiec jest o wiele sympatyczniejszy ani­
żeli można było sądzić z pierwszego wejrze­
nia. Znika stopniowo wzajemna nieufność i 
ukazuje się, że nie koniecznie każdy, który z 
Berlina przybyw a, musi być hitlerowcem. 
Niemiec jedzie do południowej Afryki jako 
przedstawiciel pewnej gałęzi przemysłu nie­
mieckiego i widocznie świadom jest swej 
niewdzięcznej roli reprezentowania przenys 
łu hitlerowskiego na zagranicznym terenie.

W 21 godzii: później spędziliśmy już współ 
nie wieczór w kawiarni w Port Sudan i szeze 
rze przyznam, że w towarzystwie wolnych 
ludzi, o pełnej swobodzie przekonań, żal mi 
byto owego inteligentnego przemysłowca 
niemieckiego zmuszonego ukrywać swe obli­
cze pod ogólnie przyjętą maską w Niem­
czech.

Gdy Angielka zaczęła mówić o stosun­
kach panujących w Niemczech, Niemiec uie 
zabierając głosu w dyskusji, prosił tylko;

—- Abcr laośen wir das....
Zrozumieliśmy go doskonale.
Przykro nieraz przysłuchiwać się rozmo­

wie, w której nie można zabierać głosu, by 
swobodnie wypowiedzieć zdanie. Oczy no­
wiem i uszy „Gestapo” widzą i słyszą dale­
ko poza kontynent europejski i czuwaja nad 
każdą jednostką „społeczności niemieckiej", 
udającą się W jakiejkolwiek spaw ie zagra­
nicę, SZ. (SOriLIEB



6 „NOWY DZIENNIK" środa 21 kwietms 1937

Walka z hitleryzmem w Afryce 
południowej trwa

(Specjalna służba informac. „Now, Dziennika )
Kapsztad, 20. 4- (z). Dziennik urzędowy ogła­

sza nazwy organteacyj niemieckich, których 
działalność podpada pod nowe przepisy ochron 
ue Unii południowo-tafrykańskiej. Są to „Deut- 
scher Bund". „Vereinigte Na ioaale Partei von 
Siidwest" i wWirtsohafl. bund". Dzień 1 lipca 
1937 r. ustalono jako termin, począwszy od któ­
rego tylko obywatele brytyjroy mogą być człon­
kami tych oigimzacyj. „Deuttoner Bund" ’'ę- 
daie przypuszczalnie rozwiązany albo cicłiko- 
wizie przeorganizowany, gdyż jego kierownicy 
i  większa część członków jest nadal n endecki­
mi obywatelami. Akcja ta wywolaia pewne 
zdumienie, a to ze względu na ugodowy ton, 
w jakim utrzymana była odpowiedź prezyden­
ta ministrów Hertzoga na niemiecką notę pro- 
tekacyjuą. Przypuszczają, że akcja ta okazała 
się potrzebną ze względu na wrogie stanowisko, 
jakie zajmuje „Deutscber Bund". Pozostałe 
dwie organizacje jeducezą przeważnie Nitm- 
ców, obywateli brytyjskich.

Tylko jeden uniwersytet angielski 
przyjął hitlerowskie zeproszenie

Londyn, 20. 4. (z). Wszystkie uniwersytety 
zjednoczonego królestwa odrzjciły zaproszenia 
przysłania delegatów na1 uroczystości, związane 
z 200-ieciem uniwersytetu w Getyndze, organi­
zowane w dniu 3J «z<» wca 1937 (rocznica „nu- 
cy długich noży"). .Uniwersytety ograniczą się 
do wysłania pism, w których podnieiio '  będą 
zasługi na polu wiedzy, o 1 niesione „w przeszło­
śća" prze"? uniwersytet w Getyndze, hdynie 
uniwersytet Dcrhaira w północnej Anglii przy­
jął zaproszenie, a to a tego powodu, że kanc­
lerzem tego uniwersytetu jest Londondery, 
znany przywódca grrpj ^ermanofilsikiej w Iz­
bie lordów, wielbi śel 1 [kiera,

tajemnica Ossietzkifago
. Kopenhaga, 20*. 4. (z). Przedsta wiciol norwe­

skiego dziennik „ArbeiderM&det” odbył osta­

tnio rozmowę s dyrektorem kliniki Kordend w 
Berlinie, gdzie pozesi aje w leczeniu od szere­
gu miesięcy Karol vnn Ossietzky, laureat na' 
grody pokojowej Nobla. Wedle zapewnień le­
karza, w stanie zdrowia (Xeietzky‘ego zaszła 
ostatnio tak znaczna poprawa, ze aa parę ty- 
godui będzie mógł opuścić klinikę i udać się 
do sanatorium na dalszą kurację.

W;edeń, 20. 4. (z). „Die Stunde" dowiaduj, 
się, źe wtdle wszelkiego pr^wdopodoMeus-wa 
Gestapo rozciąga nadal nad Assietzkym tak 
czujną kontrolę, źe niemożliwym iest nawiąza­
nie z nim jakiegokolwiek kontaktu. Również 
nie wiadomo, czy dojzła do jego rąk bodaj 
drobna suma nagrody Not la.

Sstokholmcki „Fulkets ))agb ad" dowhduje 
sio, że dotąd nie nadeszło od Ossietzky‘ego po* 
twierdzenie odbioru przekazanej mu nagrody.

Odwet na katolikach niemieckich
Barlin, 20. 4. (z). We wszystkich kościołach 

katolickich Berlina odczytań > list pasterski bi­
skupa Preysinga. List ten informuj,, katolików 
o nowych zarządzaniach odwetowych reżimu 
hitlerowskiego, pozostający li w związku z o-- 
stńtnią t*r cykliką »apiaską. Zakazano mianowi­
cie wszelkich publicznych zbióręk na katolic­
kie cele dobroczynne. Odtąd zbiórki takie ■no­
gą być urządzane jedynce w obrębie kościołów 
katolickich.

„Adolf Hitler - Den"t“  
z  fumiusz&y partii

Berlin, 20. 4. (z). Z okazji urodzin swych wy­
dał Hitler zarządzenie- mocą którego przekra­
cza się kwotę 500.003 marek s funduszów par­
tii narodowo aocjaliaty^nej lako Adolf Hitler 
Dańk" .-a ecie p 'dźwignięcia podupadłych go- 
pir Jarczo lub zdrowotnie zasłużonych naw 

wycb socjalistów.

leszcze 5 razy odbędą próay 
komisyjne w Londynie

S[Specjalna służba informac. „Now, Dziennika")
Londyn, 20. 4. \Cf. Mimo, Iz przebieg ostat­

niej próby koronacyjnej, która jak wiadomo, 
odbi a się w Londynie ,18 bm~ był w wynikach 
swych zadawalający, ;to jednalk prćby takie po­
wtórzone zostaną je zoze pięciokrotnie. Ostat­
nie dwie pró^y generalne, któro przeprowadzo­
ne zostaną dnia 7 i 10 maja, a zatem zaledwie 
prrrs dni przed koronacją, dadzą możliwie jak 
najdokładniejszy obraz przebiegu właściwej u* 
roczystolcd koronacyjnej. Wezmą w nich u- 
dział wszystkie te osoby, które dnia 12 maja 
wystąpią w czasie uroczystości, za wyjątkiem

krćla Jerzego i  królowej Elżbiety, którzy za­
stąpieni z u s ta n ą  przez statystów. Tak sarno w 
czasie tych ostatnich prób nie zostaną użyte 
prawdziwe insygnia koronacyjne, jak korona, 
berio itp., ale łudząco do nich podobne dublety.

Nazwisko , statysty, który w czasie prób ostat* 
nich występować będzie zami lsr króla, do tej 
chwili trzymane jest w tajemnicy. Jeśli jednak 
chodzi o osobę, która eźmie udział w próbach 
w miejsce królowej, będzie nią tedy Rachel 
Fitzalan Howard, siostra księcia Norfolku, głó­
wnego marczałka dworu królewskiego.

Nad Gibraltarem pełnią siraż
paszcze

„Niemiecka Unia Maginota* «  w Maroku hiszpańskim
{Specjalna służba informac. „Now, Dziennika")

Londyn, 20. 4, .(Z)] »,New; Chronicie1* w 
cbssernej korespondencji swego wysłi nnik i w 
Tangerze, Jordara, informuje o fortyfikacjach, 
budowanych przez Niemców na wybrzeżu Ma* 
roka hiszpańskiego. Mała linia Maginota, budo 
wana przez Niemców, prowadzi od wysp Cha- 
farinas na wschodzie przez Benz i Ksar Segir, 
is na zachodnim, wybrzeż>. od Ar«ila do Lara- 
che. Zdaniem korespondenta, cieśnina gtbral• 
tarskc nie może j i ż  być swobodnie przejeżdża• 
Mt W  Benz ustawione aą dziali 4Q-5-‘jentime*

trowe, z których z doskonałym wynikiem prze' 
prowadzano próbne strzelania w kierunku Hi’ 
szpand. Mniejsze działa ustawiono w całym 
szeregu punktów. P.ac tych dokonują inży­
nierowie n;lemiec.r  Ceuta jest w rzeczywisto• 
ści .edną wielką twierdzą niemiecką. Dookoła 
n asta ustawiono mnóstwo dział pochodzenia 
nden ieckiego, najnowszego typu- Również w 
Melilli przeprowadzono ważne pod względom 
strategicznym roboty fortyfikacyjne. Znajdu* 
]S się tam obecnie 20 włoskich awio-matek.

Prowadząc/ roboty fortyfikacyjne na wybrze­
żu zachodnim inżynierowie niemieccy podej' 
mują też podróże do francuskiej strefy Maro» 
ka, gdzie prowadzą agitacją wśród krcjowców. 
Do najgorliwszych agitatorów należą niejaki 
Ilr^mer, pracownik zakładów Kruppa i  pułk- 
flraues, b. intendent Sewilli.

Osłonięte mrokami nocy lecą 
samoloty niemieckie do Hiszpanii

Paryż, 20. 4- (J) W ostatnich dniach ud'eua 
io z Hanoweru 36 samolotów niemieckich do 
obozu wojsk bezpańskich- Aparaty te* wyko­
nane całkowicie w Niemczech i pil j  to war e 
przez cywilnych lotników Lufthansy, odbyły 
swą trasę do Burgoo wprost, bez lądowania. 
Te niemieckie samoloty przelatują przez tery  
torium rancuskie w dągu nnry, wzbijająt sią 
na v>ysokość trzech do czterech tysięcy me­
trów. Start ich z Hanoweru nastąpi! między 
godz- 23 a 24 w nocy, a przez cały czas lotu 
wszystkie światła są gaszone.

Władzo niemieckie nie narażają s-ę przy 
tym na żadne prawie nieprzyjemności, że wzglę 
dii1 na to, źe niemiecka linia lotnicza do Brr- 
gos, obsługiwana jest stale p.zez samoloty pa- 
ażersk:e, tak, ż? nawet w oypadku, gdyby 

któryś r tych samolotów, przemycanych do ń ,  
szpon ii, musiał lądować na .terytorium fran- 
cusKim, władze niemieckie mogłyby łatwo zna' 
leźć wystarczające usprawiedliwienie dla ego 
rodzaju faktów.

Równocześnie jednak donoszą z W zyngto 
iu, źe władze amerykańskie rozpoc ęłv ś eidz- 
two .w kierunku stwierdzenia, ile j rawdy 
mieści się w :łuch£ch, wedle których 20 >a 
molotów, skonstruowanych przez ZL^dy ame­
rykańskie, zostało wystanych do Waieucji-

Oddział szpiegowski generała 
Franco w Paryżu

Pa' yi, 20. 4. (J). Nowo założone pismo wie- 
usorne ,,Lc Sośi" publikuje *ec*acyjne rewela* 
cjo ó sżMroko rozgałęzionej służbie szpiegów* 
skiej hiszpańskich wojsk powstańćzydłif. której 
jednym z głównych ośrodków jest P«ryż. We­
dle doniesień wi pomnianego vg?i a, główna 
kwatera wywiadu zni-jdiijo się w jednym /. ho­
teli paryskich, *v pokoju numer 51. Do pokoju 
teg-; wstęp mają ludzie zaopatrzeni w litiy o 
następującej treści: ,,Pan X zglusi się dzisiaj 
w hotelu N. pokój numer 51. Równocześnie 
nadmieniam, iź biorę na siebie ealkowiią rdpo- 
wiedualnosć za jego osobę. Proszę o jak aaj* 
szybsze załatwienie [prawy“f

Listy te podpisani są r  zwiskaem Li imano, 
attaeba flotowego niemieckiej ambasady.

 O ------

Znikną d u ły kolczaste na granicy 
iugoslowiańsko-bułgarskiej
(iSpecjalna służba informacyjna „IV- Dziennika")

Sofia, 20. 4. (S) Od czasu zawarcia układu 
między Jugosławią a Włochami poprawiają 
się coraz bardziej także stosunki między Jugo­
sławią a Bułgarią, które do niedawna jeszcze, 
bo do chwili podpisania ukkdu między tymi 
dwoma państwami, były mocno naprężone. 
Świadczy o. tym wyraźnie ostatnie posanięcie 
Jugosławii, które zostało bardzo przychylnie 
przyjęte zarówno przez prasę, jak i przez całą 
bułgarską opinię publiczną.

Onegćiaj bowiem zaczęty się prace nad usu­
nięciem tzvv. „granicy ochronnej" między Ju­
gosławią a Bułgarią. Zniesione zatem zostaną 
ciągnące się na przestrzeni 450 kilometrów za­
sieki z drutu kolczastego, oraz zasypane zosta­
ną rowy obronne. W tej chwili władze jugo­
słowiańskie rozpoczęły prace na_j>ółjocy i na 
południc, wzdłuż linii kolejowej j/rajom an— 
Tsaribrod, ku wielkiej radości ludności .nad­
granicznej obydwu krajów, która po 18-tii la­
tach na nowo będzie mogk. podjąć notijialne 
stosunki sąs; -dzkie.

TAK I  NIK TAK
— Prosi" cie, prz* ie°’i ty  i  siostr8  twoja jsst«ick blU 

tn ie ta u it i j
2 , Byliśmy — jako dzisci. Teraz ona jest młodsza sio- 
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Clilticzycy trzymają 
s ą mocno...

Złym obserwatorem i złym znawcą duszy 
współczesnego Chińczyka byłby ten, kto by 
sobie wyobrażał, źe trwająca od przeszło 
pięciu lat jkspanąia Japończyków w głąb 
chińskich ziem wywołuje w Chinach przy­
gnębienie i pesymizm. Nowa mentalność pa­
nuje obecnie wśród Chińczyków, ogarniętych 
ideą oporu 

W przeszłości narodowa świadomość Chiń 
czyków była czymś zupełnie nieistniejącym, 
Woju?, z Japonią w roku 1895, wkroczenie 
cudzoziemskich oddziałów wojskowych w cza 
Sie powstania „bokserów” (1900) i nawet 
wielka demonstracja antyjapońska z 4 maja 
1919 roku — te i inne wypadki były akcją 
niewielu stosunkowo Chińczyków. Przesile­
nia polityczne ostatnich lat rozwinęły jednak 
w Chinach poczucie społeczne i nauczyły 
Chińczyków organizacji wewnętrznej.

Chińczycy stali się nacjonalistami w spe­
cyficznym sensie. W Chinach nie mów' się 
obecnie: „Precz z Japonią”, lecz „Precz z  ja ­
pońskim Imperializmem”. Nie naród japoń­
ski jako całość uważany jest za wroga, lecz 
imperialistyczny system rządów japońskich, 
którego podmiotem jest, zdaniem Chińczy­
ków, również naród japoński.

Od czasu incydentu mandżurskiego poli­
tyka rządu chńskiego stała się polityką przy 
gotowania i wyczekiwania. Kierownicy pań­
stwa chińskiego pragną czekać tak długo, aż 
nadejdzie odpowiednia chwila zmierzenia 
swych sił z najeźdźcą. Chcą przygotowywać 
się nie tylko dlatego, że kraj jest słaby 
militarnie, ale też i dlatego, że kraj jest w 
fazie rekonstrukcji.

Trudniejszą od gospodarczej unifikacji 
Chin była walka o polityczne zjednoczenie i 
stabilizację. Komunistyczne powstanie w ro­
ku 1328, bunt w Fukieu w roku 1934, połud­
niowo - zachodnie powstanie w reku 1936 —> 
te i wiele innych aktów nieposłuszeństwa 
cywilnego osłabiły siły rządu. Z tego to głów 
nie powodu rząd chiński zmuszony był wy­
kazywać jak największą cierpliwość i uleg­
łość wobec Japończyków, mimo że niejedl- 
nókrotnie naród prowokował rząd do natych 
miastowego wystąpienia przeciw Japonii. W 
związku z tym z różnych stron nakłaniano 
rząd do zaniechiria wojny domowej, nawet 
przeciwko komunistom. Niedawno ^resztą, 
po incydencie pomiędzy marszałkiem Czang 
Kai • Szekiem a Czang - Tsue - Liangiem, 
komuniści sami zwrócili się do rządu nankiń 
skiego z propozycją utworzenia wspólnego 
frontu antyjąpońskiego. Również wśród 

młodszych oficerów i spevej części armii 
wzrast- chęć stawienia bezpośredniego o 

poru Japonii.
Zwolennicy akcji bezpośredniej przytacza 

ją  następujące argumenty: 1) Shiny są ol­
brzymim krajem z wielkim „ninierlandem” 
którego żadna am ia  obca nie może całkowi­
cie ani na dłuższy czas zająć; 2) rozległy 
front i taktyka partyzancka stale będą pa^i 
liżow'ały nieprzyjaciela; 3) długa wojna, choć 
nie łatwa dla kraju o tak słabej organizacji 
militarnej jak w Chinach, zgubna będzie dla 
Japonii jako kraju, itóry już obecnie znaj­
duje się w bardzo ciężkim położeniu ekono­
micznym, i i] zjednoczony front chiński wy 
pełni braki militarne.

Nikt w Chinach nio łudzi się co do skut­
ków smutnej rzeczywistości w czasie akcji 
Wojennej: blokada wybrzeży chińskich, oku­
pacja strategicznych ośrodków, naloty po­
wietrzne — może to grozić Chinom jednak 
tylko w początkowej fazie wojny; Długiej 
wojny Japonia nie wytrzyma, a  ponad to 
straci rynek, który jest obecnie głównym te­
renem dumpingu.

Japonia zdaje sobie doskonale sprewę z 
tego wszystkiego, Jako też i z faktu, że woj­
na z Chinami pociągnęłaby za sobą udział 
w niej i innych państw, a  głównie ZSRU. Do 
takiej wojny musi Japonia przygotować się 
lepiej i poważniej.

Tymczasem Chińczycy nie przejmują; się

Panowie z Bundu orzekli, że tak, a  dziel­
nie sekunduje im p. S. H. z „Naszego Prze­
glądu”. Dr. M. Kleinbaum ua łamach „Ste­
ru” jest zdania zupełnie odmiennego, a  z 
drem Kleinbaumem solidaryzuje się dr, Hel- 
lmann, naczelny publicysta poale - syjonis­
tycznego dziennika „Dos Naje Wort”. Spró­
bujmy rozpatrzeć tę sprawę spokojnie, sine 
ira et studio.

Na samym wstępie swej broszury „Spra­
wa żydowska a socjalizm” zaznacza p. Bor- 
ski, współpracownik „Robotr4ka”, że skła­
nia się kv programowi Poale - Syjonu, pod­
kreślając równocześnie, że wyraża tylko swo 
je osobiste przekonanie, które w niczym nie 
wiąże PPS. Autor długo się waha, czy ogło­
sić ma tę broszurę, którą sam określa jako 
polemikę z Bundem, bał się bowiem, że wo­
bec olbrzymiej fali antysemityzmu, zalewa­
jącej dziś Polskę, wobec niezmiernego zaog­
nienia sprawy żydowskiej w Polsce, reakcja 
może wyzyskać tę polemikę dla swoich ce­
lów. Ogłosił jednak tę swoją polemikę, bo 
spodziewał się, że przyczynić się może do 
dyskusji nad sprawą żydowską w obozie so­
cjalistycznym. Nie omylił się p. Borski w 
swym przypuszczeniu, że broszurę jego wy­
zyskać może reakcja dla swoich celów, bo 
nader* gorąco przyjęła ją  nietylko prasa en­
decka, ale i zwolennicy „racjonalnego, spo-

PiASZCZE• CBROSS • RYNEK I Ż
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kojnego, operującego argumentami o rze­
komej konieczności emigracji żydowskiej z 
Polski” — również jej przykiusnęli. Omylił 
się tylko w tym, że jego broszura pobudzi 
do dyskusji nad sprawą żydowską w oborie 
socjalistyczna; na razie dyskutują ze so­
bą syjoniści wszelkich odcieni i bundowcy, 
ale na łaimach polskiej prasy socjalistycznej 
nikt jeszcze głosu nie zabrał, chociaż wie­
my, że w łonie polskiej partii socjc listy c.r- 
nej są też i sympatycy poalesyjouizmu jak 
Niedziałkowski, Strug, i Diłbois. Mniejsza 
jednak o to wielce charakterystyczne milczę 
nie, ważniejsza jest sprawą co sądzić nale­
ży o broszurze p. Borski ego.

Autmr broszury polemiznje przede wszyst­
kim z p. *7iktorem Alterem, jednym z czo­
łowych działaczy Bundu, który w broszurze 
zbiorowej o Żydach i antysemityźmie ogło­
sił artykuł, rozprawiający się z antysemityz 
nem  i uzasadniający stanowisko Bundu ja­
ko stanowisko socjalistyczne w ogóle. Alter 
uważa z?, fikcję pogląd, że emigracja do Pa­
lestyny czy gdzie indziej jest rozwiązaniem 
zagadnienia mas żydowskich w Polsce. Bo 
przede wszystkim nie ma dokąd emigrować, 
dziewiczych krajów nadających się do kolo­
nizacji białych obecnie już nie ma, a gdyoy 
nawet były, to trudności są nie do pokona­
nia. Na dowód powołuje się publicysta bun- 
dowski na Anglię, gdzie próbowano bez po­
wodzenia rozwiązać sprawę bezrobocia dro­
gą emigiracji do kolonij i dominiów angiels­
kich. P. Borskiemu te argumenty nie trafia-

zbytnio teraźniejszym stanem rzeczy. To, co 
się stało w Chinach w ciągu ostatnich pię­
ciu lat, nie wyobraża nic nowego dla narodu, 
który ma za sobą przeszło pieć tysięcy lat 
istnienia historycznego. Hunnowie w IV w., 
Mongołowie w XII w., Mandżurowie w XVI 
w. — oto narody, które rządziły Chinami 
przez wieki. W końcu jednak zwyciężali za­
wsze Chińczycy. Zapatrzeni w swoją przesz­
łość, obawiają się dziś Chińczycy tylko te­
raźniejszości, ale z ufnością patrzą w przy­
szłość, wiedząc, że przyniesie ona Chinom 
całkowite zjednoczenie narodu i uwolnienie 
się z pod przemocy obcych. M. D.

MA6-A-BUK0WSK1E6O

ją  do przekonania, bo próba angielska nie 
powiodła się dlatego, że bezrobotni w Anglii 
pobierają stosunkowo duże zasiłki ubezpie­
czeniowe, których nie wyrzekną się tak łat­
wo dla nieznanego jutra w koloniach, a  po 
wtóre bezrobotni angielscy, to robotnicy prze 
mysłowi, których jest nadmiar, kolonie zaś, 
a zwłaszcza dominia potrzebują rolników i 
nie chcą przyjąć robotników przemysłowych 
Nie jest prawdą, że nie ma dokąd emigro­
wać, krajów dziewiczych może nie ma, ale 
terenów emigracyjnych jest sporo. W swych 
ostatecznych rozważaniach dochodzi p. Bor­
ski do konkluzji, że okres emigracji nie tyl­
ko nie jest zamknięty, lecz przeciwnie, do­
piero odżyje, i to w skali światowej niezna­
nej w dziejach. Względy populacyjne, gos­
podarcze, narodowe, narzucą konieczność 
wielkiej akcji emigracyjnej. Ale podczas gdy 
emigracja dotychczasowa była chaotyczna 
i pod pewnymi wygięciami niszczycielska, to 
w przyszłości będzie ona zorganizowana, ce­
lowa i twórcza.

Zanim jednak ta  zorganizowana, świado­
ma :‘l twórcza emigracja nastąpi, uważa au­
tor za rzecz jasną, a  dla socjalisty zrozumia 
lą samą przez się, że vszvscy żydzi póki są 
w Polsce, powinni korzystać z równoupraw­
nienia obywatelskiego. Ale czy emigracja ży 
dów z Polski jest konieczna, czy po zwy­
cięstwie socjalizmu, o które walczy socjalizm 
polski i w które wierzy, stosunki w Polsce 
nie ułożą się t?k, by żyda mogli w Polsce 
pozostać? P, Alter sądzi, że tak i wskazuje 
na Rosję sowiecką, gdzie „automatycznie nie 
mai odpadła sprawa antysemityzmu 'jako 
możliwości praktyki pańs-wowej”. P. Alter 
jest zi s uia, że żydzi w Polsce pozostać mu­
szą, czy chcą czy nie chcą, że masom ży­
dowskim sądzonym jest tu  »yć, pracować, 
walczyć i  umierać. Polska jest ich ojczyzną, 
choć reakcja polska odmawia im prawa oby 
watelstwa w tym kraju. Temu oto stanowis­
ku poświęca p. Borski główną część swej po 
lemiki. Przede wszystkim, zdaniem jego, ma 
sv żydowskie nie uważają Polski za swą oj­
czyznę. Większość Żydów polskich tworzy 
zamknięty świat, a  za ojczyznę swą uważa 
Ziemię Izraela, Palestynę.... Śmieszne jest 

posądzanie — powiada p. Borski — Żydów 
o wrogi stosunek do Polski, ale to jeszcze nie 
znaczy, że masy żydowskie uważają Polskę 
za swoją ojczyznę.... To że wielu żydów za­
pisało się chlubnie w dziejach Polski, nie 
zmienia postaci rzeczy... żydzi jako naród 
nie mają za sobą tradycji w Polsce, jak zre­
sztą we wielu innych krajach.... Czy w przy­
szłości mogłoby się to z-iienić, czy Żydzi ja­
ko naród mają przyssłuść w Polsce? P. Bor­
ski uważa, źe nie!

P. Borski nie wierzy, by „wielka skostnia­
ła w ciemnocie i zacofaniu” masa żydowska 
wyzbyła się resztek średniowiecza, nie wie­
rzy też w możność przewarstwowienia lud­
ności żydowskiej, tj. odpowiedniego rozmie­
szczenia w różnych zawodach zgodnie z po­
trzebami kraju. A gdyby się to nawet uda- 
ło, gdy w Polsce zatryumfuje socjalizm, po­
zostanie „inność” żydów. Masy po^kie, jak 
zresztą i inne zwłaszcza robotnicze iuo są
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Habsburg contra Bose !

Sensacyjny proces o diarlsm Hortensji
antysemickie, ale też nie są filosemickie i 
odczuwają głęboko tg inność Żydów, czemu 
trudno się dziwić, gdy się zważy różnice ras, 
religii, języków, obyczajów, obecnie także 
strojów i :d. Poza tym ŻycLi są narodem 
międc^norodowym, są rozprószeni p<» całym 
śi.iecie a  opinia nieżyuowska solidarności 
żydowskiej nie rozumie i nie uznaje. Żydzi 
w Polsce będą tylko tolerowani, ale czy to 
Żydom w ystarcz  taki tolerancyjny stosunek 
do Żydów? Gdyby Żydów zapytano, czy chcą 
pozostać w Polsce, czy też stworzyć sobie 
swoją własną siedzibę narodową, nie ulega 
wątpliwości, że taki plebiscyt nie wypadłby 
po myśli Bundy?

W konkluzji dochodzi p. Borski do wnios­
ku, że stanowisko Bundu jest przestarzałe, 
że jego program ma widnokrąg jakiegoś Ka 
łus*. n a  czy Kocka, że więc sprawę żydow­
ską należy rozwiązać na płaszczyźnie mię­
dzynarodowej. W Polsce pozostaną tylko ci 
Żydzi Którzy jak sam Borski zlali się z Pol­
ską i z Polakami, reszta zaś musi z Polski 
wyemigrować. Socjaliści polscy, prędzej czy 
później staną na gruncie programu emigra­
cyjnego, a im prędzej to nastąpi, tym sku­
teczniej wyrwie się reakcji jej broń demago 
giczną. Sprawa Palestyny jest sprawą d e m  
kracji, a  obowiązkiem demokracji jest za­
jąć się rozwiązaniem tej sprawy.

Streściliśmy broszu rę p. Borskiego, a te­
raz pozwolimy sobie na jej marginesie na 
kilka uwag krytycznych. M. K.

H U E  a
w H L e

ŚRODA, 21 KWIETNIA
Kłaków 6.30 Aud. poi .nna 7.3* Kilka informacyi 7,30 

Płyty 8 Aud. dla siskól 11.30 Aud. dla szkół: a) ,.Skar. 
żypyta" pogad. Z. Charazewskiej, b) płyty 11.87 Sy­
gnał czasu, hejnał 12.03 H ala Ork. P . E , pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego 12,10 Dziennik połud, 71.50 Świat dziec- 
ka w mieszkania" pogad. 14 Lok. wiad, gosp. 14.05 Pły­
ty  15 Z Were*. lad . osp. 1C.15 P łyty 15.a5 ,.Skrzynka 
ogólna" w opr, St, Broniewskiego 16,05 Wiad. z duia... 
16.10 ,,Gdy wielcy Indzie byli m ali": ,,Mała Ziania" 
dzieciństwa E. Orzeszkowej, słucnow. G, Pauszer dla 
dzieci fta ray eb  li.30 Ork. data Zw. Hezerw itów pod 
dyr. D. Dobk.ewKzu 17 „Las — obrona pJted wrogiem" 
odczyt wjrgł. płk, E . TJmiastow.ki 17.15 Koncert solistów. 
17,54 „Znechącenie i radośó życia": ,,Rozmowa s  p rz y  
jaoizlem 1 przepraw, prof, T. Kotarbiński 18 Pogad. ak. 
tualna 18.10 z Warsz. wiad. sport. 18.-1 Lok. w.ad. sport, 
ld.20 P łyty  18,45 Pronrrm  18.50 ,,Społeczne znaczenie
„Dnia Las i" i i .  J .  Hausbrandt 10 ,.3  ił maćkowy" o. 
brazek obyczajowy z książki W. Berenta ,,Diogenes jr  
kontnsrn" 19.20 a) Wieczór St, Lipskiego 1 B, Walie* • 
Walewskiego w wyk. chóru męskiego „Echo .  Macierz"

»d dyr. J .  K di akowskiego i  M. BIi żyńśką śpiew), b) 
w ramach skeczu: „Dialogi niedobranej pary" pióra 
2. Mayznera 29.35 Chwila B iura Stndiów 20.45 Dziennik 
wiecz. i pogad. aktualny 21 Koncert chopinowski w wy 
Carlo Zecchi 21.30 Jan  Sebastian Bach: Kantata Nr,
211. (K.a’fenkantate) .Zacho wajcle m ilczen i'. 23.05 II  tzy 
ka tan, w w T k . Małej ork. PB. pod dyr. ZJz. Górzyńskie­
go.

Warszawa 6.30 p. Kraków 15,11 Trio alonowe Polskie, 
go Eadia 15.55 Sk,zynka techniczna w opr, red. Fren­
kla 16.10 p. Kraków 19.20 Płyty 20.36 p. Kraków.

Lwów 6.30 p. Kraków 15,45 Skczynka techniczna w opr. 
inż. Mińskiego 15.55 P łyty lK Program 16,05 P ły t?  16.10 
p  Kraków.

Katowice 6,30 p. Kraków 13 Koncert życzeń 18.58 W is. 
domokci gieidcne 14 p. Kraków 15.15 Zycie kultnr. Ślą­
ska 15.10 P łyty 16,10 p. Kraków 17,20 k zorgar*z-* 
waó dzieciom /ie .k i 3 wakacje" — pogad. 18 ® Płyty 18.45 
Program 18,50 . Metoda pracy w Kółkach Bolnlczych"
19 p. Kraków 19.30 Trio Beethorena 19 40 „Drewniane 
kościoły na Śląsku" — pogad. 19.50 ,,Zagłobie Dąbrów, 
skie ma glos" 20,85 p, Kraków.

Łódź 6.30 p. Kraków 13 Płyty 14.57 Łódzkie wiad. giełd, 
15 p. Kraków 15.40 Pogad. łódzkiej Rodziny Radiowe,* 
15.57 Płyty 1C.10 p. Kraków 18.20 Literatnra  przez m i. 
krofon dla wszystkich 18.35 P łyty 19 p. Kraków 19.20 
P łyty 19.45 „Organizacja ż y J a  kulturalnego w Łodzi"
20 M uz,ka taneczna 20,35 p, Kraków,.

PBOGRAM ZAGBANICZNT
W e ioj 15,15 Aud. dla dzieci 18 Obras-1 19.19 And. re . 

gionaln i 19,30 Msza es-dor Schuberta 20.30 „Zew ojczy. 
zny“ — koncert życzeń 22-20 Muzyka  rozrywkowa.

Mediolan 17,15 Koncert chóru f.05 „Tosea" — operr 
Pucciniego,

Londyn Beg. 11,15 Muzyka bry iy j .a 27 And. dla dzie. 
ci 18 Słuchuwisk 1080 Koncert Chopinowski 19. 45 Mu­
sie - Hali 2 ,̂55 Serenady, 21.25 ,,Don Pasąnale" — ope”a 
L*onizettiego akt I I ,

Praga 15 Koncert 19.20 Muzyka lekka 20.15 Jnyosłi. 
w :ańik!e pieśni ludowe 21 Festirsl L. Belil 2Z.35 Kon. 
cert Strawińskiego na  2 iortep,

Bauio T Cii 1C knd. d la młodzieży 20.30 łe s ti ra l Hu, 
gę ffgllfr

Z Wiednia donesi (s): Proces o zaginiony 
diadem Hortensji emocjonuje teraz cały Wie­
deń, jakkolwiek wiedeńczycy mało prawdopo­
dobnie pamiętają pierwszą właścicielkę diade­
mu. Królowa Hortensja otrzymała ten diadem 
w darze od swojego ojczyma, wielkiego Napo­
leona, ldedy wyszła za mąż za brata jego, Lu­
dwika, i kiedy zasiadła na tronie holender­
skim. Uszczęśliwiła jaszcze świat sławnymi po­
tomkami, Napoleonem III i księciem Morny — 
jednakże kwestia ojcostwa pozostawała nieja­
sna, nic też dziwnego, że także sprawa jej ko­
rć nacyjnego diademu otacza mg*a tajemniczo­
ści.

Ten królewski klejnot drogą spadku prze­
szedł na wiasnośc Habsburgów. Przed trzy­
dziestu laty podarował go arcyhsiążę Reiner 
arcyks. Leopoldowi Salwatorowi, Wówczas 
nadworny jubiler oszacował ten diadem, skła­
dający się ze złotych listeczków, 300-karato- 
wych brylantów i pięciu w srebrze oprawnych 
hortensyj, na 150.000 złotych koron.

W procesie wiedeńskim występowali jako 
strony: wdowa po arc. Leopoldzie Salwatorze, 
arcyksiężna Blanka i b. kapitan i konsul Józef 
von Korwin. Głównym przeciwnikiem jest fi­
nansista Bosel. Jak w wielu procesach, nie 
strona kryminalistyczna stanowi tu główny 
„urok" i sensację dla wiedeńczyków, ale osoby 
biorące w nim udział.

Arcyksiężna jest dzisiaj staruszką. Ongiś na-; 
zywała się Blanche de Bourbon, dziś przewod­
niczący mówi jej poprostu: „pani", prokurator 
zaś tytułuje ją naprzemian: „cesarska wyso­
kość", albo „arc/księżno". Arcyksiążę Salwa­
tor nie zdobył sobie mieszczańskiego nazwiska. 
Historia gospodarcza wojny światowej nazwie 
go handlarzem jarzyn en gros. W roku 1918 po 
upadku Austrii, podjął na nowo swój zawód 
pod gościnnym niebem Hiszpanii.

Tu właśnie wkracza moment kryminalny. 
Gdyż ha idei jarzynami, prov adzony prze? fir­
mę „Omniu" w Barcelonie, wciągu też i inayer 
wspólników do afery wokoło zaginionego dia­
demu. Zygmunt Bosel był wspólnikiem firmy, 
Józef von Korwin jej zastępcą,

W roku 1919 arcyksiężna poleciła ze wzglę­
dów ostrożności i pewności Korwinowi prze­
wieźć rzekomy diadem do Wiednia. Teraj roz­
poczyna się rozdział, który przyniósłby zasz­
czyt każdej powieści kryminalnej. Stary nau­
czyciel arcybsiążgcej rodziny, Sicpanek, zaopa­
trzony w pełnomocnictwo arcyksiężnej, miał 
wręczyć diadem Korwinowi. Natomiast Korwin 
i jego wspólnik, Włoch, Daniele, byli zdania, że 
„Omnia" nie posiada należytego pokrycia i w 
tym celu muszą zatrzymać diadem i złożyć go 
w; hiszpańskim konsulacie r;s Wiedniu, (io 
wszystko jeszcze za czasów panowania króla 
Alfonsa). Następnie, celem uzyskarJLt dalszego

NAGRODY DLA ZWIEDZAJĄCYCH 
WYSTAWĘ RADIOWĄ

7/ dniach 04  24 do 30 bm, oubywau sią bądź’:- w lep ie , 
zcntacyjnych salach S arego Teatru w Krakowie „Wiel­
ka Wystawa Radiowa", .tór- przyniesie moc atrakcyj, 
1 iSaji dzfw-jz, licznych nagród dla zwiedzi, ących, kon. 
kursów dla puuliuzności z cennymi nagrodami, bezpia. 
t i s  badanie sprzętu i porady techniczne rozdawnictwo 
kryształów detektorowych, gratisowe magnesowanie sin- 
chawek i gtośników, wielki onkurs z nagrodą posta­
ci superheterodyny, premie płytowe i t , d. Poza tym 
odbędą się nadzwyczaj atrakcyjne imj.-ezy jak: turniej 
szermierczy, o mistrzostwo Kranowa z udziałem zawo­
dników wojskowych i cywilnych o puchar przechodni 
oł; uwunfl przez dyrektora Rozgłośni krakowskiej Bro­
nisława W in...na, Popij Gimnastyczny Sokoła, codzien­
nie (o godz. 17 30) rewie mody a kor kurs m , na  najpięk­
niejszą kreacją, iip.

Na wystawie czynny będzie oddział pocztowy, który 
nr. In. przyjmować bądzie premiowane zgłoszenie no­
wych radioabone~ ów, W czasie tygodnia wystawo­
wego tj. od 24—30 bm. w godzin? ;b od 10—:21-szej czynne 
bądą nc  wystawie: studio koncjr.owe, kabina epeske. 
rów i  amplilikatornia, Jtórych pracą i  obsługą naocznie 
bądą m arli poznaó zwiedzający.

SŁJ NNY PIANISTA WŁOSKI CA.. bO ZECCHI 
GRA W RADIO CHOPINA

Do najwybitniejszych pianistów włoskie 1 młodej ge­
neracji należy Carlr Zecchi, Poikonał, wirtuoz, o nad.

kredytu dla ,,Omnii‘ zastawiona diadem w wie-, 
deńskim „Dorotheum" a kwil zastawniczy prze­
słano „Omnii". Arcyksiężnie natomiast doniec, 
siono, że diadem spoczywa w pewnych rękach 
spowiednika konsulatu hiszpańskiego we Wie­
dniu. Spowiednik Don D.ego otrzymał rzeczj. 
ivićcie szkatułkę zalakowaną do przechowania,, 
ale w szkatułce znajdowały się całkiem Bez­
wartościowe przedmioty.

„Dorotheum" zaś po zaprezentowaniu kwitu 
zastawnego wystawiło I I  lipca 1920 roku, dia­
dem na licytację.

A kiedy wyszło na jaw oszustwo z pustą 
szkatułką Sjjc wiedrika, zrodziło się podejrze­
nie, że ta cała sprawa była zainscenizowana, 
ażeby Bosel mógł tanio nabyć diadem.

W procesie jedno zeznanie kłóci się z dru­
gim. Twierdzi Korwin (którego zresztą miejsce 
pobytu do zeszłego roku było niewiadome i 
dopiero bawiąc przejazdem we .Wiedniu, zo­
stał aresztowany), że miał prawomocne pełno­
mocnictwo arcyksiążęcej pary, arcyks. Blanca 
znowu twierdzi, że klejnot jako własność ro­
dzinną, w ogóle nie mógł być sprzedany ani za­
stawiony i, że nie upoważniła Korwina do ni­
czego. A kiedy 75-letni świadek w osobie hra­
biny Pallavicini, twierdzi, że zeznania Korwi­
na są prawdziwe, arcyksiężna tłumaczy, że to 
poleca na jakimś nieporozumieniu.

W rzekomym pamiętniku arcyksiężnej znaj­
dujemy notatkę, że uważa Korwina i jego 
wspólnika Daniele za paię oszustów i łotrów, 
natomiast wiarygodny świadek zaznaje, żc sły 
szał z ust arcyksiężnej same słowa najwyższej 
pochwały i uznania właśnie dla tych panów.

A Bosel? A diadem? Co się o nich mówi? By­
ły finansista siedzi obecni; w więzieniu za fał­
szywe zeznania o podatku majątkowym. Jaki* 
rolę odgrywał on w tej całej sprawie, jakoś nu  
bardzo można się domyślić. Jeden ze świad­
ków przypomina sobie tylko, że kiedy na po­
krycie kredytów „Onmii ‘ ofiarowano diadem, 
jakiś człowiek pożądliwym wzrokiem spoglą­
dał na ten klejnot. „To napewno Bosel" — za­
wołał prokurator, zachwycony własną spo­
strzegawczością. Albo v/ jakimś liście napoty­
ka się nazwisko BoseiNi, yvte się zresztą tylko 
tyle, że podczas licytacji w „Dorotheum" nabył 
diadem młody człowiek o wj gładzie południo­
wca. Natomiast diadem znikł i nie wiadomo, 
gdzie się obecnie znajduje. Proces przeciwko 
Korwinowi nie rozświetlił zupełnie tej tajem­
niczej i zagmatwanej sprawy. Sprawa Habs­
burg contra Bosel jeszcze się będzie toczyła i 
kto wie, czy wogole zostanie rozstrzygnięta .

Oaegdaj zapadł w sądzie wiedeńskim wyrok, 
mocą którego kap. Korwin skazany został za 
sprzeniewierzenie diademu na rok więzienia.

Pretensje o odszkodowanie arcyksiężnej 
Blanki skierowrane zostaty na drogę cywilną.

zwyczajnej technice. por.cda dziś nazwi ko europejskie. 
Artystą tego poznają polscy radioełuchiacze dr a 21 
kwietnia jako wykon? >vcą utworów Chopina. Audycja 
te  zalicza si~ do eykln chopinc yskiego, w którym iu. 
terpretatprapiidzie! wielkiego komporytora są yni 
artyści zagraniczni.

WESOŁA KANTATA BACHA 
PRZEZ RADIO 

Ka. .ata Bacha i„. wesoŁ. — to dwa pojącis na pózor 
w » !em sią wykluczające. A jednak tak nie j^st. Bo 
mistrz najpiękniejszej muzyki kościelnej i  srcypowas. 
n /eh  dziel, komponował równioż utwory okolicznościo­
we, wesołe. Utwór t. zw. ,,Kateeksntste" powstał w cza. 
sie, kiedy używanie kawy zaczęło wcbtdzió w modą ku 
zgorszeniu starszej generacji. K anta.a Bacha przcdjta. 
wU cprzeczicę córki z ojcem o kawą, Wreszc.e córka n. 
stąpnje, ale dopiero za przyrze” ;en,e je j mąż-,. Ciekawą 
te pod każdym wzglądem kompozycje usłyszą radiosiu* 
ohacza dnia 21. IV, o godz. 21.30 w wykonaniu orkiestry 
poznańskiej "J £ f t .  Wiechowieza, chóru 1 solistów: Da. 
dziczówny. Woliński-go i Fe hnera.

K 7 P O N  Z N I Ż K O W Y  DO H1N
Adria —> Atlantic — Bagatela ?-; Uciecha

Ważny 2L 4. — .Wyciąć i  przedłożyć do wymiany

yt, Kolekturze Zw, Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfnmerji N« Meersands, gw. Marka 20, 
lub w Adm. *N. Dzienniki11, Orzeszkowej 7,

Sztokholm .19.30 ,,My old Kentucky borne" —! radioiot- 
“ *uiri 20,75 Słuchowisko 22 Muzyk ta isuzua.
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Projekt wprowadzeń a przymusowej 
aplikacji inżynierskiej

Donieśliśmy o opracowaniu projektu ustawy 
o  prowadzającej samorząd zawodowy dla iużynie 
rów na wzór "eyrezentacji samorządu "■łwodćwe* 
Co lekarzy i adwokatów. W związku z tyim pla­
nami 13 droŁ niejszych stowarzyszeń zgłosiło czyn 
nikom rządowym szereg postulatów dotyczących 
ustroju „izb inżynierskich”, propagując, by przy­
znawanie tytułu inżyniera upoważnionego oyło 
poprzedzone 5-letnią aplkacją. Nadto według pro 
jektów tyct stowarzyszeń, na czele zakładów

przemysłowych mogliby stać wyłącznie inżynie­
rowie upoważnieni.

Akcja ta wywołała prawdziwą wojnę wśród 
zawodowych organizacyj technicznych, gdyż prze 
ciwko tym projektom wystąpiły większe związki 
inżynierów i  architektów ora7, przedstawiciele 
sfer gospodarozych, wskazując, że przyznanie 
prawa kierowania przedsiębiorstwami wyłącznie 
inżynitrorr upoważnionym, stanowi naruszenie 
zasady wolności przemysłowej i może skrępować 
rozwój życia gospodarczego.

cu 1936 r. eksport był wyższy gdyż wynosił 14.489 
tys. zł.

W pierwszym kwartale br. zaznaczył się w sto 
sitaku do odpowiedniego okresu 1936 r. znacz­
niejszy spadek eksportu. Ogółem wywieziono z 
Polski 324.856 t. drewna i wyrobóv drzewnych 
nr. sumę 34.716.000 zł. wob*c 398.008 Ł na sumę 
39.727.000 zł. w pierwszym kwartale 1936 r. Wy­
woź poszczególnych gatunków przedstawiał się 
następująco (pierwsza cyfra tonny, druga war­
tość w tysiącach złotych, cyfry w nawiasach z 
pierwszego kwartału IM  r): papierówka 23.463 
— 1.237 (39.347 — 1.384), kopalniaki 3.276 — 112 
(14.068 — 793), kłody, dłu ;yce 62.713 — 4-436 
(82.490 — 5.465), bale, deski, taty, apoty 183.968 — 
17.399 (215.572 — 21.047), fryzy* dębowe 8 4.™ — 
1.C08 (6.799 — 1.082), _ odkłady kolejowy slipry 
22.417 L. 1.630 (21.103 -  1.701), klepki rieobrebio- 
ne 3.538 — 672 (3.230 — 627), deszczuł!:i kafle po- 
sadzkowe 969 — 263 (8S7—33ti\ forniery, dykty 
14.714 — 5.701 (13-422 — 5630), nr=ble gięte i ich 
części 1.379 -  1.713 (1.060 - - 1.662).

z 29 II. 1933 nr. c. II. 2907,35).

Wielki wzrost eksportu 
hutniczo-żelaznego

Wywóz, wyrobów hutniczych w marcu br. w po 
rów® aniu z ubiegłym miesiącem wykazał wzrost z 
25,816 tonu do 32.749 tonn czyli o 26,85 proc. Na 
zwiększenie eksportu wpłynął w znacznej mierze 
wywóz materiału na wici cchu! kolejowej do Ir a. 
n‘_ (o 4677 tonn).

Eksport zwiększył .={ę przede ws-ystLżm do Ar 
gentyny, Finlandii, Iranu i Chin, "mnieszył się 
natomiast do ZSRR (ok. *900 t.)

Podług gatunków _el?za wywieziono (w tonach 
— w nawiasie dane za luty br.): z aza sztabowo 
go 7180 (7180), formowego 2837 (1617), uniwersal­
nego 12 (179), taśmowego 133 (216), walcówki 954 
(lo56), blach grub. ;h 459 (986), średnich 228 (90), 
cienkich 2106 (2421), ł-ibek i podkładek 1763 (674), 
szyn 9246 (4412) stali szlachetna? 718 (889), kach 
ocynkowanych 715 (186), wyr. daL ,obróbki 279 
(14~ , rur 4705 (4644), żelezomrnganu 1229 (871).

W I. kwartale br. wywiezione żelaza i rur 
74626 tonn w porównaniu z analogicznym okre­
sem r. uh., w  którym wywieziono żelaza i rur 
43.523 tonn tj. o 31.103 tonn mniej.

Z  białostockiego przemysłu 
włókienniczego

Trzykrotne prawie zwiększenie się eksportu 
włókienniczego z białostockiego okręgu w uarcu 
br. w  porównaniu z  lutym jest wyn.ku, i rozpo­
częcia sezonu eksportowego. Na ogół :dnak sy* 
tuacj “ eksportu białostockiego nlr został0, w  mar 
cu skrystalizowana, gdyż poważnieisze zamówie­
nia ,‘eszci.e nie wpływają.

Sprawa uruchomienie zakładów 
przemysłowych w Olkuskim

Aktualna sprawą, dyskutowaną przez czynniki 
obywatelskie w  Olkuszu, jest możliwość urucho­
mienia szeregu nieczynnych zakładów przemys­
łowych na terenie powiatu olkuskiego, Prawii

wszystkim podnosi się konieczność uruchomieni® 
kopalń rud cynkowych i  ołowianych w Bcljsła* 
wiu, posiadających bogate złoża tych minę retów. 
W dalszym ciągu przedmiotem zainteresowania! 
jest kwestia uruchomienia dwóch papierni, wy-1 
kończenia rozpoczętej budowy kolei Szoa k 
Bukowno, uruchomienia kopalni węgla łózef” W 
Burkach, budowy kolei Zawiercie — Kozłów itd,

Szacowanie majątku towarzystwa 
„Europa”

Onegdaj rozpoczęła pracę .specjalna komisja 
złożona z 3 biegłych, którzy nastali powołani 
przez wydaiał up idłoścowy stołecznego Sądu o- 
kręgowego w celu oszacowania majątku Tow?J 
rzy twa Ubezpieczeń „Europa”, Ppace biegłych 
potrwają do połowy m. maja*

Trudność! we francuskim 
przemyśle tekstylnym

Wobec gwałtownego spadku bLpartu wyrobów 
tekstylnych z północna i Francji, v„ wołanego 
zwyżką cen produkcji i ciężarów socjalnych — 
sfery przemysłowe wystąpiły “"obec rząli' z postu 
latem swiększenda ochrony celnej na konkurencyj 
ne towary’ pochodzące z krajów, w których nie 
zaznaczyła się zwyżka kosz*ć w produkcji. Jedno, 
cześiie przemysłowcy francuscy domagają się ode 
sienią systemu kontyngentów na lmpert towarów 
tekstylnych, uzasadniając to niepowodzeniem te­
go systemu.

Lanital na Węgrzech 
i w Czechosłowacji

Według doniesień prasy węgierskiej, w naj­
bliższym tzasie ma być podjęta na Węgrzech pro 
dukcja wenły syntetycznej z kazeiny. Zamierze­
nia te zrealizować ma jedna z wiełik'ch fabryk 
sztucznych nawczów, która sfinansowała wraz z 
jedną z czeskich iirrn chemicznych zakup l.cencyj 
na eksploatuję włoskiego patentu inż. Ferretti.

W ten spesób lanital byłby produkowany W e d ­
ług patemu włoskiego jednocześnie na Węgrzech 
i w Czecha lawacji. P ■.ieważ Węgry posiadają 
bardzo poważne ilości kazeiny, przeto organiza­
cja fabryki lanitalu nie powinna lam na traf. ć na 
większe trudności, podjęcie tej produkcji nastą­
pić ma jeszcze w ciągu roku bieżącego.

Z  GIEŁDY
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 20. 4, Akcje: Bank Polski 101—100.75 Cukier 
50,30 Lilpop 10.40 Starachowice 32.40—32.50. .Tendencja 
niejednolita.

P a p ie r  procentowe: 3% prem. pbż. inwest. I  em, 66 
I I  emj 65 konwersyjua 56.75—59 konwers. kolejowa 56.75— 
5? dolarowa 54.25 kupon 5.85 dolarowa (dolarówka) 44,59 
stabilizacyjna 368 kupon 2.45 konsolidai: Ina grube 56,13— 
56.25 drobne 54.13—54 setki 54.50—54.7., Tendencje niejedno 
lita.

Dewizy: Belgia 89,05 Holandia 282 Koperliaga 116 Lon. 
dyn 25.99 N, Jork czek 5.27 3/8 N. Jork  tei, 5,27% Pa­
ryż 23.60 Praga 18.3S Sztokholm 133.90 Szwajcaria 120.50 
Wiochy 27,85. Tendencja niejednolita. ,

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań 20. 4. Cen transakcyjnych nie ma. Ceny o. 

ri entacyjne: pszenica 28.75—29 r a k i  pszenne (standarty 
s.are) o 30 gr, niżej otręby żytnie 14.50—15 pnenne urn. 
be 14,75—15.25 pszenne średnie 14—14.50, Reszta bez zmia­
ny, Ogólne usposnlieuie spokojne.

GIEŁDA ZORYCHSKA
Zurych, 20. 4, Dewizy: Paryż 19.58% Londyn 21,55 % 

Nowy Jork 4.38 Bruksela 73,85 Mediolan 23.06 Amster. 
dam 239.85 Berlin 176.13 Sztokholm 111.12% Oslo 108,32% 
Kopenhaga 96.22/ /0 Praga 15,28 Bialcsród 10 A leu / 3.30 
Konst/ tynopol 3.45 Bukareszt 5,25 Japonia 125.50. Ten. 
denejs nlejećnoli ;a.

POŻYCZĘ K STABILIZACYJNA
w Londyai« ł . en r Paryża P r, fr. 1660 przy u jdenejl 
mocniejszej.

p o ż y c z a ;  p o l s k ie  w  n o w y m  j o r k u

Nowy Jork 20, 4. Kursy zamknięcia: Stabilizacyjna 
62,50 Dolarowa 48. .2,5. Tendencja niejednolita.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Lo: dyn 20. 4, Notowania v  Ł ze tonuj: Cyna 22 3/9 

terml i 22 '5 Cyna 249—250 termin 2453^,-246 Banka 251 
Straita 251 Ołów 23 termin 22 7/8 MiedJ 1 5 1 / - ^  terml* 
S Z tf-i]  Jflekts-'!!! S2-S4 Złote 141,1,

Sytuacja na rynka drzewnym
Sytuacja na rynku drzewnym kształtowała się 

w miesiącu mrrsu pod znakiem dalszej zwyżki 
cen surowca, jeamk mcżnu było już s^obsea wo- 
wać peiwuą stabilizację cen na bardioiej podstawo­
we gatunki drewna.

Ooroty w  nurcu były tylko itfezna uzmie wyższe 
aiż w  miesiącu poprzednim. Tłrm -czoue to jest 
pewnymi nurtującym? na rynku obawam1' o  dal­
szy rozwój ruchu budowlanego, w  związku z og­
raniczeniem ulg budowlanych. \V dziele handlu 
artykułami ó rzewnymi bi dowianymi obserwowa­
no w okresie sprawozdawczym nastrój wj czeki- 
wania.

.W miesiącu tym rartąpiła pewna zwyżka cen 
materiałów tartych, nie była ona jednakże tak 
silna jak cen d-TWiia durowego.

Transakcje w marcu zawierane były na cjó l 
bardzo ostrożnie. Wypłacalność odbiorców była 
całkowicie zadawalająca.

Eksport drewna i  maferif lów drzewnych z 
Polski w marcu b. r. criągnął wartość 14.195 tys. 
zł. wobec tylko 9.883 tys. zł. w lutym br. W mar-

czas, gdy wierzytelność pochodzi z cizlsów przed 
wstąpieniem s ólnika do spAłki (Orzeczone SNObieg pieniężny w Polsce

Ogólny obieg pieniężny w Polsce na dzień 31 
marca Łi. wynotił 1,429.4 m-Iiocy zl, czyli obni­
żył si j w ^Di.uhku oo stanu r- 31 g:*udnia 1936 r. 
p* °2, i miij. zŁ Natomiast w okresie rocznym, tj. 
iw porównaniu ze stanem z 31 marca 1936 r. obieg 
pieniężny wzrósł o 53.5 miłj. u.

Obieg łrictów bankowych wynosił na 31 marc ­
iu*. 9bi),6 milj. zł wobec 1,033,8 milj, zł na 31 grud 
nia i 978.8 ro-lj. zł na 31 marca 1336 r., a obieg bi 
łonu 429.8 milj. wolte 428.4 milj. wzgl. 397.1 milj. 
zt, w czem obieg bilonu iribnie-jo wyrażał się 
k . otą 346.9 milj. Wobe. 342.4 i 317.6 milj. zł 
3 innego 82.9 m!lj. wobec 86 milj i 79.5 milj. z l

Zmniefszenie się cyfry upadłości
Według danych Głównego Urzędu Staty styczne 

go ogólna cyfra Ufiad&ści w Polsce w lutym br. 
spadła do 6, gd f w sty^niu hr. wynosiła 11, a w  
lutym 1936 r. l i

W lutym br. nie ogłoszono żadnej upa dłości w 
prupie spółek akyjnycL, gdy w styczniu br. 3, 
a w lutyr ub. i .  rówhiei 3. W spókac’. z cgraai 
czoną odpowiedzialnością ogio^zono 2 upadłości, 
wpbec 2 i  4, w spółdzielniach 1 (1 i  4), w przed, 
siębiorstwai h jednoosubowych 1 (5 i 3), a w spoi 
Łach firmowych i komandytowy ca 2 upadłości — 
gdy w styc-riu br. i  w lut}'m ub. r. żadnej.

W przemyśle ogłoszono w lutym br. 5 upadło­
ści wobec 3 w styczniu br. i w lutym ub. r 6, a 
w  handlu 1, w okc 8 i 8, w tym w handlu trwa. 
rowjm 1 (6 i 3).

Doniosłe orzeczenie w sprawie 
upadłości

Sąd Najwyższy wydał doniosłe orzeczenie, któ­
re będzi nrecećtf-iaem dla wszelkich syraw upad­
łościowych. S. N. orzekł, iż niesłuszny Jest pogląd, 
jakoby ogłoszenie upadłości mogło nastąpi tylk-ł 
z powodu wierzytelności pochodzących z zobo­
wiązań handlowych. Prawo nie czyni tu /oćzia u 
na długi cywilne i handlowe . Równocześnie S. N. 
w tym orzeczeniu wyjaśnił, iż ogłoszenie upad­
łości może nastąpić ne tylko kup c w i  handlują­
cemu jedmcoobowo i pod* własną firmą, lecz ró» 
Wnież „póijikowi spółki jawnej i  ło naw»t wów-
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. . . .  i toczą się dalej cudowne 
dzieje T A R Z A N A  we filmie

tytułowej: JOHMMY WEISSMOLLER
UCIECZKA ARZAKA

pływacki mistrz olimpijski jut 
w kró tce  w kinie „WANDA**

Tragedia reemigranta, 
który kupit sobie ionę

(Telefonem ud naszego korespondenta).
Przemyśl, 20. A. (Seg) Sąd okręgowy w Prze- 

piyślu pod przewodnictwem wiceprezesa Hesz- 
czyca rozpatrywał wczoraj sensacyjną sprawę, 
która mogłaby stanowić wdzięczny temat dla fil­
mu lub powieści.

Na ławie oskarżonych zasiadł 30-letni rolnik z 
Rokietnicy (paw. Jarosław) Franciszek Salwiak, 
pod zarzutem Urodni z art. 225 § 2 kk popełń’o- 
nej w ten sposób, że pod wpływem silnego wzru­
szenia, dnia 4 XI. 1933 w Rokietnicy w zamiarze 
zabicia 'Władysława Otrysa, strzelił doń dwukrot 
nie z rewolweru przez okno domu Otrysa, przy 
czym tylko dzięki przypadkowi strzały chybiły.

Tło sprawy jest następujące: Salwiak niedawno 
wrócił a Argentyny, gdzie przebywał przez kilka 
lat i przywiózł ze sobą znaczniejszą goiowkę. W 
swojej wsi rodzinnej zrooznał się a miejsco ką 
nauczycielką o kilka lat od niego starszą i zako­
chał się w niej. Nauczycielka ta była wprawdzie 
formalnie niezamężną, jednakowoż żyła od szere­
gu lat w konkubinacie z niejakim Władysławem 
Otrysem, który zawiadywał jej majątkiem poło­
żonym w Rokietnicy, a sam przyjeżdżał często ao 
Sielnicy w  której wspomniana nauczycielka mia­
ła posadę. Dowiedziawszy się od swej ukochanej, 
że Otrys, z którym ona ma syna, nie będzie się 
z nią ożenił, lecz żąda tyłka wynagrodzenia 
pieniężnego za pracę, jaką miał przez kilka lat 
na gospodarstwie swrej konkubiny, Salwiak oś­
wiadczył, że gotów jest zaspokoić pretensje Ot- 
.rysa, byle tylko mógł pobrać się ze swoją narze­
czoną V notariusza w Pruchniku został episany 
formalny akt, którym Sal viak zobowiązał się za­
płacie Ótryśowi około 2000 zł. na zaspokojenie 
jego roszczeń. Kwota ta stanowiła de facto od- 
itępnr dla Otrysa.

Salwiak omówioną kwotę Otrysowi zapłacił zu- 
aywiszy na to przeważną część pieniędzy przywie­
zionych z Argentyny. W czerwcu 1936 r. ożenił 
się ze swoją obecną żoną, która w międzyczasie 
łEtesjał" na nerytu-ę. Otrys zamieszkał ni ,da- 
l?ko Salwiaka. Początkowo stosiuki między Saj­
dakam i a Otrysem były dobi e, ale już od wrześ­
nia 1936 r. Otrys zaczął natarczywie domagać się 
od Salwiakowej, ażeby usunęła męża swego z do­
mu, gdyż on ze swoimi towarzyszami go usunie. 
Dnia 4 XI Salwiak wyszedł okołc godz. 7-mej 
wieczór p~zed swój dom słysząc jakiś podejrza­
ny ruch. Gdy tylko zjawił się na dworze został 
oświecony lataTką i  momentalnie padły w jego 
stronę dwa strzały, z których jeden ugodził Sal­
wiaka z  lewe płuco w odległości 1 m od ko­
niuszka serca.

Wówczas Salwiak Wrócił 'do iżby i kazał żonie

udać się do sąsiadów po wóz i konie, gdyż chciał 
by go natychmiast odwieziono do szpitala w Ja­
rosławiu. Pod nieobecność żony Salwiak wyjął 
ze szuflady rewolwer zony mającej kartę na broń 
i zawlókł się pod dom Otrysa, gdyż był przeko­
nany, że został postrzelony przez Otrysa lub przez 
kogoś innego z namowy Otrysa. Przyszedłszy 
pod dom Otrysa i widząc przez okno, że Otrys 
kładzie się ao łóżka i przygotowuje w ten sposób 
dla siebie alibi, oddał do niego przez zamknięte 
okno dwa strzały, z których jeden roztrzaskał 
lampę, a drugi utkwił w ubraniu wiszącym na 
ścianie.

Po dokonanym czynie wrócił Salwiak do demu 
tak, że gdy żona przybyła z sąsiadem do miesz­
kania, Salwiak leżał już w łóżku i nie wspomniał 
o tym, co w międzyczasie uczynił. Pocisk, którym 
Salwiak został ugodzony, po dzień dzisiejszy tkwi 
w jego organizmie, gdyż lekarze uważają opera­
tywne usunięcie kuli zo względu na jej położe­
nie za połączone z poważnym niebezpieczeństwem 
dla życia Salwiaka. Dochodzenia karne przeciw-

KUPON Nr. 6
I. KONKURS LETNI

dis Czytelników 
NOWEGO DZIENNIKA****

Pensionaf „Iwonka" w Krynicy 
Pensjonat „Nasi Dom" w Krynicy 
Pensjonat „Pałace" w Zakopanem 
Pensjonat „Trzy Różo" w Ustroniu

ko Otrysowi zos':aly umorzone dla braku dowo­
dów winy, a przeciw osk. Salwiakowi, który przy 
znał się do czynu i tłumaczył się tym, że działał 
z zemsty za krzywdę doznaną od Otrysa. Proku­
ratura sperząuziła akt oskarżania o żbr us i ła­
janego zabójstwa dokonaną pod wpływem sil­
nego wzruszenia.

Po wywodach wiceprokuratora Kmcizkowakie­
go i obrońcy adwokata dira Landaua skazał sąd 
oskarżonego na karę więzienia pi zez lat 2, za­
wieszając mu jednak wykonanie kary.

Zgon prof. Dra Jakuba Erdheima
(Telefonerr od naszego korespondenta)

Drohobycz, 20. 4. (W). Nadeszła wczoraj z 
Wiednia do Drohobycza smutna wiadomość o 
śmierci wybitnego uczonego europejskiej mia­
ry, profesora medycyny uniwersytetu wiedeń­
skiego błp. Dra Jakuba Erdheima. Zmarły po* 
chodził z  zamożnej rodziny przemysłowców 
naftowych tutejszego zagłębia. Urodzony w Bo­
rysławiu w roku 1871 oa najwcześniejszej mło­
dości okazywał zairiłow inie dla przyrody i 
medycyny. Gimnazjum ikończył w Droboby* 
czu, uniwersytet zaś we Wiedniu, gdzie też w 
roku 1900 promował się na doktora medycyny.

sPoioSlI A *

Następnie poświęcił się wyłącznie pracom nau- 
kowym, nie wykonując praktyki lekarskiej. W 
czasie wiojny świrtowej wysłany z ramienia ar­
mii i rządu Auslrii — badał zarazki malarycz* 
ne w Albanii. W roku 1916 powołany zoctał na 
stanowisko nadzwyczajnego profesora iamiat|o- 
mii patologicznej wydziaiu medyczncgio wiedeń­
skiego uniwersytetu. Odtąd nieprzerwanie aż 
do śmierci był wykładowcą, przy czym wykła* 
dy jego frekwentowiane były przeważnie przez 
studentów angielskich i amerykańcHch, dla 
których wykładał prof. Erdheim w języku an­
gielskim. W roku 1924 zmarły odbył podróż 
do Palestyny, dokąd został wezwany celem 
współdziałania przy założeniu szipłtaia „Hadas. 
sy“. Z zaproszenia amerykańskich uniwersyte* 
tów wygłaszał tamże szereg o dczyłów. Zmarły 
pozostawił po sebie szereg cA,in ,rch dziel z za- 
kiesu anatomii patologicznej, które^ zjednały 
mu sławę w światowej medycynie I 'giaszuł 
mnóstwo monograi ii w „Zentralblatt fur ana- 
tomische Pathologie”. Do śmierci kierował też 
instytutem anatomii patologicznej miasta Wie* 
dnia, gdzie też przy pracy zastała go śmieTĆ. 
Zmarły wytrwał do końca swego życia w swej 
wierze i pozostawił po sobie pamięć dobrego 
Żyda.

171)
Odpowiedział- mechanicznie, patrząc na 

nią oczyma, które jej nie widziały, a jednak 
jak gdyby ją namiętnie pochłaniały: „Tak, 
był sukces”.

— Wiedziałam o tym — kiwnęła głową z 
zadowoleniem — ale wyglądasz zmęczony. 
Czy moż: chary jesteś? Czy mam ci zrobić 
herbatę?

Zaprzeczył ruchem , rłowy.
Usiadła obok niego na szerokiej poręczy 

fotelu. — Twoje oczy tak dziwnie wygląda­
ją — patrzyła na niego zatroskana. — Gdzie 
są twoje okulary?

— Złamane — usiłował się uśmiechnąć, 
ale próba się nie udała. Pani Bela dotknęła 
kończynami palców łysej jego czaszki. — 
Głuptasku! powied^ała nad nim nachylo­
na.

Wtedy wybuchnął płaczem. Pochylił gór­
ną część ciała, jego głowa opadła na łcno 
matki, jego ramiona wstrząsane były pła­
czem.#

Pani Bela przyzwyczajona była do nerw: 
wych stanów swego syna. Mimo to przestra 
szyk się. Jej instynkt szepnął jej, źe to szło 
chanie miało inne głębsze i poważniejszo po 
wody niż te małe zwykłe wstrząsy, na któ­
re sobie tak często pozwalał.

•— Ale cóż się stało — cóż... — mówiła. 
Jej twarz tak podobna do twarzy jej syna, 
ale bardziej niewinna, a równocześnie bar­
dziej doświadczona, była bliską jego twarzy. 
Odczuła na swym czole wilgoć jego łez. 
Gwałtownym ruchem chwycił ją za szyję, 
jak gdyby chciał się jej uczepie. Jej trwała 
ondulacja znalazła się w niebezpieczeństwie. 
Słyszała, jak Hendrik sapał i jęczał. Jej ser­
ce wypełniło się aż po brzegi współczuciem, 
a  dzięki temu zrozumiała wszystko. Zrozu­
miała całą jego winę i rozpaczliwie ni:współ 
mierny żal, dlaczego tak teraz leżał i jęczał.
— Ależ Heinz! — szeptała — ależ Heinz
— uspokój *iię! Tak źle chyba nie jest! Ależ 
Heinz.... 1

Pad wpływem tycłi słów gdy usłyszał to 
imię młodych łat, ńnię, którego wyrzekła się 
jego duma i ambicja, płacz jego stał się jesz 
cze gwałtowniejszy. Powali jednak uciszał 
się. Twarz spoczywała jednak dalej cicho na 
kolanach pani Beli.

Minuty przeszły, zanim powoli wstał. W 
rzęsach jego były je3zcze łzy, policzki wil­
gotne były toż od łez. Nawet tali śmiało 
określone wargi, które miały tyle cząbru u- 
wodzicielskiego, i szlachetny podbródek, któ 
ry w godzinach tryumfu zadarty był dum­
nie ku górze, a  teraz tak marnie drżał, miały 
też ślady łez. Gdy podnosił zmęcz >ną, łza­
mi zalaną twarz, zawołał, rozkładając ramio 
na pięknie żałośliwym, bezbronnym i jakby 
wzywającym pomocy gestem:

— Czego ludzie chcą ode mr ie? Dlaczego 
mnie prześladują? Dlaczego są dla mnie 
tak okrutni? Jestem przecież tylko zwyk­
łym artystą dramatycznym.

KONIEC
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Pociąg popularny do Katowic
W niedzielę 25 bm. wycieczka pociągiem popu­

larnym z Krakowa do Katowic, za 2.80 zł. tam 
i z powrotem pod hasłem „Kibice na mecz K. S. 
Gracovią — A. K. S. ( C h o r z ó w ) 1

Odjazd z Krakowa 25 bm. godiz. 8.40, przyjazd 
do Katowic godz. 10.30, odjazd z Katowic godz. 
20-ta, przyjazd do Krakowa godz. 22.02.

Zawody odbędą się na stadionie A. JL S. w  
Chorzowie. Początek godta. 1630. — Dojazd z Ka­
towic tramwajami względnie autobusami

Przed likwidacją konfliktu 
w przem yśle eegtarskim

Konflikt w przemyśle cegiaiskim i okolicy ma 
się ku końcowi. Obie strony, uzgodniły już szereg 
spornych punktów, .tak, że zanosi się n« podpi­
sanie umowy.

Poszukiwanie iSAetniego 
„przestępcy**

Uiioa Krowoderska yr Krakowie była widow­
nią karygodnego wybryku. Ulicą tą przecho­
dziła dr owa Switkowaka wraz ze swą 9'letmią 
córką- W  pewnym momencie podbiegi do dziew 
czynki młody chłopiec, który przyłożył jej pi­
stolet korkowy do skroni i wystrzelił.

Skutki tego wybryku były fatalne, gdyż .le­
karz stwierdził u dziewczynki .uszkodzenie gał­
ki ocznej, tak dalece, śe grozi jej utrata oka. 

Zawiadomiona o wypadku policja stwierdzi­
ła, że wybryku dopuścił się 15-letni chłopiec, 
niejaki Krzyżanowski, Chłopiec zbiegł w oba' 
wie przed odpowiedzialnością i  na razie ukry­
wa się przed policją, która poszukuje go.

Złodziej spadł s  dachu
Na strych realności przy ni. Ujejskiego I. 9 

w Krakowie zakradł si© znany złodziej Mieczy­
sław Jekiel w: towarzystwie swego kolegi Ma- 
łuty, Złodzieje zebrali znajdujące się na stry­
chu rzeczy do dwóch waliz.

Pif rynnie ześlizgnął się Jekiel na chodnik, 
zabierając jedną z waliz, po czym wrócił da 
dach i  zabrał drugą walizę. Przy drugiej „tu­
rze'4 powinęła ma eię jednak noga i złodziej 
runął z III. piętra na chodnik.

Wezwano do niego lekarza Pogotowia Ratun­
kowego, który stwierdzał u Jekiela złamanie 
ręki i ogólne obrażenia. Przewieziono go do 
szpitala, a zawiadomiona o wypadku policja 
aresztowała również drugiego, sprawcę kradzie­
ży. Rzeczy zwrócono właścicielom,
r o bo tn ik  z ł a m a ł  no g ę

W czasie zroszenia worków z  mąką z wozu do 
•Magazynu firmy Harwing, przy ul. Długiej 72, 
spadł iworek na nogę Janowi Banasiowi, skut­
kiem czego doznał on złamania lewej nogi. Wez­
wane Pogotowie Ratunkowe przewiozło Banasia 
do szpitala Łazarza,

Zapareie, Lekarskie powagi podnoszą z uzna­
niem niezawodtae działanie naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka Józefa także u ludzi w później­
szym wieku,

BIAŁE OZY KOLOROW E^- TO KWESTIA GUSTU!
Od osobistego spodobanie zależy, czy de się pierwezeń, 
gtYro bieliżnie białej, czy kolorowej. Wzgląd ne to, że 
trudniej jest prać bieliznę kolorowe niż białe, nie ma 
Ijjż dziś zastosowania, bo mydto Jeleń Scbjcbt pierze 
ijliyftka rćwale dobri* Daleki temu możne przy, wyb.o*

,  u z is  w Kinie .»TŁAisriv w

KROtOWfl BŻUHffll
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f)D z iś  w  k in ie  ..ATLANTIC** w ie lk a  a tra k cja  k in o w a !
najpiękniejszy romans miłosny na tle groźnej, 
dzikiej przyrody malajskiej. — Najpiękniejsza

i  aa - a .  ! s s  =  .  * w n  r r  Amoryki D O R O T Y  L A N O U R
w filmie romantycznym i tysiąca sensacji. — Rcżys Wilhelm Tbielo. — Superprodukcja Paramounti> 

■  c i f i r n m i r u M  porywająca komedia z słynną parą taneczną 
IL „ L C A A W I I U ^ n  FRED ASTAIRE ! GENGEft ROGEftS
1______  "■ Przodstawlenia o godzinie 5 ,  7 .4 5 *  9 .1 5 .

Po 7 latacii przyznał się do podpalenia 
i zasiądzie na ławie oskarżonych

Było to w roku 1930, a  więc przed sie­
dmiu laty, kiedy w jednej z wsi podkrakow­
skich wybuchł groźny pożar. Ogień powstał 
w domu zamieszkałego tam krawca i prze­
rzucił się niebawem na sąsiednie zabudowa­
nia. Obeszło się bez ofiar w ludziach, ogień 
strawił zaś dwa domy, wyrządzając szkodę 
w wysokości kUku tysięcy złotych.

Nazajutrz po wybuchu ognia wdrożone 
zostały dochodzenia. W pierwszym rzędzie 
zwrócono uwagę na fakt, że zniknął ze wsi 
czeladnik Józef Marszalik, pracujący u maj­
stra gdzie właśnie wybuchł ogień. Ponieważ 
Marszalik żył w niezgodzie ze swym praco­
dawcą, wszystko przemawiało za tym, że 
podpalił on dom, a  podejrzenia te utwierdzał

fakt, że nazajutrz zniknął Marszalik bez śla­
du.

Od te j chwili upłynęło siedem lat. Policja 
poszukiwała bezskutecznie Marszalika, któ­
ry  zaginął bez śladu. Dopiero obecnie natra 
fiono na niego w małej wiosce pod Warsza­
wą, gdzie zamieszkał od kilku lat. Marszali­
ka zatrzymano i przesłuchano. W czasie 
przesłuchania przyznał się do podpalenia. 
Na zarządzenie władz prokuratorskich w 
Krakowie poddano Marszalika pod nadzór 
policyjny. Obecnie prokurator dr. Gajewski 
opracowuje akt oskarżenia i w najbliższej 
kadencji przysięgłych zasiądzie Marszalik 
na ławie oskarżonych.

z m T R M n ^ ^ , I S m i
_  PREMIERA „DOMU OSACZONEGO” P. 

FROND AJ E, Dziś ukaże się na scenie teatru im. 
J. Słowackiego emocjonująca dramatycznym na­
pięciem akcji sztuka znakomitego autora francua 
kiego Piotra Frondaie'go pt. „Dom osaczony”, w 
tłumaczeniu Zofii Jacbimeckiej. Główną rolę ko­
biecą Mary Ward, żony pułkownika angielskiego 
odtworzy Zofia Jaroszewska. W rolach męskich 
wystąpią: W. Nowakowski (płk. Ward), Z. Mo­
dzelewski (Jeff Gordon), W, Macherski (mjr. Da- 
vis)j T. Burnatowicz (por. Harry). Sztukę przy­
gotował reżysersko Józef Karbowski. Dekoracje 
dyr. K. Frycza. — Jutro „Wesele Figara” świetna 
komedia Beaumarctoais’ego, w premierowej obsa­
dzie,

— „IdISZE BANDĘ” przed rozpoczęciem swych 
występów w Lodzi wystąpi jeszcze 2 dni w Kra­
kowie w: wielkim mieszanym programie, złożo­
nym z  najlepszych przebojów wszystkich rewii 
„Idisze Bandę”. Rewia ta, której tytuł brzimi: 
„Krakowski Jarmark” (Ofn Krttkewer Jerid) bę­
dzie wielką rewelacją artystyczną Bandy. Wys­
tępy te odbędą się w sobotę i w niedzielę. Ceuy 
miejso od 50 gr — 2.50. Bilety w firmie Fisch- 
bab, Grodzka 46.

Z TEATRU „BAGATELA”. Codziennie pię­
kna rewia „Maj za pasem” w której wszyscy wy 
konawcy z M Zejmówną, I. Skwierczyńską, I. 
Jedynską, triem „FF", W. Jankowskim, J. Fabia­
nem i A. Jaksztasem zbierają ówacyjue oklaski.

— TWÓRCZOŚCI BŁP. JOELA ENGLA, wy­
bitnego kompozytora palestyńskiego w dziesię­
ciolecie śmierci poświęca Żyd. TOw. Muz. kon­
cert we środę 28 bm. w Sali „Solidarności” ul. 
św. Gertrudy 7 I. o godz. 20.15. W programie 
suita do .Dybuka”, utwory fortepianowe, chórowe 
i pieśni. Bliższe szczegóły podane zostaną w naj­
bliższych dniach.

REPERTUAR KINOTEATRÓW;
ADRIA: „Dama Kameliowa” (Greta Garbo).
APOLLO: „Nicpoń” (Daniela Darieus, Henry Garat) 
ATLANTIC: „Królowa dżungli” (Doroty Lamour’ 

i „Lehbodueii” (Aetaire i Rogers),
BAGATELA; „Dr. X". (Fay Wray, Lee Traoy) oraz rewia 

pt. „Maj za pasem”.
DOM ŻOŁNIERZA: „Capitan Blood” (Errol Flym) 
PROMIEŃ; „Dyplomatyczna żona” (Jadwiga Kenda 

i Żabczyński)
STELLA; „Z pamiętnika detektywa" i „Przygody 

rekruta”
SZTUKA: „Pieśń je j matki" (film niemiecki).
UCIECHA: „Sprzedawca traktorów" (Joe Brown) 
WANDA: „Noc przed bitwą” (Annabella)

rze bielizny kierować się swoim gustem, nie oglądając 
się n4 trudności związane z praniem. ZOTlic

PIELĘGNOWANIE URODY, Delegatka Naukowa Uni- 
vefB!te Be Beaute ,,Cedib‘* w Paryżu, p, E, Steńska, za­
trzyma się w Krakowie dnia 22, 28 i 21 bm, (czwartek, 
piątek i sobota), gdzie w Hotelu Francuskim udzielać 
będzie bezpłatnych porad kosmetycznych. Bezpłatne za. 
proszenia wydają chętnie wszystkie pierwszorzędne per. 
fumerie i  drogerie, Cieszcie się, piękne Panie, 2130lt

m m
BIEG NA PRZEŁAJ o puchar „Wieczoru War 

szawskiego” na trasie 4800 mir. wygrał Naji na 
270 startujących .w czasie 16,18.8 min., 2) Wilkus 
(Warszawianką) 16,14,4 min., 3) Rodal (AZS), 7) 
Dujpłieki (AZS). Drużynowo wygrała Warszawian 
ka przed AZSem, Sokołem i Orkanem. W biegu 
pań na 1200 m 1) Nowacka (AZS) 4,34.4 Ul. 2) Su­
checka (Sok.)

BOKSERZY Czechowic pokonali P2L w Warsza 
wie 9:7, Fort Bema—Granat (Kielce) 12:4), Polo 
nia—Makabi 10:6,

PROPAGANDOWY BIEG ULICZNY w Lublinie 
na 3000 mir wygrał na 253 zawodników Kramek.
W meczu piłkarskim Unia pokonała - Makabi 3:0 
w meczu bokserskim PKS—ZS zwyciężyła Hasmo 
neę Równe 11:5.

FRANCJA—NIEMCY mecz rugby w Paryżu wy 
grali Francuzi 27:6.

SENSACJĄ TENNISA W ANGLII były klęski 
Round do mało znanej zawodniczki oraz zwycię 
stwo Hardwick nad Stammers.

WIELKĄ SENSACJĄ BOKSERSKĄ jest klęska 
byłego mistrza świata Maksa Baera ’ w meczu lon 
dyńskim z mistrzem .Wielkiej Brytanii wagi cięż 
kiej Tommy Farrem w 12 rundacn na punkty.

MJR, DOBROWOLSKI zdobył poraź trzeci mi­
strzostwo szermiercze Polski na szabie przed kpt. 
Segdą i kpt. Laskowskim.

KIEŁBASA (Polonia) wygrał bieg kolarski na 
100 kim w 2:49 godz., 2) Ignaczak, 3) Matczak. W 
biegu na 50 km dla nielicencjonowanych 1) Borow

SZKOCJA—ANGLIA mecz piłkarski w Glasgow 
zakończył się wygraną Szkocji wobec 150000 wi. 
dzów. Anglicy prowadzili do przerwy 1:0. Szwaj­
caria pokonaia Belgię niespodziewanie 2:1 w Bru 
kseli. Również wielką sensacją był remis piłkarzy 
Czechosłowacji z Rumunią w Bukareszcie 1:1,

MECZE LIGOWE NADCHODZĄCEJ NIEDZIELI 
Warszawianka—Ruch w Warszawie, Wisła—Po­
goń w Krakowie, Warta—ŁKS w Łodzi, Cracovia 
Amatorski KS w Chorzowie.

MANCHESTER CITY pokonał także Preston 
North End 5:2. Tak więc w jednym tygodniu zwy 
ciężył obu finalistów pucharowych. Toteż nadal 
prowadzi z różnicą 3 punktów przed Aisenalem 
mimo tegoż zwycięstwa nad Portsmouth 4:0. Na­
tomiast Charlloń Athletic uzyskał z Everton tylko 
remis. Bollon—Stolce 0:0 Derby—Birmingham 3:1 
Brentford—Chelsea 1:0, West Bromwich—Wednes 
day 3:2, Sunderiand—Liverpool 4:1, Grimsby—Hud 
dersfieltl 3:0, w II lidze Westham pokonał Aston 
Viila 2:0 która wydostanie się już z powrotem do 
I ligi. ’

MECZ BOKSERSKI pomiędzy drużynami „Gaye 
ra” i Hakoahu w Łodzi zakończył się zwycięstwem 
„Gayera" w stosunku 13:3.

WIĘCEK ZNOWU NA ROWERZE. Doroczny wy 
ścig kolarski naprzełaj (cyklopedestre) na 25 km 
organizowany przez ŁKS wygrał tylko w konku­
rencji lokalnej Jaskólski (Whna) w czasie 49:54, 
przed Więckiem (ŁTK), który wrócił na szosę po 

, rocznej przerwie.
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^rzy niebezpieczne radykalizmy
wymienia ą konserwatyści

Waiśzuwa. 20. 4. (Sin.) W kolach polity 
Cżsiych zainteresowanie budzi uchwała pre 
zydium zjednoczenia organiza-yj zachowa­
wczych na tematy aktualne w Polsce. Stojąc 
na stanowisku konstytucji kwietniowej kon 
Berwatyści wypowiadają się za zmianą ordy 
nacji wyborczej do izb ustawodawczy ch. — 
Zwłaszcza Sejm powinien posiadać taki 
skład, aby był prawdziwym przedctawicielst 
,wem całego społeczeństwa, zawierającym o- 
pozycję wszystkich kierunków społecznych 
i gospodarczych. Uchwała konserwatystów 
wiska aujc na szerzące się w kraju trzy rady 
kalizmy: społeczny, narodowy i państwowy 
które uważa za niebezpieczne] Radykalizm 
Społeczny głoszą konserwatyści — pro­
wadzi prostą drogą do komunizmu, radyka 
lizm i arodowy w polityce wewintęrznej pro 
Wadzi do nienawiści i walki miedzy współ­
obywatelami, zaś w polityce zagranicznej — 
ido polity cznej, gospo darcziej i kulturalnej i- 
zolacji. Wreszcie radykalizm państwowy

zmierza do rfealizacji haseł monopartii i pań 
stwa totalnego. Zdaniem konserwatystów 
wszystkie te trzy radykahzmy, obliczań 2 są 
na umysły prostackie i pozostają w rażącej 
sprzeczności z zasadami wiary, rozwagi i 
umiaru, zachęcają do skoku w ciemność a 
raczej do runięcia w jasny dzień w prze­
paść. Konserwatyści domagają się m. in. za- 
pewnienia sędziom prawdziwej niezawisło­
ści i takiego zespolenia warstw administra­
cyjnych by poza władzami administracji o- 
gólnej pozostały jako władze niezespolone 
tj łko sądy wojskowe i władze skarbowe. 
Uchwala konserwatystów uważa inicjatywę 
prywatną za jedyną prawidłową formę ży­
cia gospodarczego, która rozwijać się może 
tydko w atmosferze wolności gospodarczej, 
Wypowiedziawszy dalej szereg zapatrywań 
na inne aktualne zagadnienia życia publioz- 
nego w Polsce konserwatyści informują, że 
stoją na gruncie w ̂ półpracj w reańzacj ł ha 
sel programowych deklaracji płk. Koca.

Uan Zesland otrzyma doHtorat honorowy 
uniwersytetu Princeton

Bruksela, 20. '4. (E) W  odpowiedzi na oficjal­
ne zaproszenie skierowane przez prezydenta 
Rooseveita do premiera belgijskiego, Van Zee­
landa — o czyni swego czasu donieśliśmy — 
ustalona została już dokładna data wyjazdu 
>ran Zeelanda do Ameryki. Premier belgijski 
opuści Brukselę dnia 12 czerwca, zaś dnia 21 
czerweJ będzie gościem Senatu uniwersytec­
kiego w  Princeton, gdzie w  r. 1921 ,Van Zee­
land po ukończeniu studiów; otrzymał tytuł 
Master of Arts. Obecnie na wspomnianym uni­
wersytecie odbędzie się uroczysta promocja 
y a n  Zeelanda na doktora honoris causa.

(Specjalna służba informac. „Noiv. Dziennika")
Po odbyciu konferencji z Rooseveltem, na 

której omówione zostaną problemy gospodar­
cze, monetarne, oraz rozbrojeniowe, minister 
belgijski zwiedzi jeszcze cały szereg miast a* 
merykańskich. Wedle pierwotnych wiadomo­
ści .Van Zeeland miał udać się z Ameryki do 
Konga belgijskiego, by spotkać się tam z bel­
gijskim ministrem kolonii. Jak się jednak do­
wiadujemy, tego rodzaju ewentualność, w kon­
sekwencji której Van Zeeland musiałby przez 
dłuższy czas bawić poza Brukselą, nie wchodzi 
obeenie w  rachubę. Wizyta premiera w  Kongo 
zostanie zateri odłożona na później.

Czy Niemcy rozluźnią rygory 
planu 4-tetmego?

Berlin, 20. 4. PAT. Na zjeździe handlu deta­
licznego w Monachium przemawiał minister 
gospodarki i prezydent Banku Rzeszy dr 
Schacht. Stwierdził on m. in., iż ze względu na 
potrzeby zbrojeniowe Rzeszy konieczne było 
przejściowe wycofanie pewnych surowców z o- 
gólnej konsumeji.-Ograniczenia były koniecz­
ne w interesie narodowro-socjal. polityki pań­
stwowej, tj. zabezpieczenia Niemiec przed e- 
wentualną napaścią. Ograniczenia te jednak — 
oświadczył dr Schacht — przekroczyły już 
punkt kulminacyjny. Dr Schacht zapowiada 
zatem ulgi w  sytuacji surowcowej, stwierdza­

jąc jednak, że w dziedzinie aprowizacji Niemcy 
nie prędko jeszcze zdołają się uniezależnić od 
zagranicy. Jest to jeden z powodów ciągłej ak­
tualności problemu kolonialnego. Kolonie z 
własnym zarządem i walutą przyniosłyby Niem  
com nadzwyczajną ulgę.

Powyższa mowa dr Schachtu wywołała silne 
zainteresowanie w kołach finansowych i gieł­
dowych. Nie brak jest komentarzy, iż mowa ta 
stanowi zapowiedź rozluźnienia obowiązują­
cych rygorów 4-letniego planu gospodarczego, 
a nawet pewnych posunięć yv dziedzinie finan­
sowej.

KROMKA SLĄSKA
Katowice, 20. 4. (K )’. Strajk na kopalni „Pre­

zydent Mościcki'" trwa nadal. W duiu dzisiej­
szym tłum kobiet złożony z żon strajkii-jąfytiłi 
urządził demonstrację przed domem dyrektora 
technicznego Porania. Skotwygnowane oddziały 
policji demoiistrantki rozpróozyly. W związku 
z ty.m strajkiem u komisarza (leniobilizacyjne- 
go toczyły się pertraktacje do późnych godzin 
.wieczornych, > ;; u ^

Katowice, 20. 4. \KV. W dniu dzisiejszym wy­
buchł strajk okupacyjny w hucie tlenku cynku 
w Brzozowicaeh Kamieniu. Do strajku przystą­
piła cala załoga. Strajkujący wysunęli szereg żą­
dań o podłożu socjalnym i ekonomicznym,

Katowice, 20. 4. (K). W duiu dzisiejszym ko­
misja pojednawcza i arbitrażowa rozpatrywała 
spór zarobkowy w przemyśle cynkowym i oło­
wianym w części przemysłowej Górnego Śląska. 
W wyniku obrad komisja wydala orzeczenie, 
mocą którego stawki zarobokowe zostały pod­
wyższone o fi proc.

Wojaże polityczne 
p . Starzyńskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 20. . (Siu). Prezydent miasta War­

szawy Starzyński bawi od dwóch dni w Wilnie 
w związku z pracami organizacyjnymi miej- 

•Kiego sektoru O. Z. N. Jak słychać, prezydent 
Starzyński odbyć ma w tych dniach podróże 
do innych .większych ośrodków kraju.

Podania o odroczenie 
służby wojskowej

Warszawa, 20. . (Sin). Wadze admimitracyj- 
ne wydały przypomnienie w sprawie składania 
podań o odroczenie służby wojskowej dla od­
bywających wyższe studia. W związku z rozpo­
czynającym się poborem ror ka 1916, poda­
nia poparte odpowiednimi’ dokumentami skła­
dane mają być najdalej w ciągu dni 14-tu przez 
poborowych, uznanych za zda lnych do służby 
czynnej

min0 Eden przybywa 
do Brukseli
' Paryż. 20. 4, PAT. Havas donosi z  Bmfcsd 

li, że w niedzń lę "wieczorem przybywa tara 
z  wizytą mi®. Eden. Program wizyty przeJ 
widuje: audiencję u króla, śniadanie u prej 
miera Vain Zeelanda oraz obiad i raut u  mi 
rastra spraw’ zagr. Spaaka,.

Nowy ambasador 
amerykański w Warszawie

[Waszyngton. 20. 4. PAT. Ogłoszono sza  
^mian na placówkach dyp.oraatycznych! 

Stanów Zjedm. I tak amba, adorem w WarJ 
szawie mianowany został Amth ony * Bresej| 
Biddle, posłem w Oslo - mapowana została) 
pan1 Florence Jaffray. Harriman, posłem wś 
La Paz mianowano Roberta Granville Caldi 
well, posłem w Lizbonie mianowany został 
Herbert Clairborue Pell. Pani Hairiman,1 
jest drugą Amerykanką, mianowaną posłem 
Stanów Zjednoczonych zagranicą. Pierwszą1 
była pani Ruth Bryan Owen, która niedaw 
no opuściła placówkę w Kopenhadze,

Jutro rozpoczęcie rozmów 
włosko-aostriackich

kWenec,, >, 20. 4. PAT. Agencja Stef ani poda­
je: Muscolini przybędzie do Wenecji ziano dnia 
22 bm. i w towarzystwie ministra epr. zagr. Cia- 
no oraz ministra prasy i propagandy uda się 
na dworzec Santa Łuck, egiem powitenig kan­
clerza austriackiego śchmchnigga, który przy-, 
jedzie do Wenecji z sekretarzem stanu do 
spraw zagranicznych Schmidtem o godz. 10.55, 
Kanclerz i jego otoczenie zatrzymają się w ho­
telu Dauieli, Tegoż dnia wieczorem duce wyda 
ńa cześć-gości obiad w Grand Hotelu. Co się 
tyczy rozmów, to toczyć się one będą na po­
kładzie jachtu szefa rządu „Aurora” albo w sa­
li pałacu rządowego. Rozmowy kontynuowane 
będą w piątek 23 bm. O godz. 13-tcj w piątek 
goście odjadą pociągiem do Wiednia.

Rzym. 20. 4. (z). Przyjazd Goeringa do Rzy­
mu oczekiwany jest w dniu jutrzejszym. Jak 
słychać, Goering spotka się w Rzymie z kanc­
lerzem austriackim S^buschnig jiem. Tematem 
rozmów Goeringa z Miwsobnlra będą przypu­
szczalnie problemy aus riacki i hiszpański.

Manifestacje hitlerowskie w Aosirii
Wiedeń. 20. 4. PAT. W  przeddzień 4? ej 

rocznicy urodzin kanclerza Hitlera w całej 
Austrii”odbyły się manifestacje narodowo- 
socjdistyczne. Odr. osi się wrażenie, że mani 
festacje *te były organizowane systematycz­
nie. Np. w .Wiedniu narodowi socjaliści roz 
rzucali w niektórych dzielnicach swastyki 
papierowe i zapałali ognie w kształcie swa 
styki. Policja dokonała kUku aresztowań. - -  
Spckój nie był nigdzie zakłócony. Na pro­
wincji dokonano również kilku aresztowań.

Nie będzie spotkania 
Miktas-Benesz

jWiedeń. 20. 4. PAT. Urzędowa „Wiener 
Ztg.” zaprzecza wiadomości, podanej przez 
niektóre dzienniki zagraniczne, jakoby pre 
zydent Miklas na zaproszeń’© prywałne u- 
dać się miał do Prosnic na Morawach, gdzie 
spotkać by się miał z  prezydentem Bene­
szem.

Ostatni budżet Chamberlaina
Londyn. 20. 4. PAT. Szósty z rzędu i osta- 

tni budlet Nevilłe'a Chamberlaina jako kan 
clerza skarbu, jest goto*vy i dziś po połud­
niu przedstawiony został Izbie Gmin.

Za miesiąc Neville Chamberlain zostanie 
premierem. Przeprowadzę! ie yf\ Izbie usta 
wy skarbowej, zatwierdzającej wykonanie 
budżetu, zakończone zostanie już przez je­
go następcę, którym — jak zapewniają W! 
kuluarach parlamentarnych t-t zostanie o- 
beony minister spraw wewnętrznych sitf 
John Simon.

Warszawa, 20. 4. (Sin). Wyrok w sprawie 
Szurig —; Mackiewicz . ogłoszony będzie W o 
czwzrtek.
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Honornie obywatelstwo 
Drohobycza dla Prezydenta R. P.

warszLwa, 20. 4. PAT. P. Prezydent Rzeczy, 
pospoltiej przyjął dyplom obywatela donoro­
wego miasta Drohobycza, który doręczyła mu 
dziś delegacja zarządu tego miasta w osobach: 
prezydenta miasta r. Jarosza, wiceprezydenta 
L. Tannenbauma i posła na sejm dr St. Witwi- 
ckiego.

C o  się dzieło w Drohobycza 
i Borysławia

Warszawa, 20. 4. PAT. W związku z niepra­
wdziwymi informacjami, podanymi orze:: a- 
gencję Havasa o zajściach w  Borysławiu i Dro- 
Łónyuzu, w czacie których miały rzekomo po­
nieść śmierć 3 osoby, Polska Agencja Telegra­
ficzna upoważniona jest do t  wierdzenia, że 
żadnych tego rodzaju zajść nie było. Jedynie 
y dn. 19 b. m. zebrało się kilkaset osób z po­
śród bezrobotnycn przed budynkiem Funduszu 
Pracy w Borysławiu, domagając się zatrudnie­
nia. Po. odpowiednich wyjaśnieniach miejsco­
wego kierownika Funduszu Pracy, bezrobotni 
•tdali się pod magistrat, gdzie wyłoniona dele­
gacja odbyła rozmowę z prezydentem miasta. 
Oświadczenie prezydenta miasta, że bezrobotni 
będą stopniowo zatrudnieni i że bony żywno­
ściowe będą im wydawane już w dniach naj­
bliższych, tj. poczynając od dn. 20 bm., zostało 
przyjęte przychylnie i delegacja opuściła Ra­
tusz.' Na tym całe zajście zostało zlikwidowane. 
W Drohobyczu do żadnych zajść z bezronot- 
nymi wogóle nie doszło. Wiadomość więc o 
zabitych i  rannych jest całkowicie zmyślona.

Rygory dla turystów 
w pasie pogranicznym

(Telefonem od 'assego korespondenta)*
Warszawa.. 20, 4. (Sin.) tVe czwartek 22 

bm. wchodzi w życie rozporządzenie minis­
terstwa spraw wewuiętrziiych, zawierające 
fev>piSy tyjkonawicze o ochronie igranie.' — 
faą wiadońiio. rozporządzenie to wprewar 
flfea szereg rygorów dla ruchu turystyczne, 
gp w  pasie pigrcnśęziiym, położonym cd 
1—6 kim  na granicy, P on uszaole się w  tym 
pasie pcza obrębem osiedli będzie się tro- 
gk ouóywać n-łąaande w  czasie dnia. Tury 
storn ha terenie pasa nadgranicznego nie 
wolno bez pozwolenia władz administracyj­
nych posiadać aparatów fotograficznych a- 
m  wygony wąć zdjęć.

K KONIKA LWOWSKA
Samobójstwo

Lwów,. 20, 4. (B), Dziś w południe popełniła 
earnjibójetwo przez otrucie gazem świetlnym 
30-letniia Erna B. żona urzędnika prywata-e- 
go, Powodu samcóójstwa nie ustalono,

Wyrok w procesie 
komunistycznym

Tftów, 20, 4. (B), Dziś zapadł wyirck w pro­
cesie kodtu/stycznym, l iczącym się od kilku 
iui przed sądem przysięgłych we Lwowie. E* 
delheis, który mrzez sąd kołomyjski skazany 
już zestal na 11 lat w ięzieni za działalność wy­
wrotową został zasądzony na łączną karę 14 lat 
więzienia, drugi oskarżony,. Żyd ortodoksyjny 
RtJoik został skiazany ną 6 lat więzienia,

Afera łunkćjonatiuszy 
firmy spedycyjnej

Lwów, 20. 4. (B). Wielką sensację rśród Kup* 
co w łwcKwiakicli 'wywołała wiadomość o wszczę* 
ciu śltoi ;twa yr związku z w kryciem nadużyć, 
popełnianych przez niektórych 'unkcjonaria- 
szy firmy spedycyjnej „Fromef4 wê  Lwowie 
przy nadawaniu towarów i bagaży z Folski do 
Rumunii. Dotychczas areszto wano w związku 
z. tym 4 OBoby. De. *ze dochodzenia w toku.

*  #
Lwów* 20. 4. (B). Zarząd miejski uruchomił 

9 lotnych komifyj, które mają kontrolować ce­
ny artykułów pierwszej potrzeby,

boże Bnei Brilh w Niemczech« rozwiązano
(Specjalna służba infmutacyjna „Now. bzien.’)^

Jarl n. 20. 4. (B) Min. jproippaganidy dono 
si, że loże Łtotii Priith zostały na całym tere­
nie Niemiec rozwiązane a majątek ich u- 
legł konfiskacie.

Decyzja min. propagandy powzięta zosta­
ła pod pozorem, , a ' c by jeden z członków 
leży uprawiał działalność komunistyczną. W 
iwiązku r, tym zarzutem przeciw "jednemu 
członkowi unano, że cała loża jest wmiesza 
na w działalność komunistyczną. Odnośny 
członek loży, którym jest b. poseł do Lands 
tagu pruskiego został areszt jwany, lecz po 
kilku godzinach został wypuszczony na wol 
mość, co w ramach stosunków, panującj^ch 
w III. Rzeszy w odniesieniu do tzw. „zdraj­
ców narodu** jest postępowaniem niezwykle 
łagodnym. W związku z rozwiązaniem Brned

Rritb nie przeprowadzoaii. daljZjieli mrsćfflto* 
wań,

Btech wykluczony 
z berlińskiej Staatsoper

Berlin. 20. 4. (B) Jeden z naJsłynniej^zycH 
w świecie dyiygentów Józef Bleoh, jedyny 
Żyd. który utrzymał się w berlińskiej Słaats- 
Oper charakterze dyrygenta ma po pow­
rocie Goeringa z (Wioch zosta - usunięty ze 
swego stanowiska. Jako powód wyklrczenia 
Blecha odnośne czynniki podają jego cho­
robę.

ZainiŁerpelowany w tej sprawie Blecb od­
mawia wszelkich wyjaśnień.

Londyn potępia w  żyte 
Lar sbwyego u Hitlera

(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika")
Londyn. 20. 4. (B) Dzisiejsze dzienniki 

londyńskie omawiają wyczerpująco ru^mo 
we przywódcy socjalistów angielskich Lans 
hury‘ego u Hitlera. Prawie u wszystkich 
dzi sumków wizyta ta spotyka się z nieprzy­
chylnym przyjęciem. Dzienniki nie szczę­
dzą Lansbury’emu wyVkrtów z jowodu je­
go niefortunnej eskapady do Hitlera.

„Daily TJegraph** w ostrym artykule 
wstępnym nisze „Gecrg Lansbury opusz­
cza teraz Berlin w swym charakterze jako 
amator - dyplomata**.

„Mowiing Pcst** pisze- „Faktem jest, że 
Lansbury przy całej swej dobrej woli naro­
bił przez swoją wizytę u Hitlera dużo złego 
Anglii. Rząd angielski odrzuca zasadniczo 
wszelkie pertraktacje z Hitlerem do czasu, 
giy program zbrojeniowy będzie ukonczo- 
ny. Obecnie bowiem Anglia czuje się w sto 
sunku do Niemiec w powożeniu raczej nie 
korzystnym**.

J; k donoszą z Paryża rozmowa Lansbury 
—Hitler znalazła niekorzystne przyjęcie tak I 
że w prasie francuskiej. 
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na
(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika11)

Praga, 20. 4. (B). Giełda pieniężna w Pradze 
p? zezyla w dniu dzisiejszym swój prawdziwy 
„czarny wtorek**. Ogólny obrit giełdy w tym 
dniu sięgnął fa n tc s ty c zn ja k  na stosunki pra­
skie, kwoty kilkuset milionów koron, to jest 
sumy, odpowiadającej miesięczry.n obrotom 
tej giełdy w normalnym czasie. Ogólna wartość 
kursów efektów na giełdzie praskiej wyniosła

10 miliardów koron. Straty, poniesione przez 
koła giełdowe w osta.nich dniach wahają się 
między 1 i pól a 2 miliardami koron,

Krach na giełdzie praskiej jest następsticem 
zbytniej haussy, jaka utrzymywała się przez 
kilka miesięcy, a która nie. odpowiada stopnio­
wi ogólnej działalności gospodarcze/  kraju.

Czy Żydzi będą mogii 
wstępować do O .  Z, N,7

Warszawa, 20. 4. (Sin). W Wilnie odbyła się 
dziś konferencja prasowa, zorganizowana przez 
prezesa organizacji miejskiego ol.ręgu wileń­
skiego O. Z. N. dyrektora Barańskiego. Wzię­
ło \s niej udział 200-tn przedstawicieli, w biu­
ra h propagandy O. Z. . N. Na konf erencj pa­
dło parę pytań dotyczących kwestii żydowskiej, 
między innymi, jaki będzie stosunek do Ży_’ów, 
którzy zechcą wstąpić do O. N. Z. Dyrektor 
Barański odpowiedział na> to: Teki sam, jaki 
byłby stosunek Żydów do Polaka, który chciał­
by wstąpić w szeregi syjonistów'.

Sowe awantury na 
Politechnice warszawskiej

Warszawa, 20. 4. (Sm). Na wydciale chi micz- 
nym Politechniki warszawskiej doszło do a- 
wiantur studenckich, w czasie których rzucoin 
bombę łzawiącą.

„Właściciel'4 kolumny 
Zygmunta prosi o urlop

Warszawa, 20. 4. (A). Do wWz eądowVoh 
wpłynęło podanie Włodzimierza Kopy llow- 
skiego o udzielenie urlopu z więzienia. Kopy- 
dłowski znany jest jako oszust na wielką skalę 
i  aferzysta. Mianowicie sprzedał on naiwnemu 
kmiotkowi kolumnę króla Zygmunta. Był on 
również sądzony za sprzedaż wagonów tramwa­
jowych w Warszawie, Łodzi itd,

Stu „amatorów s . i u i  teatralnej" 
chciało wyjechać do Paryża

Vaisaawa, 20. 4. (A). W Warszawie wykryto 
wielką aferg emigracyjną. Stwierdzone .liano- 
wicie, źe pośrednik emigracyjny Chain; Lichti. 
ger usiłował uzyskać zezwolenie na wyjazd dc 
Francji stu Żydów rzekomo na występy arty­
styczne w czasie wystawy paryskiej. W syndy­
kacie emigracyjnym zaczęli i ę zgłaszać Żydad, 
przedkładając kontrakty, z których wynikało, 
źe są zaangażowani przez Lichtigera jako ak­
torzy. którzy mają grać w paryskim teatrze ży­
dowskim. Z "ego rodzaju kontraktami zgłosiło 
się ponad sto osób. Zachodzili więc pdejtzęnie, 
że ęoś jest nie w porządku. Lichtigera zatrzy­
mano do wyjaśnienia 6prawy.

I  zemsty politycznej usiłowano! 
zamordować studenta

Warszawa. 20. 4. (A). Tajemnicze i zagadko- 
we usiłowane zabójstwo na osobie studenta E- 
d'W.;*da Górki zostało przez poii^ję rozwiązane. 
Był to akt zemsty na tle porachunków polity­
cznych. Odszukaniem sprawcy zajęła się poli­
cja polityczna.

Aresztowanie komunistów
Warszawa, 20. 4, (A). W dniu wczorajszym 

policja polityczna dokonała 18-tu rewizyj w 
mieszkaniach osóii. podejri anych o działalność 
komunistyczną. Aresztowrno 16 orób, przy kto. 
rych znaleziono materiał obciążający,
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Paryż odnosi snę z rezerwą
do rozmów Lansbury -  Hitler

Zwiększone przywileje 
dla inwalidów

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 20. 4. (A) Domowe staniany 

zajdą od X lipca w ustawie o zaopatrzeniu 
inwalidów. Zmiany te będą przede- wszyst­
kim dotyczyły zatrudniania inwalidów. Od 
X lipcj wszyscy piaatdawcy w rolnictwie, 
przemyśle, w handlu, wszystkie przedsiębior 
stwa państwowe, samorządowe i prywatne 
na 33-ch pracowników będą musiały zatru­
dniać X inwalidę. Dotąd obowiązywało za­
trudnianie jednego inwalidy na 50-ciu pra­
cowników. W zakładach, zatrudniających 
kobiety na 33 pracownice, musi otrzymać 
zajęcie jedna wdowa po poległym, zmarłym 
lub zaginionym wojskowym z czasów woj- 
ny o ile nie przekroczyła 50-tego roku ży­
cia. Dzieci inwalidów wojennych i sieroty 

» po nich mają pierwszeństwo przy przyjmo­
waniu do- sżkół oraz pierwszeństwo przy 
zwalnianiu od opłat szkolnych.

„Naczelny kierownik'4 redakcji 
„Kuriera Porannego4'

]SVarszawa. 20. 4. (Sin.) Dzisiejszy „Kurier 
Poranny'4 wobec pogłosek o dalszych zmia 
nach w redakcji tego pisma daje następu­
jące wyjaśnienie: Stanowisko naczelnego 
kierownika redakcji „Kuriera Porannego'4, 
zajmuje redaktor Ryszard Piestrzyński i źa 
dne zni-zny na tyir. stanowisku rJe są prze 
ri iywane. Z redakcji naszej nikt nie ustą­

pił prócz redaktora Czarnowskiego, który 
objął redakcję „Dziennika Porannego44, — 
„Kurier Poranny44 nie mc z „Dziennikiem 
Porannym44 nic wspólnego, poza tym, że 
oba te pisma drukują się w tej samej dru­
kami.

Zwraca tu uwagę nomenklatura, a miano 
Świcie red. Piestrzyński nie jest nazv any na 
czelnym redaktorem lecz naczelnym kierów 
niklem redakcji,

Strajk okupacyjny 
w „Europie** zlikwidowany

Warszawa. 20. 4. (A) Po 5-cio tygodnio­
wym strajku okupaca jnym doszło wreszcie 
do porozirmlenda między pracownikami to- 
waizystwa asekuracyjnego „Europa44 a dy. 
rekcją. Zawarta została umowa, gwarantują 
ca p.acownikom wypłatę należnego odszko 
dowa-nia i odprawę. Część pracowników zo­
stała na nowo zaangażowana do pracy.

Ukończone śledztwo w wielkiej 
aferze korupcyjnej

Warszawa, 20. 4. Sędzia śledczy dla spraw 
wyjątkowej wagi ukończył dochodzenia w wiel­
kiej aferze korupcyjnej. Od dwóch lat trwa 
śledztwo w sprawie oszukańczej machinacji i 
kradzieży materiałów na szkodę P. K. P. na 
szla-ku Warszawa — Skierniewice i Warszawa 
—■ ł ódź. W stan oskarżenia postawiono 7 osób. 
Majątek oskarżonych został obłożony seikwe- 
str cm na przeszło milion złotych na zabezpie­
czenie strat Skarbu państwa.

Znów pożar wsi na Polesiu
Wilno. 20. 4. PAT. Z Łunińca donoszą, że 

we wsi Szołoniec, nad granicą polsko sowie 
eką, wybuchł pożar, który przy silnej wi­
churze strawił 31 gospodarstw wraz z inwen 
tai zem i zapasami zboza. Straty wynoszą 
ok. 50.000 zł. Przyczyną pożaru była wada 
komina. Władze administracyjne przystąpi- 
iy do zorganizowania pomocy pogorzelcom

Wizyty dyplomatyczne
Rzym, 20. 4. PAT. Urzędowo potwierdzają się 

Wiadomości, że w końcu bieżącego miesiąca minis­
ter spraw zagranicznych Italii nr. Ciano uda się 
do Tirany.

Rzjm, 20. 4. PAT. Wedle pogłosek dn. 3 maja rb. 
przybędzie do Rzymu mirister spraw zagranicz­
nych Rzeszy niemieckiej \on Neurath, który rewi­
zytować będzie hr. Ciano, który bawił w Berlinie 
w październiku roku ubtogłego, Von Neurath od­
będzie niewątpliwie konferencję również i z Mus- 
colinim.

Paryż, 20. 4. PAT. Głównym punktem zaintereso­
wania kół politycznych i prasy jest sprawa rozmo­
wy, odbytej przez Lansbury‘ego z kanclerzem Hi­
tlerem. W komentarzach prasowych przeważa nu­
ta dużej rezerwy co do możliwości zmiany polity­
ki gospodarczej Niemiec. Poza tym w Paryżu uwa­
ża się, iż wystąpienie kanclerza dotyczy bezpośre­
dnio raczej St. Zjednoczonych i Anglii, a nie Fran­
cji. Na łamach prasy można zauważyć widoczną 
chęć ocenienia rezultatów tej rozmowy w świetle 
ustosunkowania się angielskiej opinii publicznej. 
Komentarze francuskie uwypuklają, iż pojednaw­
cze wystąpienie kanclerza Hitlera jest w chwili o- 
becnej nie na rękę oficjalnym kołom angielskim, a 
zwłaszcza rządowi, który przeprowadzając reali­
zację programu zbrojeń, spodziewał się, że sprawa 
międzynarodowej współpracy gospodarczej wy­
płynie na porządek dzienny dopiero w momencie, 
gdy będą znane rezultaty misji premiera Yan Zee- 
landa, tj. mniej więcej na jesi *ni.

„Oeuvre“ zauważa, że dziwną jest rzeczą, że w 
Niemczech nadano taki rozgłos rozmowie, odby­
tej z osobistością,'nieposiaaająćą oficjalnego man­
datu ani od rządu, ani partii i podkreśla, że komu­
nikat o tej rozmowie ogłoszony był we wszystuicli 
stolicach już o godz. 11-tej wiecz. W każdym razie 
w Paryżu oceniają, iż tego rodzaju oświadczenia 
pokojowe wpłj wają na wytworzenie lepszego „kli- 
matutj. w stosunkach międzynarodowych. „Jest to 
pomyślny objaw — kończy „Le Temps * — dla mo- 
żliw )ści ogólnego uregulowania spraw gospodar­
czych i politycznych, jaka obecnie zarysowuje się 
w stosunkach międzynarodowych".

Jerozolima, 20. 4 PAT. Z Bejrutu donoszą o sen­
sacyjnym aresztowaniu Abdel-Aziz Al-Mozafara, 
pierwszego, sekretarza poselstwa haskiego w Pa­
ryżu. Aresztowanie nastąpiło na skutek telegraficz­
nego polecenia z Bagdadu, na statku „Esperia" w 
chwili zawinięcia statku do portu w Bejrucie. Al 
Mozafar osadzony został w areszcie i ma być ode­
słany do Bagdadu. Według krążących pogłosek,

Warszawa, 20. 4. (Sin). Na Wołyniu odkryto 
złoża rudy żelaznej najwyższego z pośród zna­
nych dotychczas w Polsce gatunków. Złoża ru­
dy odkryto w powiecie rówieńskim w okolicy 
wsi Żeleżnice. Badania laboratoryjne wykaza­
ły, źe wydobyfa ruda zawiera około 52 procent

0 n r i& u u ie  kontyngentów 
ubeć1 rytualnego

Warszawa, 20. 4, (A) Dyrektor departamentu w 
ministerstwie W. R. p. Potocki przyjął dziś dele­
gację związku rabinów, która inlerweniowala prze 
ciwko systematycznemu zmniejszaniu kontyngen­
tów uboju rytualnego na terenie całego kraju.

Delegacja wskazała, że w obecnej sytuacji grni 
ny żydowskie nie są w stanie spełnić obowiązku do 
starczania ludności żydowskiej -mięsa rytualnego 
— obowiązku nałożonego na nie przez ustawę o 
gminach wyznaniowych.

P. dyr. Potocki uznał słuszność stanowiska dele 
gacji żydowskiej i przyrzekł uczynić wszystko aby 
kontyngenty ubojowe zostały zwiększone do nor­
my wymaganej przez ludność żydowską.

W najbliższych dniach p. dyr. Potocki odbędzie 
w tej sprawne konferencję z dyrektorem odpowie­
dniego departamentu w Ministerstwie Rolnictwa.

Podwyżka opłat od uboju 
rytualnego

Warszawra. 20. 4. (A) Ministerstwo WR i OP roze 
siało do wojewodów' okólnik, nakazujący podwyż 
szenie ceny za ubój rytualny z 4 do 8 zl za ubój 
wolu i z 1.30 zł na 3 zł za ubój cielęcia.

O ile okaże się, że podwyżka ta nie pokryje 
strat jakie gminy poniosły z powodu ograniczenia 
uboju rytualnego; wówczas wojewodowie mają 
prawo opiaf.y te jeszcze podwyższyć.

Ca zawiera memoriał Lansbury’egoi
Berlin. 20. 4, PAT. W ni en ieckich kołach miaro 

ckkiych potwierdzają, że ezionek angielskiej Par 
tii Pracy Lansbury wręczył kanclerzowi Hitlerowi 
memoriał, zawierający propozycje w sprawie no 
wej konferencji światowej, która miałaby na celu, 
usunięcie przyczyn, mogących spowodować wojnę 
w divdze' wzajemnych porozumień i ogólnej 
•wspóloracy. Jak stwierdzono dziś w Berlinie, kan 
clerz Rzeszy w toku rozmowy z politykiem ungiel 
skim podkreślił, iż Niemcy nie zamierzają usuwać 
się od jakiejkolwiek współpracy międzynarodowej 
rokującej powodzenie. Memoriał Lansbury4ego 
jest przedmiotem żywego zainteresowania tutej­
szych kół politycznych. Treść memmoriału trzyma 
na jest jednak w tajemnicy. Jak słychać, memoriał 
ten nie będzie ogłoszony w Niemczech ani w W. 
Brytanii. Dziś wieczorem Lansbury odjeżdża z po 
w ołem  do Londynu. W prasie niemieckiej spotka 
nie Lansburyego z Kanclerzem znalazło silne echo 
jakkolwiek dzienniki nie podają na ten temat ża­
dnych własnych informacyj lub komentarzy, ogra 
niczając się do obszernego cy‘,owan!a wiadomości 
z różnych stolic europejskich. W tytułach dzienni 
ki wyrażają duże zadowolenie z powodu pierw­
szych przychylnych oddźwięków wczorajszej ber 
lińskiej wymiany zdań zagranicą, a przede wszyst 
kim w Londynie. Fakt ten, jak podkreślają tu, wy 
wolał również wielkie zainteresowanie w Paryżu 
i Waszyngtonie. Według nadeszlych do Berlina 
wiadomości, kola polityczne i gospodarcze Amery 
ki podkreślają zgodnie, iż ućtiiał Niemiec w kon­
ferencji światowej byłby niezbędny, gdyby konfe. 
rencja taka przynieść miała jakikolwiek sukces.

Ai-Mazafar pełniąc swe obowiązki na placow’ce 
dyplomatycznej w Paryżu, zakupić miał w imienia 
swego iządu pewuą ilość samolotów wojskowych, 
które następnie odsprzedał rządowi gen, Franco. 
Prasa bagdadzka nie podaje motywtow aresztowa­
nia Al-Mozafara, zaznacza jednak, że obecny rząd 
iraski nie cofnie się przed żadnym środkiem, by 
oczyścić aparat państwowy z korupcji.

żelaza i ponadto około 70 proc. manganu. Jed­
nocześnie prowadzone są badania składu rudy, 
odkrytej w okolicach Rzeszowa w bezpośred­
nim sąsiedztwie okręgu centralnego Sando­
mierz.

Warszawa, 20. 4. (A) Z dniem dzisiejszym 
wchodzi w życie rozporządzenie ministra 
skarbu, zwalniające całkowicie od cła im­
port kukurudzy i końskiego zębu. Przywóz 
len ma zapobiec brakowi paszy i w związku 
z tym przeciwdziałać będzie zwyżce cen.

Tekst noty Irancufikiej 
do Belgil

Paryż. 20 4. PAT. Rada ministrów za t wic: 
dziła dziś z rana tokwt noty, w której rząd 
francuski podobnie jak rząd brytyjski przyj 
mii je do wiadomości fakt, że Belgia uważa 
się za zwolnioną z obowiązań państwa gwa­
ranta, wynika; ącyich z jej udziału w ukła- 
dacii lokarneuskich. Mimo to Belgia nadal 
przyjmuje pomoc Francji i Anglii w wypad 
ku napaści. Nota francuska oficjalnie żako 
munikowana zostanie w Brukseli w najbliż­
szym  czasie.  _____ _

TOWARZYSTWO KSIĘGOWYCH, Kraków, Ry­
nek Główny 25/111 urządź w dniu dzisiejszym 
w lokalu własnym o godz. 19.45 Zebranie Księgo­
wych.

SEKCJA WIOŚLARSKA ..MAKKABi" zawiada­
mia. że przyjmuje wpisy członsów codziennie M 
godzinach od 19 do 20 w lokalu 2. Iy. S. .aDkka 
bi" w Krakowie, ul. Jagiellońską 10,

Dyplomata z Iraku
samolotów gen. Franco
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Na Wołyniu odkryto złoża 
rady zetaznej
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Kronika Krakowska
DYŻURY LEKARZY 1 APTEK:

Dziś mają dyżur nocny lekarze: R-ozeńbaum Ta* 
deusz, Długa 84, tel. 188-50; Stein Emanuel, Dietla 
57, teL 143-40; Ralski Lesław, Zyiblikiewicza 5; 
Abend Józef, Rynek Podgórski 11, tel. 126-37.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. A-B 
45, Łobzowska 8, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra­
kowska 19, Zwierzyniecka 7, Kalwaryjska 27.

GDZIE MOŻNA DOSTAĆ SZEKLE?
Centralna Komisja Szeklowa komunikuje, iż 

szekle nabywać można w lokalu: Centralnej Ko­
misji Szeklowej ul. Dietla 107, tel. 160-96, Egze­
kutywy Organizacji Syjonistycznej, ul. Dietla 107, 
tel. 108-84, Ligi Pracującej Palestyny, ul. Staro­
wiślna 89, tel. 171-17 i ul. Jasna 8, Organizacji 
Mizrachi, ul, B. Ciała 11, Keren Kajemet, ul. Jas­
na 8, tel, 168-41, Keren Hajesod, Librowszczyzna 
6, tel. 123-35.
BIURO POMOCY PRAWNEJ DLA NIEZAMOŻNEJ 
LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ 

Staraniem Egzekutywy Organizacji Syjonistycz 
nej uruchomione zostanie w Krakowie biuro po­
mocy prawnej dla niezamożnej ludności żydów- 
sklej \y Krakowie, które będzie udzielało bez­
płatnych porad prawnych. Biuro czynne będzie 
w poniedziałki i czwartki między godz. 7 a 8 
wiecz. w lokalu Egzekutywy Organizacji Syjonis­
tycznej przy ul. Dietla 107 I. p.

UROCZYSTY h e b r a j s k i  w ie c z ó r  h e r z lo w -  
SKI w  SYJONIST. KLUBIE TOWARZYSKIM 

We środę 21 bm, jako w rocznicę urodzin Te­
odora Herda odbędzie się w Syjonistycznym Klu­
bie Towarzyskim przy ul. Grodzkiej 71 II. p. 
Uroczysty Hebrajski Wieczór Herzlowcki,

Na program złożą się; Zagajenie — L. Mandel. 
przemówienie — prof. N. Rubinstein, deklamacja 
i śpiew w wykonaniu Hebrajskiego Studia Drama 
tycznego, recital fortepianowy w wyk. Henryka 
Tignera.

Rocznica urodzin Teodora Herzla (10 Ijar) ob­
chodzona bywa uroczyście w całym szeregu szkół 
„Tarbutu”, a Syjonistyczny Klub Towarzyski pra­
gnie wprowadzić tę uroczystość także na terenie 
Krakowa i zaprasza młodzież hebrajską na po­
wyższy wieczór, Początek godz, 7.30 wiecz, Wstęp 
wolny.
„TEORIA A ŻYCIE GOSPODARCZE”

We czwartek 22 bm. wygłosi odczyt staraniem 
Towarzystwa Ekonomicznego w Krakowie prof. 
dr Lecn Władysław Biegeieisen z Warszawy, 
Pod tytułem: „Teoria a życie gospodarcze”. 
Obiekt poznawczy a doświadczalny w ekonomice. 
Początek godz. 18-ta w sali posiedzeń Izby Prze­
mysłowo-Handlowej ul. Długa 1, I. p. _  Wstęp 
Wolny dla wszystkich. Goście mile widziani.

WYŚWIETLANIE FILMÓW WŁOSKICH
Z powodu nie możności jednorazowego pomie­

szczenia zaprósz, publiczności, zostaną jutro poraź 
drugi wyświetlone, z inicjatywy Instytutu Kuitu- 
ry Italskiej, filmy włoskie pt. 1) Sabaudia, 2) Pod 
jakiem  Littorii (Opieka nad Matką i Dzieckiem), 
3) Wielkie manewry 1936, 4) Manewry floty, 5) 
Kroniki Cesarstwa.

Wyświetlenie filmów odbędzie się w kinie Mu­
zeum Przemysłowego ul. Smoleńsk 9. Początek 
punUt, godz. 4-ta pop. Wstęp wolny za zaprosze­
niami.

 O ----
“  MESIBAT ONEG SZABAT w Syjonistycz­

nym Klubie Towarzyskim. W sobotę 24 bm. od­
będzie się w Syjonistycznym Klubie Towarzys­
kim Alesibat Oneg Szabat z referatem tow. mgr 
Meira Bosaka na temat: Palestyna w młodej lite­
raturze hebrajskiej. Początek godz. 5 pop. Wstęp 
dla c y n k o w i  wprowadzonych gości

— HASZACHAR-Pr zEDŚWit . Dziś 8 wiecz. 
repetitorium z łaciny i greki dla abiturientów.

— ARLOSOROWIA. Jasna 8. Dziś we środę 
plenarne zebranie z ref. kol. Ahrona Mareusa nt. 
„Chasydyzm i jego znaczenie”. pocz, g. $ wiecz.

*3 |  ŻW. Z A W. PRAC. UMYSŁ. Dziś 8 wiecz. 
plenarne zebranie.

— ZWIĄZEK INŻYNIERÓW ŻYDÓW. W śro- 
3ę 21 bm . odbędzie się w lokalu Zw iązku, ul. 
Szewska 4, odczyt inż. I. Harbanda nt.‘,Nomo- 
giafia i jej praktyczne zastosowanie", początek 
Punkt. godz. 19.45.

— PLANY ROZBIOROWE PALESTYNY. Re- 
ferat na powyższy temat wygłosi dr A. Kohane,
'itro 8 wiecz. w lokalu Haszachar-Przedi^jj^ 

ul: Wielopole 24. Goście mile widziani.
— ODCZYT W KLUBIE SPOŁECZNYM. — w  

czwartek 22 bm. godz. 19-ta w Klubie Społecznym 
Rynek Główny 26 I. p. wygłosi prof. U. J, dr

Arabowie ogłoszą protest przeciw 
podziałowi Palestyny

Jerozolima, 20. 4. 2AT. W dniach najbliż­
szych spodziewają się ukazania oświadczenia 
naczelnej Rady Arabskiej przeciwko projekto­
wanemu podziałowi Palestyny na kantony wzgl, 
na dwa odrębne państwa.

Na ostatnim swym posiedzeniu Rada arabska 
uchwaliła rezolucję protestacyjną przeciwko 
rekrutowaniu świeżych sil żydowskich do poli- 
cji pomocniczej, co Rada uważa za niebezpie­
czeństwo dla spokoju publicznego.

Dzisiejszy „Haaiec“ donosi, że w —,------ ,
dniach uda się do Londynu naczelny sekretarz 
Rady arabskiej adwokat Aunibey Abjiuil Hadi, 
który na terenie londyńskim kierować ma nie* 
oficjalną delegacją arabską dla spraw propa­
gandy arabskiej. Jak wiadomo w Londynie ba­
wi już dwóch delegatów Rady arabskiej Dżemal 
El Huseeini i dr. Tanoos oraz delegatka arab­
skiej Ligi kobiet w Palestynie.

JaiSe będzie mówić 
po hebrajsku przed mikro­
fonem kowieńskim

Kowno. 20. 4. We czwartek 22 bm. dyrek 
tor Keren Hajesod Jaffe wygłosi przed mik 
rofonem radiostacji kowieńskiej przemówię 
nie o żydowskim dziele odbudowy Palesty­
ny. Początek prelekcji odbędzie się w języ­
ku hebrajskim o godz. 5.30 czasu warszaws­
kiego.

Orkiestra palestyńska w czasie 
uroczystości koronacyjnych

Londyn, 20. 4. ŻAT. Słynny dyrygent angiel­
ski dr Malcolm Sargent przyjął zaproszenie do 
dyrygowania palestyńską orkiestrą symfonicz­
ną na kilku koncertach w Jerozolimie, Tel- 
Awiwie i Haifie. Dr Sargent udaje się do Pale­
styny w dn. 6 maja. W rozmowie z przedstawi­
cielem ŹATnej dr Sai&ent oświadczył, że kon­
certy, którymi on Lęijzie dyrygował, odbędą 
się w ramach uroczystości palestyńskich z oka­
zji koronacji króla Jerzego. Patronat nad tymi 
koncertami obejmuje Wysoki Komisarz Pale­
styny sir Artur Wauchope. Pierwszy koncert 
Sargenta odbędzie się w Jerozolimie, następne 
w Tel-Awiwie i Haifie. W Palestynie dyrygent 
zabawi od 8 do 20 maja. Dr Sargent wyraził za­
dowolenie, że będzie miał możność dyrygowa­
nia orkiestrą palestyńską, która cieszy się 
świetną reputacją w świecie artystycznym. To- 
scanini jest zachwycony wysokim poziomem 
orkiestry, czemu zresztą — jak twierdzi Sar­
gent — dziwić się nie należy, skoro się zważy, 
że ńawet dalsze miejsca w orkiestrze obsadzo­
ne są przez świetnych arty stów.

Wieści z Palestyny
Jerozolima. 20. 4. (ZA i )  Jak donosi Habo 

ker, dyrektor wydziału oświaty Waad Hale 
umi dir Lurie opuści niedługo to stanowisko 
Jego następcą ma być docent uniwersytetu 
hebrajskiego dr Duschkin.

Jerozolima, 20. 4> ZAT. Sekretariat uniwer­
sytetu hebrajskiego komunikuje, że członek E* 
gzeautywy Agemfji Żydowskiej dr. Werner Se­
nator objął stanowisko szefa administracji U, H.

Jerozolima, 20. 4. Pdcząwszy od 1 liipca okrę­
ty Lloyd Tricstino, kursujące między wodami 
adriatyckimi a wybrzeżem palestyńskim, za* 
trzymywać się będą w porcie telawiwskim gdzie 
lądować będą pasażerowie do Palestyny.

Jerozolima, 20. 4< Samolotem LOTU przy- 
! był do Palestyny jako pierwszy emigrant LOTU 
Żyd bułgarski, który otrzymał prawo zamiesz­
kania w Palestynie na podstawie certyfikatu.

Jerozolima, 20> 4. ŻAT, Policja dokonała 
rewizji w licznych wsiach arabskich w okolicy 
Nablus i w wielu wypadkach wykryła znaczne 
ilości broni i amunicji. We wsi Asmad policja 
wykryła w mieszkaniu pewnego fellacha fabry* 
hę naboi karabinowych, dwa karabiny i tysiąc 
naboi.

Terroryści arabscy oddali około 20 strzałów 
do grupy robotników żydowskich, wracających

Helena Wilmau-Grabowska odczyt p. t. „Indie”. 
Prelegentka, która nie dawno powróciła z Indii, 
podzieli się zc słuchaczami wrażeniami z podró­
ży, Odczyt będzie bogato ilustrowany przeźro­
czami.

— WALNE ZEBRANIE Pol. Tow. Balneologi­
cznego w Krakowie odbędzie się dnia 30 bm. 
godz. 20 w sali wykładowej Kliniki ginekologi­
czno-położniczej, Kopernika 23.

Przeciwko wprowadzeniu ustaw 
rasowych na terenie Gdańska

Paryż, 20. 4. ŻAT. Komitet wykonawczy Mię­
dzynarodowej Ligi Kobiet dla Pokoju i Wolno­
ści komunikuje władzom Światowego Kongre­
su Żydowskiego, że na sesji Egzekutywy ligi, 
odbytej w tych dniach w Briigge, uchwalono 
wystosować następujący list do ministrów E- 
dena, Delbosa i Sandlera (Szwecja) jako człon­
ków Komitetu Trzech do spraw Grańska: „Ko­
mitet wykonawczy, zebrany w Briigge, dowia­
duje się z najgłębszą troską, że senat gdański 
zamierza zaprowadzić na terenie Wolnego 
Miasta obowiązujące w Rzeszy Niemieckiej u- 

S stawy rasowe. Wiedząc, ile niesprawiedliwo­
ści i niedoli ustawy te spowodowały w Niem­
czech, i zdając sobie sprawę, jaki skutek po­
dobne ustawy wywołać by musiały w Gdańsku, 
powierzonym nadzorowi Ligi Narodów, usil­
nie prosimy o wywarcie całego wpływu, aby 
do tego nie dopuścić". Listy podpisały trzy 
przewodniczące ligi oraz przewodniczące sek- 
cyj brytyjskiej, francuskiej i szwedzkiej".

Teatr niemiecki, który nie daje 
się zgleichschaltować

Praga, 20. 4. ŻAT, Zarząd teatru niemieckie­
go w Brnie dużą większością głosów odrzucił 
żądanie partii* niemiecko-sudeckiej (partia 
Henleina) wykluczenia ze współpracy żydow­
skich autorów, aktorów i personelu pomocni­
czego. (Na ogólną liczbę pracowników jest 30— 
40 Żydów). Wobec tej uchwały partia Henlei­
na ogłosiła bojkot teatru.

Ohyda
Częstochowa, 20. 4. ŻAT, Niewykryci spraw 

cy zniszczyli w nocy 50 nagrobków ua cmen­
tarzu żydowskim w Brzeźnicy powiat Radom­
sko- 10 nagrobków jest doszczętnie zniszczo­
nych- Policja prowadzi dochodzenia.

Nowa lista osób pozbawionych 
obywatelstwa niemieckiego

Warszawa. 20, 4. (Sin.) W Berlinie ogło­
szono nową listę osób, pozbawionych oby­
watelstwa Rzeszy niemieckiej. Na liście 
znajduje się wiele kobiet, m. in. żona i cór 
ka działacza socjalistycznego Stampera b. 
redaktora dziennika „Yorwdrts" oyaz żona 
poety Bechera. Obaj oni zostali już dawniej 
pozbawieni obywatelstwa niemieckiego.

z pracy w osadzie Masada- Ofiar w ludziach 
nie była•

Dziś zakończyły się trzydniowe manewry 
wojskowe wdłuż linii kolejowej Jerozolima — 
Hajfa*

Dnia 25 bm. rozpoczną się z udziałem 5-ciu 
pułków 6-ciio dniowe manewry w okolicach 

Nablus* Bejt San i Tul Karem.
* • *

Kair, 20. 4. ŻAT. Do Kairu przybył mufti 
muzułmanów polskich dr. Jakub Szymkiewicz 
z Wilna. W Kairze został on przyjęty przez rek* 
to n  uniwersytetu muzułmańskiego Al-Ashar.

f  CE U  NA Sfl N OLE R*j
0  w ielo le tn i p ro f. U nivcrsite de  B eau te , P a ris  *
1  u d zie lać  bqdzia bazptatnie porad ko im styczn ych  I  
O W KRAKOWIE, w HOTELU FRANCUSKIM, O 
*  w  d n iu  27, 28, 29 i  30 kw ie tn ia , godz. 1 0 - 2  i  4 - 7 .  j
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PcczU szyfrową 
i n s e w u m

lllt ły  w. tu tać  v  ciąga 
»i« dala
tylko 

do skrzynki
w m u r o w s o e ]  w b ra n i ,  
p n a d  Nowym D«iettaikiem‘ 
a i tó r ą  > p r ó !n i»  cię 

6 m y  dziennie.

ZDOLNA panienka ze zna. 
jjinością księgowości, czyn 
ności administracyjnych 
posznkiwana we firmie 
Geiger, Grodzka 40. 213łk

AKWIZYTOROWI branży 
medycznej oddamy dodat­
kowy artykuł. Listy „Woje 
wództwo Krakowskie" — 
A^m, N. Dzienni-a. 1710g

ZDOLNA pomocnica mod- 
niarska poszukiwana od 
zaraz Affenkraut Stradom 
1T. 1714g

Posad losiiilo id '

2 A S T * .P S iA  poszuknje 
byty samodzielny drogu- 
ei ysta, dobrze zaprowa­
dzony na Górnym Śląsku, 
ewentW-iłe kaucja. Łaska 
w- ofer y pod „Kaucja" 
de Adm. Nowego Dzienni­
ka.

2050k

URZĘDNIK .  BUCHAŁ.
TEjJ  obeznany sprawami 
podatkowymi, bankowymi 
piszący biegle na m izynie 
poszuk ije pracy w biurze 
yjb ik.epit. Zgłoszenia do 
Nowego Dzlenika pod „Wa­
runki skromne" 1709g

DODATKOWE zastępstwo 
poszuLjje wła. -iciel wy. 
twórni konfekcji dziecinnej 
na Go-’ny Śląsk i  Śląsk 
Cieszyński, brrnża oboję­
tna, Zgłoszenia pod „H. P." 
Adn. N. Dziennika, 1652g

UNIVERSITE DE BEAUTl C E D I B
39, Av. des Cnarops Elysćes, p a r iS
podaje do łask, wiadomości, te dnii- 22,23 i 24 bm. 
(czwartek, piątek i sobota specjrini Delegatka

P in i E .  S T E N S K A
udzielać będzie B E Z P Ł a Y N Y C H  P O R A D  kosmetycznych w Krakowie 
w HOTELU FRANCUSKIM. Zaproszenia oirsyjn ić można w dro oriacb i porfnmoriaeh

CHŁOPfEĆ inteligentny 
przystojny z dobrego domu 
puaznkuje praktyki sklepo. 
wej za najskromnic jsrym 
wynagrodzeniem, Wiado. 
mość tel. 11,-71. 1699g

POSZUKUJE K ierow nic- 
twa pensjonatu pierwszo, 
rze  na gospodyni. Zgłosze­
nia Nowy Dziennik pod 
„Pachowa". 1689g

RUTYNOWANA ekape- 
ćientka branży galanteryj­
nej obejmie posadą od 1 
maja. Zgł. Adm. Nowego 
Lziennika pod „Rutyna 77"

ABSOLWENTKA Szkoły 
Kandiowej obejmie posa. 
de stenotypistki potączo. 
nej % kondycją. Oferty 
Nowy Dziennik pod „Inte* 
ligentna". 1601g

MAM .artą rzemieślniczą 
na zlotnłctwo.srebrnietwo. 
Oczekują propozycji. Żgło- 
szenli Adm. Nowegi Drien 
nika „Pewność". 168Sg

ENERGICZNY . DMTNI- 
STBATOB da 200 Z i; ,  >•
mu kto wskaże lub oddt 
mu administracją domu. 
Zgłoszenia do N iwego 
Dziennika pod „Adm;u!. 
strator 2M“,  1870g

DŁUGOLETNI dobrze za­
prowadzony poszuknje za. 
atepstwa win, likierów, 
soków owocowych oraz 
towarów kolonialnych ua 
województwo hrahowokie. 
Zgłoszenia Nowy Dzien­
nik pod „Poważny zastąp- 
ca", 1564g

URZĘDNIK z kaucją gotówkową 5.00C.— 
do 6,000.— zł. P O S Z U K I W A N Y  
Pensja miesięczna 300 złotych. Zgłoszenia; 
pod „ P r z e d s i ę b i o r c z y * *  do Admin. 

Nowego Dziennika

„T-» 'dlatego, że tali trzaskasz drzwiand'*.

KWALIFIKOWANA eks­
pedientka z działu biawat- 
nego z wielole.nią prakty­
ką przyjmie posadą za u. 
miarkowanym wynagro­
dzeniem. Łaskawe zgłLsze- 
nia do Adm. Nowego Dzień 
nika sub „Tachowczyni".

1606g

MŁODA panna poszukuje 
jakiejkolwiek pracy, naj­
chętniej do sklepu obuwia. 
Zgłoszenia do ' Adm. „No. 
wego Dziennika pod „Pra­
cowita”. I645g

ODWIEDZAM apteki d r o .  
g e r ie  składy farb w  Mało. 
P o lsce. P r z y jm ą  o d p o w ied ­
nio a r ty k u ły  za p ro w iz ją .  
Skrytka Kraków 3.3.

KWALIFIKOWANA w y  
ehowawezyni kilkunastole­
tnią praktyk i na kolonii 
1 w pensjonacie obejmie 
pracą tego zakresu. Zgło. 
azenia Adm. N, Dzienni'-", 
pod „Rutyna". 1646g

ObOBA posiadająca świa­
dectwo ukończenia .kursu 
galanterii skórzanej Sią. 
skieb Zakładów Technicz­
nych poszukuje praktyki w 
wytwórni walizek i tore., 
bek damskich w Krakowie 
ewentualnie bez w ynegro- 
dzen<a. Łaskawe zgłoszenia 
kierować: Ksi sg. -nia Wie­
ner K atjw iie, Lzopeha $ 
pod „Sumienny". 2074fc

. ZDOLNA buebalterka po­
szukają posady c wolną 
sobotą. Zgłoszenia „Bu* 
chalterka" do Adm. Nowe. 
go Dziennika. ltSślg

WYCHOWAWCZYNI ru- 
tynow»r* a długoletnią 
praktyk* szuka posady do 
niemowlęcia. Zgł. do Adm. 
Ncwego Dzibnnlki pod „Ży­
dówka". 1663g

MODNIABKA samodziel­
na poszukuje posady. Zgło­
szenia Adir, Nowego Dzień 
nika „Moda"

H a  i wythowaniB:

ZA bardzo skromnym wy­
nagrodzeniem obejmą każ­
dą lekcje. Zgłoszenia do 
N. Dzienni’-!  pod „Nauczy­
ciel ka gimnazj ilna“.

17ISi!

WAŻNE DLA LEKAPZYt
Zaprowadzona ordynacja 
lekarska (skórno .  wenery­
czna) w centrnm Katowic 
"z pełnym ur.ądzeniem na. 
tycnmiast Korzystnie do 
odstąpienia. Zgłoszenia:
Silberstein, Katowice, Ry­
nek 4 1721g

SMACZNE obiady po zni­
żonej cen o wyna’1 sią. — 
Dsetla 111/1 p. m. L

Całą literaturę antyhitlerowską 
KajnoWi.se wydawnictwa społeczne 

Ostatnie powieści polskie niemieckie
i żydowskie

ma dla swych czytelników

BIBLJJTEKA
WSPÓŁCZESNA
OIZELI KANFEROWEJ

ul. Sebastiana 23 (tóg Dfetlewskiej)

LEKCJI JE7YKA HISZPAŃSKIEGO 
udziela n UDroezczeją metodą. Zgłoszenia pnd 
„Z. V,“ dó Adon. Now, Dziennika. 3084

^zerowa pracownia dla 
napraw u k / o biurowych
UHER i ARSLER 
Kraków, św. Jana 11 
Tel. 109-05

„EKPBESS" Chemiczus 
Pralnia, Farbiarnia,, far. 
buji wełu>, bawełny, jed­
wab pod gwarancją tr a a . 
łośei kolorów, Kraków, — 
Stradom 16,

LOKAL sKlepowy fronto. 
wy do wynajęcia. Starowi, 
śina 17. 1704g

POKÓJ SŁONECZNY, Z 
.0S0BN7M WEJŚCIEM, 
komfortowy, uueblouany 
telefon, radio, łazienka, do 
yynająciu. Karmelicka

46/1, 1711g

POKÓJ kawalerski % przed 
pokojem, kompl. komfort 
zaraz do wynajęcia. R«e. 
szewska 4. 171Sg

Interesy- n̂dtowe
DO rentownego przedsię. 
biorstwa handlowego, prze. 
.myślowego lub przedsta­

wicielstw^ przystąpią ka. 
pitalem, współpracą. Ofer 
ty podaniem branży Adm. 
Nowego Dziennika .23.000"' 

171281

NOSZONA garderobą ku­
pują plącą najlepsze ceny. 
Goldberg, Gazowa 11. Tel. 
16&-2L 1504g

na smar kolo. 
wy na zimno hupią,. Admi 
nistraeja Nowego Dzienni­
ka ,,S m ar. 1720g

BIURKO mahoniowe mę­
skie KUPIĘ okazyjnie. — 
Zgłoszeria telefon 116.39.

1713g

S o r z e d a ż
TAM  MIESIĄC wyrobów 
T A P I C E B S K I O H
Goldschmidt, Krzyii trzy.
3ss:i
WIECZNE PIÓRA! Najr** 
kszy wybór, najlepsza ja ­
kość, eeny fabryczne, Ign* 
ey Gross i  Ska, Kraków, 
Starowiślna 1 telef. 121-90.

-197k

ZA riską ceno p iąk :", bie­
lizną fabryka „Paw" ■— 
Kraków, Floriańska 4.

1850k

OKAZY JN f i  kilka JA - 
' DALft 1 SYPIALŃ lowo- 
czesnych WYSPRZEDAJE 
fabryka mebli „STYL' -  
Kłaków, — WIŚLNA 8. 
Uwaga na adresI I477k

LAMPA z bronzu do jadał, 
ni okazyjnie do sprzedania 
Oglądać można od 2—4 Kra­
ków, ul. Siemiradzkiego 46
m. 1. wm
F A R B Y  -  LAKIERY
specjalne najtaniej — 
„ F A B B O B L A S r  
Kri ków, Kalwaryjska 20, 
tel, 149-76.

202/'-
KRAWATY ztare przetarte 
przerabiam na nowa Pod­
zamcza U  oflc. Q  lątro 
m. 10,

B , * I" ' , ""  16S6g

REKLAMA  
DŹWIGNIĄ 
HANDLU -

jgg% A A A  ' Ar> ^P'^'' bardzo reot vr 
4 V i U U w  zupelmo pownego 1 praw> p*zkoj 
kurencyjnogo przemvsiu — p o i z u h u j i )  * tę  
Potową ewentnaliiio xabezpiocz"uir h ip o le c z n r  1-a 
— Ofert; poa ł t I N T R  \  T N O Ś Ć“  Ara .o * , 

Skrytka poczt. 253

BARDZO PRAWDOPODOBNE

„O, Henryku, czują, że nie kochasz mnie 
wiącej: uważasz mnie tylko sa swoją zabawką",

ERENUMERAjTA y r Krakowie z odnoszę* 
liom i boz ?dn.jzenfa oraz na p >winc*i

I z przesy.ka pocztową . « . miesięcznie źł. 4,-30 kwtrtaluie zł. 12.90 
Zagranic, z przesyłka pocztowo miosięcznie zŁ 7.50 kw i ftilnie zł. 22.50 

OGŁOSZci l Podstawą obllczoń jest 1 milimetr w jednym lamje strona w 
tekście i nadesłanem ua 3 łamy po 76 milimetr, strona za V  im 0 ta* 
*,ów po 38 a n  Nijmniejszo ogłoszenia drobne licsymy sa 10 słów.

CENY w zloty eh: L strona 1.25. — Tekst. 1«—* Nadesłano 0.75.— Za tcLatem 
0.25. — Drobnr od słowa 0.10 gr. D'a poszukując; eh pracy 0.15 jr. Uratu* 
lacjo i kondolonejo do 4 wiersz: zt. 5.—»Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—* Podziękowania tokarskie do 35 mm. ZŁ 10.—, Nekrologi (klepsy* 
dry) do 60 mm. w I. i»mio Zł. 20.—. Z zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%,

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codzionnio, także w ponied*. i dni poiwiąt

JVyuawca. Za ^półk^ Wyd. „Nowy il deniiik44: Zygmunt H jchwf.ld. — lledaKtor odpowiedz:ainy; Dr. MojżeaZ Kanler. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Ktak$w, Orzeszkowej J, — pod ęaczgdem Maksymiliana Feldraana.

tSS


